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Silna opozycja przeciw ustawom 
antyżydowskim na Węórzech 


Niepowetowane szkody dla Zydów --wątpliwekorzyści dla M adziarów 


Budapeszt, 23. 4. ŻAT. Rząd Daranyi'ego spot- 
zał się z niespodziewanie silną opozycją w zwią- 
zku z projektem t. zw. ustawy żydowskiej, któ- 
ra weszłą dziś pod obrady połączonych komi- 
syj Izby niższej dla spraw gospodarki narodo- 
wej, sprawiedliwości i komunikacji. Przedsta- 
wicieł stronnictwa liberalnego dr. Karol Ras- 
sayi poddał ostrej krytyce projekt rządowy, 
stwierdzając, że 


rząd nie powinien był przyjść 
z podobnym projektem. 


Projekt ten — oświadczył Rassayi — stanowi 


pogwałcenie zasady równou- 
prawnienia obywatelskiego 


i dąży do wyeliminowania pewnej części oby- 
wateli ze względów narodowych i wyznanio- 
wych. Realizacja tego projektu byłaby wielkim 
ciosem dla węgierskiego ruchu rewizyjnego. 
Mówca podkreślił 
wielki udział żydów w węgier- 
skich walkach o niepodległość 
i protestował przeciwko pró- 
bom degradowania synów zy- 
dowskich bohaterów wojen- 
nych do kategorii obywateli 
drugiej klasy. 
Rassayi oblicza, że na skutek ustawy straci mo- 
Żność zarobkowania 15.000—16.000 Żydów, zaś 
możliwości gospodarcze 50.000 — 60.000 Żydów 
ulegną uszczupleniu. Z drugiej zaś strony u- 


stawa nie tylko nie przyczyni się do stworze- 
nia nowych placówek dla chrześcijańskich Wę- 


grów, ale przeciwnie, 
spowoduje jeszcze cierpienia 
gospodarcze pewnego odłamu 
drobnego handlu węgierskiego. 


Przywódca stronnictwa reformowanego Ma- 
kay wypowiada się za ustawą, która jego zda- 
niem przyczyni się do zwalczania żydowskich 
kapitalistów. Bardzo zdecydowanie wypowie- 


PŁASZCZYKI 


ubranka, sukiengi dziecięce w dużym wyborze 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


allp. Leger, sekretarz generalny ministerstwa, 


KTO CHCE uchronić się przed $KLEROZĄ 
w pali oryginalne zwijki Ciszańskie 


s „KURACYJNE 


p 
Wszędzie do nabycia I Cena 40 groszy. 


ścijańskich Madziarów skorzysta z tej ustawy. 
Najwyżej kilka tysięcy chrześcijan znalazioby 
pracę na placówkach, z których wyparło się 
Żydów, a 


nikt nie wie, czy potrafiliby oni 


dział się przeciwko ustawie hr. Bethlen, który 
wychodzi z założenia, że 
przedłożenie rządowe pozosta- 
je w sprzeczności z zasadami 
równości, o które walczyły dłu- 
Przy tym nie jest bynajmniej pewnym — e. | Posłowie antysemiccy bardzo żarliwie popiera- 
świadczył hr. Bethlen — czy bardzo wielu chrze ! ją projekt. Dyskusja trwa. 


Także organ Watykanu 
potępiaustawyantyżydowskie 


Rzym, 23. 4. /PAT/. W artykule | gierskiego. Pismo podkreśla tragicz- 
wstępnym oficjalny organ Watykanu | ną sytuację skupień żydowskich w 
„Osseratore Romano* potępia projekt | Europie centralnej. F. 
t.zw. ustawy żydowskiej rządu wę- 

Dae 


Wyrok w procesie 39 komunistów 
członków „Wydziału wojsk. K. P. P." 


Warszawa, 23. 4. PAT. W trwającym od dłuż- 
szego czasu w Warszawie procesie 39 komuni- 
stów, którzy tworzyli „wydział wojskowy K. 
P .P.“ zapadł dziś o godz. 12 w południe wyrok. 

Główny oskarżony Aleksander Zawadzki ska- 


zany zustał na 15 lat więzienia, 8 — oskarżo- 
nych, w tym 4 kobiety Sąd skazał na kary od 
10 do 12 lat więzienia. Resztę oskarżonych Sąd 
skazał na mniejsze kary więzienia, 4-m oskarżo- 
nym Sąd zawiesił karę, a 6-ciu uniewinnił. 


oraz dyrektor departamentu Massigli. Dele- 
gacja francuska zamieszka w Londynie w 
gmachu ambasady, 

—-00— 


Trzęsienie ziemi w Turcji trwa 


Stambul, 23. 4. PAT. Słabe wstrząsy'podziem- 
ne dały się znowu odczuć w okręgu Kirszeir. 
W okręgu Cziczak Dag, wstrząsy były niezwy- 
kle silne. Trzęsienie ziemi w tym okręgu zni- 
szczyło 14 wsi. W 70-ciu innych wsiach szkody 
są b. znaczne. Tysiące ludzi obozuje w_ polach. 


Podróż do Londynu — 
samolotem 


Paryż, 23. 4. PAT. Premier Daladier i mi- 
nister Bonnet wyjadą nie jak to zapowiada 
no wczoraj, we wtorek, lecz dopiero w środę 
samolotem do Londynu. 

Paryż, 23. 4. PAT. W czasie podróży pre- 
miera Daladiera i ministra spraw zagr. Bon 
neta do Londynu ministrowi spraw zagrani- 
cznych towarzyszyć będzie prawdopodobnie 
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APOLINARY HARTGLAS 


ONI JESZCZE NIE ZROZUMIELI 


Wbrew rozpowszechnionej opinii my, Ży- 
dzi jesteśmy widocznie ludźmi bynajmniej 
nie orientu jącymi się szybko, a przeciwnie — 
uczciwie tępymi. Takie wrażenie musi wywo 
łać w umyśle każdego czytającego, protesta. 
cyjna deklaracja Konsystorza żydostwa wę- 
gierskiego. 

Zdawałoby się, że przewrót hitlerowski w 
Niemczech i związane z nim ustawy norym: 
berskie — że zarządzenia rządu Goga, Cuza 
w Rumunii — że ostatnie wypadki w Austrii 
powinny były nam otworzyć oczy na wiele 
rzeczy, zdjąć z nich bielmo zaślepienia i uka- 
zać nam prawdę życia w całej jej nagiej o- 
hydzńe. Gdzież tam! Węgierskie żydostwo, 
zagrożone teraz w swoich prawach, okazuja 
się, żyje nadał złudzeniami sprzed wielu lat, 
myśli dawno przeżytymi szablonami. Asymi 
lacja i ściśle z nią związany kompleks niż- 
szości królują w Budapeszcie w całej pełni. 

Protest żydostwa węgierskiego zredago- 
wany jest na ogół dobrze i zawiera cały sze 
reg wcale dobrych politycznych posunięć, ale 
rażą w nim i psują wszystko dwie kardynalna 
tezy, aa których została oparta cała enun- 
cjacja: powołanie się na korzyści, jakich ży- | 
dostwo przysporzyło Węgrom, i na brak 
wszelkich własnych tęsknot narodowych, na 
brak wspólnoty z resztą światowego żydost- 
wa. 

„Nie ulega wątpliwości” — twierdz protest , 
Konsystorza — „że wiele donioslych dziedzin 
węgierskiego życia przemyslowego, handlo- 
wego j kredytowego bez Żydów nie znalazło- ! 
by należytego rozwoju”. 

Nie ulega wątpliwości — ale co z tego? 
Czy Żydzi węgierscy poważnie myślą, że tym 
argumentem obecnie można kogokolwiek prze 
konać? Czyżby jeszcze nie unaoczniły im wy- 
darzeńta niemieckie, rumuńskie, austriackie i 
inne, że narody, wśród których mieszkamy, 
bynajmniej nie poczuwają się względem nas 
do wdzięczności za rozbudowanie przez nas 
rozinaitych dziedzin ich życia gospodarczego 
i kulturalnego — lecz przeciwnie, właśnie 
stwierdzenie tego faktu pogłębia ich niena- 
wiść do nas, służy środkiem  agitacyjnym 
przeciwko nam? 

Żydzi rozbudowali im handel, bankowość, 
przemysł, naukę, sztukę, literaturę, prasę, te 
atr — to znaczy w ich języku: Żydzi opano- 
wali handul, naukę, sztukę, prasę itd. A więc 
— precz z Żydami! won ich stamtąd! huzia 
na nich! Tak przecież wyraźnie, bez obsłonck 
twierdzi Goebbels i... Streicher; to samo mó- 
wią antysemici na całym świecie. 

Czyżby Żydzi węgierscy nie rozumieli, że 

naturalnym odruchem psychicznym przecięt- 
nego człowieka (o lepszych, moralniejszych 
jednostkach się nie mówi: ci wśród antysemi 
tów są zjawiskiem rzadkim) jest uczucie nie- 
nawiści dla jego dobroczyńcy? Wiele to już 
książek, wiele już studiów napisano na ten 
temat, że w obdarowanym, w dłużniku zaczy* 
na się budzić początkowo żal, a w końcu nie- 
nawiść dla tego, kto mu wyrządził dobro, 
bowiem przyjmowanie darów wiąże się ze 
stwienizeniem własnej niższości, własnego 
upośledzenia. Czyżby masy ludowe miały się 
pod tym względem różnić od poszczególnych 
ludzi? 

Człowiek lubi być obdarowywanym, ale rie 
lubi darującego. A do tego dochodzą i inne 
względy. Są społeczeństwa, które wcale so- 
bie nie życzą tych dobrodziejstw. Dzicy z 
wysp Fidżi chętnie podziękowaliby europej- 
czykom za mydło i za szosy, za szczepienia 
przeciwchorobowe i za oświatę — oni woleli- 
by żyć nadal w brudzie i zaduchu, we wrzo- 
dach i o głodnym żołądku, ale według swojej, 


—— 


Í 
i 


ginąc od epidemii i uprawiać gospodarkę na! 
turalną. „A od wrogów Chrystusa ja poży- 

tecznej korzyści sobie nie życzę” — powiedzia 

ła przed dwudziestu laty rosyjska cesarzowa 

Elżbieta Piotrówna do delegacji żydowskiej. 

Oto ich wyznanie wiary nawet dzisiaj. 

A już ci lepsi wśród nich, ci mądrzejsi i 
kulturalniejsi, ci politycy”! Oni, owszem, 
rozumieją korzyść, jaką Żydzi mogą im przy | 
sporzyć, i chętnie przygarniają Żydów, by 
im stworzyli handel i przemysł, naukę i sztu- 
kę, by ich nauczyli twórczości w tych dzie- 
dzinach. Ale gdy Żydzi już to zrobili, wtedy 
— precz! wtedy — murzyn może już odejść! 
Tak im nakazuje ich „etyka”, którą oni częs 
tokroć bluźnierczo przykrywają bombastycz- | 
nie wzniosłymi frazesami, prawiąc zarazem o 
rzekomej niższości „żydowskiej etyki”. No, 
i pod tym wszystkim — podświadomy kom- 
pleks niższości, który każe im zazdrościć Ży 
dom ich zdolności, ich wytrwałości, rzutkości 
inicjatywy, polotu, pracowitości, który wzbu 
dzą w nich nienawiść do Żydów, roznieca w 
nich chęć zemsty za wyimaginowane poniże- 
nie. 

To są wszystko zjawiska rzeczywiste, o- 
biektywne, niezależne od woli człowieka, wzię 
tego w masie. To zniknie kiedyś, ale muszą 
jeszcze minąć stulecia; ludzkość musi się 
wznieść na wiele, wiele wyższy szczebel kul: 
tury. A węgierscy Żydzi tego nie rozumieją, 
jak nie rozumieli niemieccy, rumuńscy i aus- 
triaccy, i odwołują się do swoich zasług, nie 
zdając sobie sprawy, że właśnie przez to wy- 
tykają „rdzennym” że są ich dłużnikami, że 
to właśnie drażni tych ostatnich i roznieca 
w nich uczucie nienawiści. 

Pomijam już, że to powoływanie się na ”za 
sługi” kłóci się z asymilatorskim stanowis- 
kiem żydostwa węgierskiego i asymiiators- 
ką treścią jego enuncjacji Czy jakakolwiek 
grupa narodu węgierskiego potrzebuje się 
„zasługiwać”, żeby korzystać z równych 
praw? Czy nie ma prawa do tego z samej 
racji swego istnienia? Dlaczego tedy tylko ci 
„madziarzy wyznania mojżeszowego” muszą 
się zasługiwać? Dlaczego oni uważają, że 
prawa obywatelskie mają być zapłatą za coś, 
aeg" | un. tma 
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a nie, że są naturalnym prawem każdego 
obywatela? Dlaczego uważają się oni za 
coś gorszego, niższego od rdzennych Wę 
grów, że tę różnicę aż muszą pokryć i zniwe” 
iować reklamowanymi przez siebie zasługa” 
mi? Czy nie widzą, że przez to samo stwier 
dzają, że nie są Węgrami? Że są czymś od- 
miennym od Węgrów ? Czymś obcym? 

To ich płaszczenie się i wysługiwanie przed 
Węgrami nie przeszkadza im jednak w par 
weniuszowski sposób wypierać się własnego 
narodu i własnej przeszłości. „Na całej kuli 
ziemskiej nie ma dla nas innej ojczyzny, 
prócz Węgier. I nie mamy innej ochrony; 
prócz ustaw naszej ojczyzny”. Jeżeli 150 lat 
temu przodkowie obecnycn węgierskich Ży* 
dów zwrócili się z tymi słowy do ówczesne” 
go parlamentu — to można im darować. Na- 
ród żydowski nie doszedł jeszcze wówczas da 
uświadomienia swej odrębności narodowej. 
Ale jeżeli czynią to dzisiaj, gdy fakt istnie' 
nia odrębnej narodowości żydowskiej został 
już stwierdzony aktami międzynarodowymi, 
gdy rodzi się i rozwija Państwo Żydowskie, 
gdy się już przeżyło to, co się stało w Niem 
czech, Rumunii i gdzieindziej — to jeat ta 
już więcej, niż ślepota i głupota: to jest u: 
podlenie! To jest niezrozumienie tego, że je 
dyna nasza siła i ochrona jest właśnie w tej 
świadomości naszej spójni narodowej na ce: 
łym świecie, w fakcie odradzania się naszej 
historycznej ojczyzny. I tego najlepszego, naj 
właściwszego środka obrony i tego puklerza 
się wyrzekają ? 

Nie, oni jeszcze nie zrozumieli! A potem 
zaczną oblegać urzędy palestyńskie, I wtedy 
zrozumieją, 


Palestyńska kronika gospodarcza 


Mocny kurs papierów „wartościowych. — Straty arabskie na skutek roze 


ruchów. — 


Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Biuro statystyczne 
rządu palestyńskiego stwierdza w  ostatnum 
biuletynie gospodarczym, że niepewność po- 
lityczna i nie dopisujący stan bezpieczeńsiwa 
w kraju nie zachwiały walorem  palestyń- 
skich papierów wartościowych. Kurs czterech 
serii obligucyj palestyńskich doznał pewnej 
zwyżki, kursy zaś innych papierów nie ule- 
gły zniżce. M. inn. zwyżkowały ostatnio obli- 
gacje General Mortage Bank, Żydowskicgo 
Funduszu Narodowego i towarzystwa Nir. 

w ZE 

Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Tygodnik „Palesti- 
ne Revew* (redakcja A. Epsteina) zestawia 
wyniki przeprowadzonych ostatnio badań w 
sprawie strat gospodarczych, pota 


` — Woda w Aegewie i Dolinie Jordana, 


robów arabskich, arabski ruch budowlany 
skurczył się w sposób bardzo znaczny, 
zmniejszyły się także arabskie transakcje rol- 
ne. Zaznaczyć jeszcze należy, Że w ciągu o» 
statnich dwóch lat gwałtownie zmniejszyła 
się hczba urodzeń żywych wśród ludności 
arabskiej przy wzroście śmiertelności nic- 
mowląt. 
$ * * 

Jerozolima, 23. 4. ZAT. Komunikat urzędo- 
wy podaje, że zgodnie z zaleceniami komisja 
Peela rząd palestyński przeprowadził dotych- 
czas wiercenia 30 studzien w Dolinie Jordań: 
skiej i okręgach Gazy i Beer-Seby. W Wadi- 
Udże i na terenie Doliny Jordańskiej (na głę- 
bokości 66 m.) natrafiono na obfite źródła 


utartej tradycji, wierząc w gusła czarowni- przez ludność arabską na skutek trwających | wody, która jest jednak słona i nie nadaje 


«ów i pożerając ludzkie mięso upolowanych 
ńców. Podobnie masy ludowe wielu naro- 
Gw, uchodzących już za cywilizowane, nie 
„yczą sobie wcale tego „żydowskiego” roz- 
woju handlu, przemysłu, nauki, sztuki One 
wolałyby żyć po dawnemu w kurnych izbach , 


od pełnych dwóch lat rozruchów. Wskaźnik 
arabskich płac roboczych spadł z 112,: w 1934 | 
na 98,5 w 1937. Wskaźnik tranzytu towarów 
importowych przez port jaffski zmniejszył się 
ze 100 w roku 1935 na 48,7 w końcu 1937. 
Znacznemu spadkowi uległ także eksport wy- 


się do użytku. Jak sądzą, obecne nowe wier- 
cenia dadzą rezultaty lepsze. Na terenie okrę- 
gów Gazy i Beer-Seby wiercenia w trzech 
przypadkach były dodatnie, na razie iednak 
niewiadonio jeszcze, ile wody dadzą trzy na 


niewielkiej głębokości wiercone studnie. Przy 


Wiedeń, 23. 4. ŻAT. Z obozu koncen- 
tracyjnego w Dachau po dwutygodnio- 
wym pobycie zwolniony został aresz- 
| towany w pierwszych dniach reżimu 
narodowo-socjalistycznego w Austrii 
prezes wiedeńskiej gminy żydowskiej 
dr, Desider Friedman, który powrócił 
już do Wiednia. Zwolnienie dra Fried- 
mana nastąpiło całkiem niespodzie- 
wanie. Wraz z nim zwolniony został 
z obozu dyrektor egzekutywy gminy 
wiedeńskiej dr. Josef Loewenherz i 
skarbnik gminy dr. Morris Apte. 

Wedle wcześniejszego doniesienia, 
zwolnionych miano przewieźć do no- 
wo założonego obozu koncentracyj: 
nego pod Salzburgiem, co się jednak 
nie sprawdziło i część działaczy gmi- 
ny żydowskiej przewieziono do Wie- 
dnia. Nad drem Friedmannem policja 
roztoczyła nadzór. 
| Prócz szeregu osobistości nie zwią- 
| zanych z żydowskim życiem społecz- 


Wiedeń, 23. 4. ŻAT. Trwająca od kilku dni 
wzmożona akcja bojkotowa doznała jeszcze 
| dziś wzmocnienia. Przed licznymi sklepami ży- 
dowskimi w Leopoldstadt i w rewirach czwar- 
tym, piątym, dziesiątym, jedynastym i dwuna- 


Miedzynarodowy 


Międzynarodowy Bank Handlowy Spółka 
Akcyjna w Katowicach uchwalił na Walnym 
Zebraniu Akcjonariuszy, którę odbyło się 
dnia 21 kwietava 1938 r. wypłacić z osiągnię- 
tego zysku tytułem dywidendy 8%. Do Kapi- 
tału zapasowego uchwalono przelać Złotych 
50.009.—, zaś do Specjalnego Kapitału Rezer- 
wowego Zł. 574.000.— 

W ten sposób środki własne w postaci Ka- 


Reżyserują genewski pogrzeb 
Abisynii 

Paryż, 23. 4. PAT. Sekretarz generalny Li 
gi Narodów, Avenol, przybył wczoraj do Pa 
ryża, gdzie przeprowadził natychmiast roz: 
| mowę z kierowniczymi czynnikami Quai 
| d'Orsay w sprawie najbliższego posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, na którym omówiona 
zostanie sprawa uznania imperium włoskie- 
go. Tutejsze koła polityczne przekonane są, 
iż wynik tego posiedzenia korzystny będzie 
dla Włoch. 

Paryż, 23. 4. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Georges Bonnet przyjął dziś rano 
Avenola, sekretarza generalnego Ligi Naro- 
dów. Avenol, po krótkim pobycie w Paryżu, 
udaje się do Londynu. 


robotach wiertniczych korzysta się z li ma- 
szyn wierlniczych. Do dnia 23 marca ogółem 


wiczych. Spodziewać się należy, że jeszcze do 
końca kwietnia osiągnięte będą rezultaty bar- 


tym kierunku. 


wiercono 453 m. głębokości na gruntach dzie- , 


dziej zachęcające do dalszych wysiłków w, 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. IV 1938 


Działacze wiedeńskiej gminy żydowskiej 
wypuszczeni z Dachau 


Dr Ehrlich i inż. Stricker nadal w obozie koncentracyjnym 


feun nie badiet. 


A l jedno filiżanka kowy słodowej Knelppo 
nie może zdziałać cudówi 
codziennie wyśmieniłą i pażywną kawę sło- 
dową Kneippa, wzmacniamy nasz organizm. 


A tonio jesł ona także, ta wyśmienita 


kawa Słodowa Kneippa 


kwiaf— 


Pijąc natamiasi 


nym, w obozie w Dachau przebywają 


jeszcze były radny Wiednia dr. Jakub 
Ehrlich i znany działacz syjonistycz= 
ny inż. Robert Stricker. 


Pikietowanie sklepów żydowskich 
w Wiedniu 


stym, grasują wieloosobowe pikiety bojkotowe, 
noszące plakaty z odpowiednimi napisami. Po 
dobne plakaty umieszczono na oknach wysta- 
wowych licznych sklepów żydowskich. Akcja 
propagandowa wzmogła się szczególnie w go- 


Spółka Akcyjna w Katowicach 


pitału Akcyjnego i Funduszów rezerwowych 
wynoszą obecnie Zł. 3.250.000.— 

Na rok następny przeniesiono ze zysku 
Zi. 103.413.06.— 

Na cele dobroczynne wyasygnowano kwo- 
tę Zł. 20.000.— Ponadto Walne Zebranie uch- 
waliło zakupić dwa karabiny maszynowe, 
kompletnie wyposażone i ofiarować je Kato- 
wickiemu Garnizonowi. i 


Bilans dekadowy Banku Polsk, 


Warszawa, 23. 4. PAT. W ciągu 2-ej dekady 
kwietnia zapas złota w Banku rolskim pow:ẹ- 
kszył się o 0,4 miln. zł. do 439,0 miln. zł. Sian 
pieniędzy zagranicznych i dewiz spadł o 0,1 
miln. zł. do 13,4 miln. zł. 

Portfei wekslowy zmniejszył się o 9,7 miln. 
zł. do 585,9 miln. zł, portfel zdyskontowanych 
biletów skarbowych spadł o 2,3 miln. zł. do 41,7 
miln. zł, stan pożyczek zabezpieczonych za- 
stawami, zmniejszył się o 0,6 miln. zł do 22,8 
miln. zł. 

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
42,6 miln. zł. do 1.041,1 miln. zł. 

Pokrycie złotego wynosi 35,98 procent. 

Stopa dyskontowa 4 i pół proc, stopa od po- 
życzek zastawowych 5 i pół procent. 


Dalsze osłabienie kursu franka 


Warszawa, 23. 4. PAT. Dewiza na Paryż w 
dalszym ciągu wykazała dziś słabą tendencję. 
W Zurychu dewiza na Paryż spadła z 13,51 
do 13,12, w Londynie zaś z 161,46 przy wczoraj- 
szym zamknięciu do 165 3,8 dziś przy zamknięe 
ciu, przy czym w międzyczasię notowany był 


dzinach popołudniowych. Wszyscy wychodzący 
ze sklepów żydowskich wleczeni są po ulicach 
wśród wrzasków gawiedzi. Dutychczas nie za. 
notowano wypadków fizycznego gwałtu na Ży- 
dach, jednak akcja propagandowa jest niezwy- 
kle silna. a 


Komisarze hitlerowscy! 


Wiedeń, 23. 4. ŻAT. Z polecenia namiestni. 
ka Rzeszy na Austrię, Seyss-lnquarta, którego 
władzy podlegają komisarze partyjni w przed- 
siębiorstwach żydowskich, te ostatnie wezwa» 
ne zostały do podwyższenia — w niektórych 
wypadkach o 100 proc. — pensyj, płaconych 
tym komisarzom. i 


nawet kurs 166 1/8. W terminowych notowae 
niach franka w Londynie deporty wykazały 
dalszy poważny wzrost: l-miesięczny do 1,75, 
natomiast 3-miesięczny do 4,00. 

Pozostałe dewizy nie wykazały poważniej- 
nych zmian. 


Dar Śląskiej LOPP. dla skautów 
węgierskich 


Warszawa, 23. 4. PAT. Lotnicza wyprawa 
polskich harcerzy, którzy wylecieli na 4 sa- 
molotach i 1 szybowcu w dniu 22 bm. z Ka 
towic do Budapesztu, wręczy 24 kwietnia 
skautom węgierskim piękny dar Śląskiej 
L. O. P. P.: szybowiec typu „Salamandra”, 
noszący nazwę „Czuwaj”. Szybowiec ten zor 
stał wysłany przed paru dniami na Węgry. 


Dunikowski pracuje 
w Szwajcarii 


Bern, 23. 4. PAT. W związku z wiadomo” 
ścią o przesiedleniu się Dunikowskiego z San 
Remo we Włoszech do Szwajcarii, prasa ber 
neńska donosi, że firma belgijska Metallux, 
która finansuje eksploatację wynalazku 
zwróciła się do związkowego departamentu 
politycznego z prośbą o pozwolenie kontynu 
owania prac na terenie szwajcarskim, Prace 
te już rozpoczęły się w lokalu dawnej fabry- 
ki automobilów Martini w St. Blaise koło 
Neuchatelu. Sprowadzono już 80 ton surow: 
ca, który zawierać ma złoto. 


Burza gradowa 


Cassablanca, 23. 4. PAT. Nad Meknesert 
i okolicą przeszła szalona burza, połączona z 
niebywałej wielkości gradem. Wszystkie og: 
rody uległy całkowitemu zniszczeniu, Straty 
obliczają na 12 milionów frankó - 


PRZEGL 


Codreanu 


Raport dwuch ministerstw rumuńskich o „Że- 
łaznej Gwardii“ i jej wodzu Codreanu stanowi 
sensację polityczną niezwykłego kalibru. Bo po- 
myśleć, wielkie stronnictwo, szermujące hasłem 
nacjonalizinu i patriotyzmu, zualczające ubce 
wpływy w polityce, w gospodarstwie i w kultu- 
rze, walczące z Żydami jako z reprezentantami 
gvcyca ugentur, okazuje się w świetle raportu 
minisirów rumuńskich organizacją na żoldzie 
Berlina, faktyczną ekspozyturą obcych agentur, 
domeną szpiegostwa, podziemnej roboty na ko“ 
rzyść obcego państwa, Dowody są w tej aferze 
niesporne. Arsenał broni, subwencje we formie 
40 miiionów lei, obcy instruktorzy, olbrzymi fun 
dusz prasowy — innymi słowy p. Goebbels pra” 
cowuł sprawnie i byłby może osiągnął swój cel: 
rozbicie czy rozsadzenie Rumunii od wewnątrz, 
gdyby nie zbyt wielka pewność siebie „wodza“ 
Codreanu. 

Przyznajem-, że dla nas, Żydów, fakty przyto” 
czone przez urzędową agencję informacyjną nie 
stanowią żadnej rewelacji. Jest to logiczne na“ 
stepstwo dutychczasowych wydarzeń. Tolerowa" 
nie agitacji nacjonalistycznej, poblażliwość wo” 
bec antysemityzmu mści się. Dla nas jest rzeczą 
jasną, że antysemityzm, tak skrzętnie popierany 
przez Trzecią Rzeszę jest tylko koniem trojań* 
skim, służącym do rozbicia państwa. Jest to do* 
skonały środek do uzyskania wpływów w danym 
państwie i do kierowania jego losem. Fakt, że ci, 
którzy najwięcej krzyczą o niebezpieczeństwie 
obcych agentur są sami popierani przez obce a* 
geniury, jest niejako symbolem. Codreanu, po- 
gromczyk, agitator antysemicki, wołający o wy” 
gnanie Żydów z Rumunii, a pretendujący do roli 
„bohatera narodowego" okazał się agentem Trze 
ciej Rzeszy, korzystającym skwapliwie z fundu- 
szów p. Goebbelsa. Za pieniądze hitlerowskie wy- 
dawał pisma, broszury i książki antysemickie, za 
pieniądze hitlerowskie wzywał do walki z „fołks- 
frontem“, za pieniądze hitlerowskie przygotowy* 
wał grunt pod hitlerowską władzę w Rumunii. 
Tak wygląda „bohater“ Codreanu. 

Codrcanu był bożyszczem niektórych pism w 
Polsce. Stawiano go za wzór młodemu pokoleniu. 
„A. B. C.“ i „Dziennik Narodowy“ ogłaszały z 
nim wywiady, utrzymane w tonie uznania i czo- 
łobitności. Codreanu to był ideał tężyzny, wiel* 
kości, bohaterstwa i drogowskaz działania, na 
nim budowano koncepcję o wielhim pochodzie 
nacjonalizmu i nagle.., cały gmach runął. Co- 
dreanu to płatny agent obcego mocarstwa. Pi- 
sma endeckie i ocnerowskie nie wyciągną nape- 
wno z tego faktu konsekwencyj. Ale bardzo do- 
brze byłoby, gdyby w Polsce wyciągnięto z tych 
faktów logiczne wnioski i gdyby skrupulatnie 
patrzano na palce tych, którzy krzyczą o „ob- 
cych agenturach“ i dla których antysemityzm 
jest alfą i omegą działania. 


Ukraińscy konwertenci 


Na Wołyniu odbywa się obecnie wśród Ukra" 
ińców masowy ruch przechodzenia na katoli- 
cyzm. Ukraiński „Nowyj Czas“, pisząc o tym 
ruchu i o działalności Sekretariatu Porozumie- 
wawczego stronnictw polskich zaznacza: 


„Nie zazdrościmy Sekretariatowi powodze- 
nia w zdobywaniu dusz. Dla narodu, który 
dąży do idealu lepiej jest jak jednosixi mało- 
wartoścjowe i niepewne przepłyną na brzeg 
przeciwny. O tych zas, klórzy pod jakimś 
wplyweni czy przymusem „nawrócili” się nie 
trwożymy się. Wcześniej czy później znajdą 
oni okazję by wrócić do szeregów, które na 
czas jakiś formalnie opuścili. 

Nie ma u nas ani śladu załamania, ani cie- 
nia rozbicia. Garstka szumowin na siedmio- 
milionowy naród niech panów z Sekretariatu 
nie dezorientuje”. 

d inne pismo „Gromadski Hołos" pisze: 

„Polskie gazety rozpisują się szeroko w 
dalszym ciągu o akcji jaką prowadzą na Wo- 
lyniu polskie czynniki w nawracaniu Ukra- 
jaców na obrządek rzymsko-katoljicki. Spra- 
wa ta zaczęła się w Gryukach a rozszerzyła 
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AD PRASY_ 


szą otwarcie, że cel tej akcji jest czysto poli- 
tyczny, nie zaś religijny”... 
Mają więc i Ukraińcy swoich marranów. 


' Krótkotrwała radość 


Po upadku rządu Bluma nastąpiła radość w 
obozie reakcji, Żyd na fotelu premiera czy mi- 
nistra w sojuszniczej Francji to jakoś przekre* 
ślenie wszystkich apelów o paragraf aryjski i 
całej agitacji antysemickiej. Ale radość była 
krótkotrwała Bo cóż się okazało? Felietonista 
„Naszego Przeglądu“ pisze: 


Odszedł Blum — ale co z tego? Jest w ga- 
binecie francuskim Zay, jest Mandel. I z lym 
Mandlem kłopot największy. Bo Mandel — to 
nie socjalista, nie liberał, nie żadea — jak 
piszą w dziennikach antysemickich — „fołk$- 
front” — jeno nacjonalista, muiitarysla, on- 
giś ulubieniec „starego tygrysa” Clemenceau, 
nieprzejednany, twardy, nieustępliwy — i taki 
zacięty, że chciał po wojnie światowej dykto- 
wać Niemcom pokój w Berlinie! Twarda 


sztuka — j żydowska sztuka! Gorzej jeszcze 
w. Anglii. Hore - Belisha odbył lot jście trinm 
falny przez Włochy na Maltę. We Włoszech 
fetowali go niezwykle laszyści. Minister woj- 
ny najpolężniejszego na świecje Imperiumi I 


Ryczałione tnale 
Kuracje od I maja 


IWONICZ ZDRÓJ 


ten Żyd — Hore - Belisha (bardzo — jak to 
się mówi „dobry Żyd”, przywiązany do wā- 
ry pruojców) — wykonywa teraz w najwię 
kszym państwie najważniejszą funkcję — do 
zbraja imperium Brytyjskie! I Jak aozbrajal 
Z tą samą zdumiewającą energią, z jaką ure- 
gulował w Anglii kwestie komunikacyjne 
Temu Żydowi wielki naród angielski powie 
rzył budowę swej pancernej osłony! Słyszaneż 
to rzeczy! 

Proponują endeki program odżydzenia, tht- 
maczą, że Żyd nawet stragana mieć me po- 
winien! A tu Francja sprawy swych kolonit 
powierza Mandiowi — i kore - Buiysha orgá“ 
nizuje obronę Imperium Brytyjskiego. Więć 
kiwają głowami członkowie różnych stowa* 
rzyszeń, w których wprowadzono parzgruł 
aryjski Dziwią się, dziwią — į nadziwić nie 
mogą.. Kulturalne niby narody, Fraucnzi $ 
Anglicy — a jeszcze nieuświadomione, jeszcze 
nie zdołały przeprowadzić paruyrulów aryj- 
skich w swycn gabinetach minisierialrych. 

Nie zdołały przeprowadzić paragrafów ary 
skich ani w gabinetach ministerialnych, ani ni* 
gdzie w życiu publicznym, bo gardzą tą niekul: 
turalną bronią, a jednak przodują w każdej 
dziedzinie į są synonimem prawdziwej Europy 

A) 


Druga 


faza sbisko-liiciwskil 


rokowań komunikacyjnych 


Warszawa, 23. 4. PAT. Dla dalszego znorma- 
lizowania nawiązanych w Augustowie stosun- 
ków komunikacyjnych pomiędzy Polską i Lit- 
wą rozpoczną się w najbliższych dniach roko- 
wania zainteresowanych resortów, 

Część tych rokowań odbędzie się w Warsza- 
wie, a część w Kownie. 


Na dzień 25 bm. udaje się do Kowna polska 
delegacja dla spraw pocztowo-telekomunikacyj. 
, nych, na której czele stoi dyrektor depertamen- 
' tu technicznego Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów, inż. Krzyczkowski i w ktorej skład wcho- 
dzą m. in. naczęlnicy wydziałów Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów pp. Machalski, inż. Jaku- 
bowski oraz inż. Goebel, wicedyrektor okręgu 
pocztowo-telegraficznego w Wilnie, 


- 


PRZY DŁUGIM POZOSTAWANIU W ŁÓŻKU szklanka 
naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JOZEFA saży- 
wana rano na czczo, powoduje nie tylko obfite wypróż- 
mienie, lecz pobudza krwiobieg, przyspiesza przemianę 
materii, dobre trawienie i zwiększa apetyt. 


Na czele litewskiej delegacji do rokowań po* 
cztowo-telekomunikacyjnych stać będzie inż. 
Banaitis, naczelny dyrektor poczt litewskich. 

Rokowania kolejowe rozpoczną się w Ware 
szawie w dniu 29 bm. Na czele delegacji polskiej 
stanie naczelnik wydziału traktatowego w Mi- 
nisterstwie Komunikacji dr. Kiechniowski, poe 
za tym w skład delegacji polskiej wejdą m. in.: 
naczelnik wydziału Min. Komunikacji dr. Raj- 
mund Zawojski, jako zastępca przewodniczące- 
go, naczelnik wydziału Min. Komunikacji inż. 
Adam Tuz, naczelnik wydziału Min. Komuni. 
kacji inż. Stanisław Sawicki, wicedyrektor Dyr. 
Okr. Kol. Polsk. w Wilnie inż. Adam Szlache 
towski oraz radca Stanisław Dygat, kierownik 
referatu komunikacyjnego w M. S. Z. 

Na czele delegacji litewskiej do rokowań ko 
lejowych stanie inż. Augustaitis, zastępca nacz 
dyr. kołei litewskich. 

Przewidziane jest ponadto na 29 bm. rozpo- 
częcie w Kownie rckowań, związanych ze spra- 
wami wodno-komunikacyjnymi. 


Daladier zapewnia o jednomyślności 
swego rządu 


s a . LJ (z) 
w dążeniu do całkowitej sanacji gospodarczej 
E Paryż, 23. 4. PAT. 
świadczył dziś przedstawicielom prasy, 
prace nad metołiycznym planem odbudowy binetu nie było nigdy żadnej różnicy zdań 


gospodarczej i finansowej, mającym zapew- 
nić pomyślność Francji zostały ukończone. 
Ostateczne sprecyzowanie planu zostanie do 
konane na Radzie Ministrów, która zbierze 
się w poniedziałek, Podstawą zasadniczą pla 
nu jest zapewnienie wzrostu produkcji i roz 
szerzenia wymiany. Hasłem naczelnym bę- 
dzie przyśpieszenie tempa i wydajności pra 
cy francuskiej, hasło to przeprowadzone bę- 
dzie we wszystkich dziedzinach. Premier nad 
mienił, iż mimo że zarówno we Francji jak i 
za granicą krążą pogłoski o rozdźwiękach w 
łonie rządu, może on stwierdzić z całym na- 
ciskiem, iż cały rząd jest najzupełniej jed 


Zamiast kwiatów na grób bip. Dr Bruna dJoseferta sio- 
żyli NA RZECZ TOZ-u WP. Sydonia Horowitzowa zł 15.— 


się obecnia na cały Wołyń. Czasopisma pi- |! WP. drowie Emilowie Horowitzowię sł lim= 


Premier Daladier o-!nomyślny i ma 


| 


zdecydowaną wolę służeni% 


że tym samym ideom. Pomiędzy członkami ga* 


Rząd jest jednomyślny co do polityki monë 
tarnej 1 jednomyślnie stwierdza swą wier 
ność zasadom układu trójstronnego. Rząd 


| zdobył poważną i trwałą większość w parla 


mencie i ma zaufanie kraju, pragnie też do” 
wieść swą działalnością, że na zaufanie to 2% 
służy. Gabinet mój — mówił premier Dala 
dier — pragnie być rządem całkowitego i 
skutecznego uzdrowienia stosunków, tak © 
czekiwanego przez kraj. Realizację tego dzić 
ła podejmie rząd, opierając się na zaufanić 
i energii wszystkich Francuzów, 

Paryż, 23. 4. PAT, Poniedzjałkowe posie 
dzenie Rady Ministrów poprzedzone zostanie 
posiedzeniem rady gabinetowej, które odbę” 
dzie się pod przewodnictwem prezydenta re 
publiki, 


„KONCERT EUROPEJSKI REDIVIVUS? 
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(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Protokół i ośm deklaracyj stanowiących ca- 
Paktów Rzymskich z 16 kwietnia b. r. zo- 

ły przyjęte ze zrozumiałym entuzjazmem w 
żymie. Poza efektem propagandowym na uży- 
k wewnętrzny, poza spełnieniem roli dowodu 
Wobec przerażonego świata do czego doprowa- 
celowa i cyniczna polityka szantażu, zdo- 

ła italia jeszcze jeden atut. Umowa wiążąc 
| Politycznie ręce W. Brytanii nie obowiązuje na- 
| Tazie, albowiem wg. protokołu: „instrument ten 
Wejdzie w życie w terminie oznaczonym przez 

| oba rządy.” Z wymienionych zaś równolegle 
Bot wynika, że warunkami skuteczności paktu 
| t wycofanie z Libii wojsk do osiągnięcia sto- 
Py pokojowej tamtejszych garnizonów włos- 

ch oraz wycofanie z Hiszpanii zarówno ochot 
Rików, jak i materiału wojennego. Daleko jesz- 
że narazie do spełnienia obu lych warunków. 
ukcja wojsk w Libii nasiępuje w ratach po 

1000 ludzi tygodniowo. Trzydzieści tygodni za- 
musi jeszcze minąć, zanim garnizon libij- 

| tki zmniejszy się z 60.000 do przyrzeczonych 
| .000. W Hiszpanii mimo przepołowienia te. 


tytorium rządowego nie widać na razie blis- 
| Klego końca wojny. W tym stanie rzeczy wy» 
| ©fanie „ochotników“ byłoby z punktu widze- 
| ala Mussoliniego — szaleństwem. Tak więc nie 
| Gnieniwszy materialnie sytuacji na swoją nie- 
| Korzyść zapewnił sobie Mussolini wybitny suk 
| čs dyplomatyczny i polityczny. Premier Cham. 
| Serlain zapewnił wprawdzie swoich wyborców 
| w Birmingham, że Włosi nie „wystrychnęli go 
üa dudka“, niemniej jednak na razie nie widać 
Żadnych efeklów w najbliższej perspektywie, 
Jeżeli ograniczyiny pole widzenia tylko do sto- 
| Sunków italo-brylyjskich. 
Anglia oczywista posiada swój plan i fawo- 
| fyzuje go zwłaszcza od czasu ustąpienia ostat- 
| diego szermierza zbiorowego bezpieczeństwa w 
| Gabinecie to jest Antoniego Edena. Na dalekim, 
| Rarazie jeszcze, horyzoncie rysują się ponow- 
| die możliwości powrotu do koncepcji paktu 
| tłterech czyli, praktycznie mówiąc, do starej 
uropejskiej instytucji koncejtu mocarstw. 
i Jakie są szanse tej akcji? 28 kwietnia przy- 
będą do Londynu panowie Daladier i Bonnet. 
ło się już niemal zwyczajein ostalnich mie- 
| slęcy w nieuzgodnionej polityce obu mocarstw, 
| po każdym ciosie dla prestiżu Francji kie- 


rownicy polityki francuskiej są zapraszani dla 
wysłuchania wyjaśnień rządu J. K. M. i dła za- 
aprobowania tych pociągnięć ex post. Tak by- 
ło po nieudałej wizycie lorda Halifaxa do Ber- 
lina, kiedy niemal nieoczekiwanie zjawili się 
pp. Chautemps i Delbos. Popierana przez min. 
Edena polityka Paryża okazała się beznadziej- 
nie rozbieżna z zasadami pojednania Europy 
reprezentowanymi przez premiera Chamberlai- 
na. Jedyna satysfakcja, jaką szefowie polilyki 
francuskiej uzyskali było zapewne zadowo- 
lenie z nieudałej wizyty... berlińskiej i nieuda- 
łej próby nadłamania osi Rzym— Berlin drogą 
koncesjonowania Niemców, naturalnie nie kosz 
tein inicjatora tej polityki. Z czym wyjadą z 
Londynu pp. Daladier i Bonnet? Czy udziałem 
ich będzie jedynie kwaśne zadowolenie z wadli- 
wości paktów rzymskich i odroczenia ich dzia- 
łania do niepewnej przyszłości? Prawdopodob 
nie nie. Bezsprzecznie sytuacja w porównaniu 
x grudniein z. r. uległa daleko idącym prze- 
mianoni. Francja stoi wobec tait accompli po- 
rozumienia anglo - włoskiego 1 cokolwiek o je- 
go walorach można powiedzieć, skutek jego 
na stosunki włosko - frnacuskie był niemal 
błyskawiczny. Porozumienie Londynu z Rzy- 
mem utotowało drogę do rozmów Paryża 2 Rzy 
mem już w 48 godzin po podpisaniu protoko- 
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łów przez lorda Pertha i hr. Ciano. Najwiere 
niejszy sprzymierzeniec Francji, Czechosłowae 
cja czyni przyjazne awanse llalii w kilka za» 
ledwie tygodni po zaatakowaniu il Duce w par- 
łamencie praskim, co stało się zresztą przyczye 
ną ostrej noty dyplomatycznej lialii. W chwi- 
li obecnej wszyslkie państwa Małej Enlenty 


mają swych posłów akredytowanych „przy 
królu Italii i cesarzu Etiopii.“ Że Praga dokos 
nała tego z większymi wyrzutami sumienia niż 
Bukareszt i Belgrad jest rzeczą zrozumiałą, ale 
pod naciskiem rzeczywistości nawet pviężnieje 
sze państwa nie mogą odgrywać na dłnższą 
inetę roli stróża inoralności Europy. Najlep- 
szym tego twierdzenia przykładem jest Fran- 
cja. Formalnie rozmowy nawiązane 2 Rzymem 
dotyczą w pierwszym rzędzie sprawy morza 
Śródziemnego, kwestii interesów finansowych 
Francji w Abisynii i kilku drobniejszych punk 
tów. Jest bardzo prawdopodubnywm, że kiedy 
pp. Daladier i Bounet przybędą na wizytę do 
Londynu będą mogli zakotnuikować premie» 
rowi, iż ambasada przy Kwirynale będzie ob- 
sadzona ku satysfakcji Mussoliniego i z wszye 
stkimi konsekwencjami tego faktu. To jednak 
to usłyszą od p. Chamberlaina będzie nie tyl- 
ko pochwała przezorności polityki Francji ł 
jej żduiności naśladowania Albionu. Ministro» 
wie Francji zaznajomią się też z koncepcją no» 
wej regulacji systemu europejskiego. Będzie to 
otwarta lub ukryta myśl powrotu do paktu 
Czterceh Mocarstw Jest to zresżtą nie iylko 
ambicją p. Chamberlaina. W tej lub innej for- 
mie tendencje te zawsze przeważały w euroópej- 
skiej polityce W. Brytanii. 1 Wielka Wojna 
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|| Z upoważn'enia autora 
| przełożył 


|| Alfred Liefeld 


Lebehde znał wydział prasówy jak własną kieszeń, 
często bywając tu w charakterze łącznika Oddziału 
Piątego, między resortami bowiem odbywała się oży- 
wiona wymiana korespondencji służbowej. Toteż Le- 
behde ani myślał kierować się do rejestratury, puka: 
jąc bez namysłu do drzwi, spoza których mimo Spóź- 
nionej pory dochodził zawzięty kłekot maszyny do pi- 
sania. Dział komunikatów biura prasowego czynny był 
dzień i noc. W nocy zresztą panował tu często ruch 
największy: huczały nieprzerwanie druty telefoniczne, 
przenosząc coraz to nowy materiał sprawozdawczy, 
a stenografom w kabinach odbiorczych puchły uszy 
pod naciskiem metalowych pałąków ze słuchawkami. 
Wśród biurek i stołów przechadzali się miarowo, tam 
iż powrotem podoficerowie, dyktująć otrzymane wia- 
domiości innym podoficerom i zgoła szeregowcomi, któ- 
rych służba polegała na opszywaniu materiału na wos- 
kówkach. Jeszcze przede dniem wszystko to wędrowa* 
ło na walce powielaczy, a wczesnym rankiem nazajutrz 
zaiówno miejscowy sztab, jak i niemiecka gazeta ko- 
wieńska miały najświeższe nowiny z całego Świata, 
spreparowane wedle uznania i potrzeb władz okupa- 
cyznycha 

Karol Lebehde otworzył drzwi i znalazł się w przy- 
ćmionym, ziełonkawym świetle lamp biurowych. Od 
razu zaskoczył go i unieruchomił niezwykły nastrój 
przyczajonej, wyczekującej ciszy w pokoju, gdzie 
wśród stłoczonych biurek panował zazwyczaj gwar 
i ożywienie. Ciszę mącił jedynie przytłumiony trzask 
maszyny, na której kancelista Neutwich pisał spiesznie 
zdanie po zdaniu to, co mu dyktował podoficer Haller. 
Monotonnym głosem odczytywał Haller ze stenopgramu 
przyjęty przed niewielu chwilami komunikat. W prze- 
ciwnym kącie laby, plecami do drzwi stał w narzu- 


żonej głowy, odstające nieco uszy oraz kanciasle, po. 
chylone plecy. 

„Odpowiedź rżądu rosyjskiego na ponowne ultima. 
tum cesarsko - niemieckie w sprawie warunków poko- 
jowych winna nadejść w ciągu nocy. Według wiado= 
mości poufnych z Petersburga wydaje się, że warunki 
zostaną przyjęte z całą pewnością, bo w przeciwnym 
wypadku rząd bolszewicki straci wszelki wpływ na 
masy. Wpływ na masy*.., powtórzył Haller, w odpo- 
wiedzi na pytające spojrzenie kancelisty Neutwicha, 
który od czasu do czasu, jak powszechnie było wiado» 
mu, potrafił nie rozumieć rzeczy najprostszych. Przy- 
ciszeni, wtłoczeni w mundury wojskowe ludzie mieli 
tu twarze niemieckiej przeciętności, uzupełnionej swo- 
istym wyrazem udręki, rezygnacji i wykolejenia — wie 
dome objawy życia pod przymusem i trzech lat woj- 
ny. Ale może dlatego właśnie ci zasłuchani w treść ko- 
munikatu niewolnicy wojny byli przedstawicielami ca 
łej olbrzymiej armii niemieckiej, ba, całego narodu i to 
zarówno mężczyzn i koblet, jak i dzieci — narodzonych 
i jeszcze nienarodzonych, — wszystkich europejskich 
klas i warstw społecznych, które nie mogły jeszcze gło- 
sować w sprawie własnych losów, a o których przy» 
szłości, dziś już stanowiono. W ciasnej izbie biura woj- 
skowego stłoczyły się millony, setki milionów niewi- 
dzialnych słuchaczy, chłonących dziwne słowo podofi- 
cera Hallera, słowa, których sens był może wyrokiem. 
Czy ów wyrok dotyczył jedynie Rosji? O, nie tylko! 

„Nie ulega wątpliwości, że przyjęcie zmienionych, 
a ku naszemu żalowi obostrzonych warunków nie bę- 
dzie dla Rady Komisarzy Ludowych zadaniem łatwym. 
Atoli nawet rozważniejsze koła rosyjskie przyznają, że 
zachowanie rosyjskiej delegacji wystawiało na ciężką 
próbę cierpliwości pełnomocników naszego rządu oraz 
rządów państw sprzymierzonych. W tych okoliczno: 
ściach jedynie manewrom komisarza ludowego Troc- 


conym na ramiona płaszczu żołnierz, opierający się| kiego przypiaać należy, że pokoju nie zawarto na wa- 


oburącz o stół na którym przeglądał jakieś rozłożone 


. papiery. Lebehde od progu widział jedynie zarys ostrzy- 


runkach znacznie łagodniejszych w pierwszym roko- 
waniu w Brześciu Litewskim, (C d. a), 


wraz z wspomnieniami krwi wspólnie przelanej 
na tylu frontach nie mogła nigdy wymazać te- 
to dążenia z niepisanych reguł polityki Fore- 
gn Office'u. Krok za krokiem w burzliwych 
dniach dwudziestn lal powojennej polityki eu- 
ropejskiej likwić śsa4. z trudem wypracowa- 
ny system pokojov:y rrantatów. Dziś kiedy z 
traktatu wersalskiego» ni. zostało dosłownie nie 
poza klauzulami terytorialnymi, Albion przy- 
stępuje do budowania nowego systemu europej 
skiego. Olo głębsza myśl, która stoi poza kon- 
sepcją pozornej regulacji sprzeczności italo- 
angielskich w Rzymie z 16 bm. 

Próby złamania osi bądź to od strony Rzy- 

nu, bądź to od strony Berlina nie udały się. 
Mimo głębokiej nieufności między partnerami 
ego porozumienia wzinocnicnej zwłaszcza po 
isadowieniu się Niemiec na Biennerze koope- 
cja obu dyktatorów daje iim jeszcze zbyt du- 
:0 korzyści w chaosie polityki europejskiej, by 
: niej zrezygnowali. To też krokiem, którego 
należy się spodziewać ze strony Mr. Chamber- 
aina jest rozpoczęcic wstępnych rozmów czte= 
ech mocarstw pod skromnym narazie tytułem 
enesansu paktu zachcdniego. Przez przyciąg- 
1ięcie Niemiec do okrągłego stołu istnieje na- 
lzieja w Londynie, że sprawa kolonialna będzie 
w trakcje przyjaznych rozmów usunięta ua dal- 
szy plan. Wprawdzie ambasada francuska w 
Londynie poinformowała lorda Halifaxa, że 
szef Quai d'Orsay nie życzy sobie dyskutować 
w czasie najbliższej wizyty narazie sprawy 
paktu zachodniego z Niemcami, niemniej ist- 
1ieje uzasadniona nadzieja, że w miarę rozwo- 
ju ściśłejszej współpracy Angli: i Francji z Wło 
‘hami punkt widzenia Albionu będzie prędzej 
:zy później przeforsowany. Stąd już będzie, 
'zecz prosta, jeden krok tylko do paktu czte- 
rech, może we formie dyrektoriatu europejs- 
kiego, któryby zastąpił Ligę Narodów. Du tego 
bstatecznego kroku narazie jeszcze daleko. 

W czasie wizyty hr. Ciano w Warszawie doj- 
dzie przypuszczalnie do potwierdzenia przyrze- 
czeń Mussoliniego, danych niedawno min. Bec- 
kowi w Rzymie, że każdy pakt czterech musi 
się przemienić w pakt pięciu, z tym, że tym pią- 
tym będzie Połska. Że ta koncepcja spotka się 
z ostrym sprzeciwem Niemiec nie ulega żadnej 
wątpliwości. Czy narażona na taką opozycję 
przyjaźń włosko - polska wytrzyma próbę ży- 
cia jest naturalnie kwestią, na którą w sposób 
definiiywny nie można odpowiedzieć. Bez 
względu jednak na sposób załatwienia tej spra- 
wy wydaje się, że Europa steruje ku tej kon- 
cepcji w sposób bardziej stanowczy niż w okre- 
sie Stresy. Przyczyną tego jest zasadnicze osła- 
bienie obu wielkich demokracyj zachodnich i 
chęć ratowania choćby resztek stanu posiada- 
nia ze strony Francji. Anglia znajdzie w no- 
wym układzie sił swą ulubioną równowagę eu- 
ropejską. Opozycja państw wschodnio i środ- 
kowo - europejskich, poza Polską, będzie słab- 
szą niż przy ostatniej okazji, albowiem pań- 
stwa te będą wolały oddać swój los w ręce 
quadruumviratu europejskiego. który gwaran- 
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tować będzie przynajmniej chwiejną równo- ; 


wagę, niż być oddane całkowicie na paslwę 
hegemonii Niemiec. 

Z tego punktu widzenia biorąc politykę Eu- 
ropy wkraczamy w nowy okres historii, w epo- 
kę, którą po fazie zdruzgotania porządku wer- 
salskiego, chciałbym nazwać próbami ustale- 
nia systemu europejskiego na nowych podsta- | 
wach równości zadowolonych i niezadowolo- 
nych z wyników wojny światowej, pomijając 
na podstawie dwudziestołetnich doświadczeń 
mechaniczny podział na zwycięzców i pobitych. 

Czy konceri mocarsiw europejskich zapobie- 
gnie dalszemu rozwijaniu się przeciwieństw w 
tej części świata? Niestety, histeria Europy dała 
w XIX i z początkiem XX wieku odpowiedź ne- 
gatywną. FELIKS WIRTH. 
| OW O 


NOTATKI LITERACKIE 


„Skromna powieść 


Zegadiowicza 


Jak się dowiadujemy, wyd. F. Hoesicka w War 
szawie, przygotówuje wydanie nowej powicści E- 
mila Zegadlowicza pt. „Martwe morze” czyli „Pa 
miętnik Jana w Olcju Zydia”. Tym razem będzie 
io powieść pozbawiona epizodów t zw. „pDrno- 
graficznych”, scen wyuzdania czy rozkielznania 
erotycznego. Pod tym względem powieść będzie 
gaczej „skromna” i bardzo powsciągliwa. 
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CA FE „CYGANERI A" Od poniedziałku 25-go kwietnia b. r. 
PICCOLO 


cygańs«ie 


Gościrne występy członków akademickiego 
zespołu artystycznego z Wilna 
Im'tacj3. parodie. erotes.i. skecze. 


w swym orygfośl 
nym programiś 
pastrojo” 


piosenki, monologi hnmorysttczne pieśni 


i charuk erystyc-ne 


Kobicta, która 
orśan.zu,e 
opór Chin 


Pani Czang Kai Szek wraz z mężem 
swoim, marszałkiem Czang Kai Sze- jg 
kiem, jest główną sprężyną i „dusza“ pa 
chińskiej akcji obronnej, która ostat-f 
nio coraz bardziej przechodzi w zwy- ha 
cięską ofensywę. Na zdjęciu widzimy 
w Ha au, w towarzystwie jej „prawej 
ręki“, pani Hnang Chi Hsiang. 


„Podatek emigracyjny" w Austrii 


Wiedeń, 23. 4. ŻAT. Obowiązujący od sze- 
regu lat w Rzeszy Niemieckiej tzw. podatek 
obliczony 
majątku emigranta, został obecnie 


cze maksymalnej sumy netto, jaką emigrant 
może ze sobą zabrać, opuszczając na stałe te- 
rytoriun Austrii. Praktyka Rzeszy Niemiec- 
kiej wykazała, że przeciętnie emigrant -zabrać 
może ze sobą tylko ok. 10 proc. swego mająt- 
ku, gdyż po odliczeniu 25 proc. podatliu emi- 
gracyjnego resztę majątku emigrant wywieźć 
może tylko tzw. sporrmarkami, których rze- 
czywista wartość nie przekracza 12 proc. mar- 
ki obiegowej wewnętrznej. Jak sądzą, także 
na terenie Austrii zaprowadzony będzie tzw. 
system inaych kapitałów, który był przez pe- 
wien czas stosowany w Rzeszy i na podstawie 
którego emigrant stanu średniego mógłby 
wyw.eźć kilka tysięcy szylingów, pozostawia- 
jąc część majątku na finansowanie emigracji 
rodzin uboższych. Na razie cała sprawa emi- 
gracji żydowskiej z Austrii, przynajmniej je- 
śli chodzi o emigrację na większą skaię, ut- 
knęła na martwyin punkcie. Każda inicjaty= 
wa praktyczna jest w chwili obecnej zależna 
od przybycia delegacji wielkich centralnych 
organizacyj żydowskich w Berlinie. W ubie- 
głym tygodniu spodziewano się przybycia de- 
legacji, która jednak widocznie nie otrzyma- 
ła zezwolenia odnośnych władz Rzeszy. "TV 
kołach poirsormowanych sądzą, że zezwole« 
nie lo będzie delegacji udzielone w ciągu 
bieżącego tygodnia. 


emigracyjny (Reichsfluchtsteuer), 
na 25 proc. 


zaprowadzony także na terenie Austrii, ma- 
jąc tu działanie wsteczne do dnia 1 stycznia 
1930. Będzie nim obciążony majątek kiłkuset 
obywateli austriackich, którzy po anschlussie ; 
wyemigrowali z Austrii i zostawili na miejscu 
znaczne majątki. Na razie nie ustalono jesz- 
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Nowa powieść Kischa 


Nakładem  Amalien-Verlag Uauzaiia się nowa 
książka wybitnego dziennikarza 1 literata, Egona 
Erwina Kischa pt. „Drei Kuehe. Eine baucrngc- 
schichte zwischen Tiroli und Spanien”. Są to dzicje 
chłopa tyrolskiego, który zaciągnął się do armii 
hiszpańskiej. Na marginesie tej opowieści, autor, 
świetny reporter, ale jeszcze lepszy epik, przyta- 
cza z humosem, który go nawet na froncit nie 
opuszcza, wiele ciekawych reminisccncyj z brato- 
bójczej wojny na półwyspie Iberyjskun. 


Ostatni Cywil 


W przekladzie Pawła Huiki-Laskowskicgo u- 
kazala się głośną książka Ernesta G'iscra p. t 
„Ostatni cywili", Akcja powieści Zzřazu zaczyna 
się spokojnie į epicko, nagie zbiera, rozgałęzia 
się, rośnie od napięcia co napięcia, i w końcu 
złączona prze gwałtownie ku katastrofie .— Od 
pierwszej do ostatniej strony nie opuszczamy ma- 
lej prowincji niemieckiej Sjebenwasser, mmo to 


widzimy z bardzo bliską wielkie wydarzenia hi- 
storyczne, powolną chorobę i gwałtowną agonię 
republiki wermarskiej, narodziny masowcga ru- 
chu, to poustępnie utajoną, to zywiolowno wybu- 
chającą walkę o władzę į końcowe zwyrięsiwo. 
Czuła dotychczasowa literatura o hilieryzniie nie 
jest w stanie dać nam tak naturalnego jasnega 
i wszechstronnie prawdziwego obrazu przewrotu 
niemieiego, takiego rozumienia jego przyczyn, 
zródeł į tajemnic. A przy tym ani razu nie spada- 
my na margines reportażu, publicystyczi:ego Ko- 
mentarza czy parlyjnej analizy. Jesteśmy ciągte 
w samym biegu wydarzeń. Wszystko tu jest na 
wskroś powieściowe, poddane klasycznym pra- 
wom powieści, z intrygą, która jak to się daw- 
niej mówilo, zapiera dech w piersi, z iicznymi 
bohaterami, wyposażonymi w swoje wlasne sa- 
imcdzielne życie, umiejącymi wywolać i związać 
najżywsze efekty czytelnika. Piękna proza i sub- 
telność stylu Glascra znalazły wierne odutworzce- 
nie w przekładzie Pawła Hulki-Laskowskiego. 
(PIL). 
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Reportaż „Nowego Dziennika“ z Targów Mediolańskich 


MEDIOLAN, w kwietniu. 

„Geniusz Faszyzmu“ ustawiony jest w cen- 
trum Targów. Olbrzymi młodzieniec na olbrzy= 
mim rumaku, z ręką wyciągniętą zda się bło- 
gosławić Targom. Jak na geniusza pac 
cały jest koloru srebra. Odlany bowiem jest 
z aluminium, 

Dumą autarkicznej Italii jest F.I.A.T. (Fiat). 
Trzeba dodać sprawiedliwie — uzasadnioną 
dumą. F I A T reklamuje się na ziemi, w 
powietrzu i na morzu. Dla uprawy ziemi, dla 
dobra ludzkości wyrabia pługi, młócki moto- 
rowe i żniwiarki, dla niszczenia zaś tego pro- 
dukuje wojskowe samoloty, będące pod 
względem rzucania bomb w swej sprawności 
pierwszorzędne. Lewa ręka musi niszczyć, co 
prawa zdziała, by F.l.A.T. mógł pozostać bez» 
konkurencyjny. 

W „Pawilonie Broni*, na którego frontonie 
widnieją słowa Mussoliniego „Molto Nemici — 
Molto Onore* (dużo wrogów — dużo honoru), 
rekiamuje się ostatnie nowości. Karabiny, lżej. 
sze o pół kilograma, niż zeszłorocznej produk- 
cji, kule i pociski różnego kalibru i jakości. 
(Jakość pierwszorzędna). Jakby dla ironii, tuż 
obok mają swoje pawilony fabryki fortep:a- 
nów z Turynu i Cremony, a zarządca ich dla 
zademonstrowania jakości instrumentów mu- 
zycznych, wygrywa w tej chwili na organach 
religijną pieśń Schuberta. 

Naprzeciw, można podziwiać wypchane ow- 
ce o wełnie długiej na 15 cm, kostki imitujące 
złoto, brylanty i przeróżne odmiany minera- 
łów. Jednym słowem, to wszystko, co może 
z dumą zaprezentować Unia Południowo-Afry- 
kańska. Przy wejściu do tego pawilonu usta- 
wiony jest piękny okaz strusia (oczywiście 
strusia wypchanego), który, jakby dla roz- 
śmieszenia zwiedzających, głowę trzyma w pia- 
sku. Szkoda, że piękny struś nie należy do fau- 
ny naszego kontynentu. Mógłby dopiąć nieby- 
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lejakiego zaszczytu, mógłby zostać w obecnej 
dobie symoblem niektórych państw w Europie. 
Byłby uosobieniem ich czujności i ich stano- 
wisk w dzisiejszej polityce międzynarodowej. 

Ale nie brnijmy w smutne rozmyślania. Oto 
opodal, w namiocie, można dostać już za jed- 
nego lira duży kielich musującego szampana, 
by móc wyczarować w sobie perspektywy 
bardziej różowe. Konkuruje z nim i tokaj wę- 
gierski, specyfik budapeszteńskiego pawilonu. 

Szwajcaria wprawia w podziw wchodzących 
swymi wyrobami zegarmistrzowskimi. Zegar- 
ki damskie, w formie kwiatów, konch, kielie 
chów, kropel — wielkości dużej łzy, naprawdę 
arcydzieła z tej dziedziny, dotąd niespotykane, 
Chyba dla kontrastu. Rumunia wystawiła swo- 
je terakoty, prymitywnie pomalowane dzbany 
i figurki z giiny palonej, eksponaty, któreby 
każdy wieśniak włoski mógł bez wysiłku wy- 
konać. Oczywiście, każdy popisuje się tym, na 
co go stać. ` 

Finlandia miała w Paryżu jeden z najbar- 
dziej kulturalnych pawilonów. l tu, na Tar- 
gach Mediolańskich, swymi posążkami z majo- 
liki, zadawalnia estetów. Ponadto zaleca swój 
„kraj tysiąca jezior“ opisem, którym nie po- 
wstydziłby się Paryż. 

Belgia umieściła w gablotkach swój węgiel 
różnego rodzaju i kształtu. Czarne brylanty, u- 
łożone w mniejsze i większe kostki, w kule, 
w kształcie jaj — zwane „rakiety*, antracyt, 
aż w 68 rodzajach i odmianach. W innej sali 
porozwieszane są arrasy brukselskie, w innej 
znów porozstawiane w gablotkach kielichy i 
dzbany szklane o przeolbrzymim bogactwie 
form z kryształu belgijskiego, który ma już 
swą ustaloną markę w świecie. 

Pawilony Polski i Czechosłowacji są na ra- 
zie zamknięte. Za to otworzyła swe podwoje z 
czterech stron „Germania“. Flagi na froncie 
ma największe. Poznać, że cieszy się na Tar- 
gach specjalnymi względami. Minister propa- 
gandy Goebbels chyba bezpośrednio ręki do 
pawilonu nie przyłożył, ale wykonane jest tu- 
taj wszystko w jego stylu. Dekoracje, które na 
pewno nic wspólnego nie mają ze „sztuką zwy- 
rodniałą*,.. Naprzeciw wejścia wisi kolosalny 
portret fuehrera na tle opromienionej ściany, 
Po bliższym przypatrzeniu się, można z układu 
tych promieni wykombinować swastykę. Nie 
brak i nagiego Wodana, oraz fotografii Goe- 


„Krótki piątek“ Bialika i „żyd wieczny tułacz* Pińskiego. 


L 

Nowela Bialika znana jest naszym Czytelnikom 
x przekładu, który przynieśliśmy w ubiegłym ty- 
godniu. Przeróbkę dramatyczną noweli nazwała 
„Habima* ancgdotą sceniczną. Tytuł zbyt skrom- 
ny i mało mówiący, bo „Krótki Piątek“ działa na 
nas jaw opowieść anonimowa, którą lud sobie 0- 
powiada. A lud opowiada naiwuie i — mądrze. 
Lud nie zawsze jest łagodny i pobłażliwy wobec 
swych  ruożnowładców, którym często gęsto 
zdziera niemiłosiernie maskę obłudy z twarzy. 
lież rozpulonej do czerwoności satyry w stosun- 
ku do szafarzy rozmaitych łask i dobrodziejstw, | 
do egoislycznych administratorów „taksy i ko- 
robki“ zawierają np. przysłowia i skądinąd tak 
sentymeniałne nieraz piosenki ludowe! Bo lud 
był niemy i bronił się właśnie tylko taką satyry... 

Nad opowieścią o rabinie małomiasteczkowym, 
który w najkrótszy piątek w roku, kiedy to 
musi odmówić aż dwanaście modlitw, wybrał się 
do arendarza wiejskiego na „brit“, a potem w 
drodze puwrotnej zabłądził i do domu przy jechał 
dopiero w sobotnie popołudnie, czuwał poeta, któ- 
ry stępił ostrze satyry i nadał opowieści charak- | 
ter dobroiliwego, pobłażliwego humoru. Uśmiee | 
cha się więc do nas ia anegdota sceniczna łobu- 
zerskiml oczyma pogodnego humoru, kpiąc sobie 
przy tym, ale nie nazbyt złośliwie z bogobojnego 
męża, który dał się skusić tłustej gęsi i kilku ru- , 
blom przysłanym przez karczmarza, by akuratnie 


A że rabin miał słabą głowę, więc pociesznie się 
upił, śpiewał i tańczył, by potem wpaść w strasz- 
liwą dla siebie kabałę. Wszystko jest w granicach 
umiaru, wytwarzając na widowni nastrój roze- 
śmianej pogody, która tak bardzo była polrzebna, 
by przeżyć patos, jakim owiany jest „Żyd wiecz- 
ny tułacz". 
Il. 
A ten patos „Żyda wiecznego tułacza* jest też 


' bardzo naiwny w swej konstrukcji, Nie jest to wła- 


ściwie dramat, lccz libretto operowe. Gdyby nie 
bogactwo inscenizacji i symfoniczność gry aktor- 
skiej, naiwność konstrukcji była by po prostu nie- 
strawną. Czy można np. sobie wyobruzić żydow- 
ską raicścinę w przeddzień zburzenia świąlyni, w 
klóiej tancerka w oczach starszyzny i tłumu wo- 
dzi na pokuszenie bogatych kupców, a następnie 
przymila się do proroka, by go doszczętnie ośmie- 
szyć i pognębić? Mała mieścina żydowska staje się 
tutaj jakąś grecką osadą, która żyje orgiastycz- 
nym szałem życia. A jednak ten utwór, który Piń- 
ski nazwał poeimatem £ramatycznym w dwuch ak- 
tach, „iłabima* wcieliła do żelaznego swego re- 
pertuaru. Bo Piński, którego 45-lecie twórczości 
obchodzi teraz całe społeczeństwo żydowskie, był 
nie tylko pierwszym żydowskim pisarzem prole- 
tariaciłim, lecz żywo interesował się tragizmem 
przeznaczenia żydowskiego. 

Jego „Żyd wieczny tułacz*, to dramat społe- 
czeństwa, dramat kolektywu, Głównym leitmoti- 
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i ple dają się we znaki 
nagłe i częste zmi ogody. 
Bóle reumatyczne | orrels. 
ne uśmierza Togal. Tabletki 
Togal stosowane w daw- 
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ulgę w łych cierpieniach $ 


ringa, podobnego do tego ostatniego. Zeissa wya 
roby naokoło. Soczewki aparatów wybałuszyły 
oczy na to, co się wokoło dzieje. Swastyki, figu- 
ry, bandery. Chwila w gaju germańskim, 
gdzie panuje mit „odrodzonej* Germanii. 
Francja dała pokaz jedyny w swoim rodzaju. 
Francuski pawilon jest jednak najrzadziej od- 
wiedziany. Nie ma się dla niego zainteresowa: 
nia. Francja bowiem nie wystawiła ani per- 
fum, ani swych wyrobów tytoniowych, ani teź 
rakiet tenisowych. Pobiła mimo wszystko — 
wszystkich, którzy dumnie w „Alei Narodów“ 
swe miejsce znaleźli, Francja przypomniała 
wszystkim narodom, co uczyniła dla dobra lu- 
dzkości, jakich synów i jaki kuliurainy doro- 
bek ogólnoludzki wydała. Przypomniała im to 
w ten sposób, że rozwiesiła szereg fotografij 
na ścianach swych skromnych sai, Oto mijamy 
podobizny filozofów (René Descartea, Blaise 
Pascal, Joseph Louis Lagrange), przyrodników 
(René Teophile Laënnec, Louis Pasteur), fizy- 
ków (Charles Augustin Coulomb, bracia Lu- 
miere, Auguste i Louis, Nicolas Carnot), od. 
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są zwijki do papierosów 


„ALTESSE” - „PEŁNOWATKI,, 


stwa w chwili katastrofy. Naprawdę tragiczną mo- 
że być tylko jednostka, a masa rzuca na przepaść, 
która się pod jej stopami otwiera, barwną zasło- 
nę kłamstwa i baśni. Gdy tragizm dziejów puka 
do bram duszy, stanął na wyżynie dziejowej tylko 
nieznajomy prorok przemawiający do uas ustami 
symbolu, lud zaś wielkiego momentu dziejowego 
wcale nie rozumie, a w chwili gdy trzeszczą już 
wiązadła jego domu, wybucha tylko głośnym pła» 
czem, 
r 


Interesuje nas przede wszystkim rozwiązanie 
teatraine obu tych sztuk. Tajemnica uroku „Habi- 
my” tkwi w tym, że cudowny ten teatr nigdy nie 
zapomina o tym, że jest — teatrem, Nie o iluzję 
rzeczywistości mu chodzi, nie o prawdę historii, 
lecz o prawdę życia. Śmiało więc zrywa z kanonie 
mi realizmu, ale go nie unicesiwia, w zupełności 
go nie przekreśla, wydobywa tylko z niego eks- 
trakt namiętności, krzyk ludzkiej duszy. Jak dalece 
prawda hisioryczna zaważyć może fatalnie na 
tej prawdzie życia, pisze o tym wymownie Wik- 
tor Brummer w pięknym swym studium o Meinin- 
genczykach w ostatnim tak bardzo interesującym 
zeszycie „Sceny Polskiej“. 

IV. 

Prawdzie życia podporządkowuje „Ħablma“ 
wszystkie walory i afekty teatralne, szukając 
rozwiązania problemów teatralnych drogą czysto 
teatralną, pamiętając zawsze o tym, że teatr jest 
sztuką zupełnie odrębną i własnym podlega pra- 
widłom. Recenzenci warszawscy, pisząc np. o 
„Uriełu Acoście*, zarzucili „Habimie* wzglęlnie 
reżyserowi Granowskiemu, że rabini Emdea i San- 
tos przypominają swym stylem bizantyńskim bi- 
skupów prawosławnych. Recenzenci warszawscy 


w ten najkrótszy piątek wyjechać na uroczystość, : vein tego dramatu jest niedojrzałość apołeczęd- | widzieli w tym tylko wpływ teatru rosyjskiego, 
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krywców (Bracia Montgolfier — odkrywcy 
pierwszego balonu powietrznego — aż po Louis 
Blerioto, który w roku 1909 na skonstruowa-. 
nym przez siebie samolocie odbył pierwszy lot 
ponad kanałem La Manche) i t. d. it. d. Ory- 
ginalny to zaiste pawilon Ducha Łudzkiego w 
„Alei Narodów“. 

Pomimo że Anglia była reklamowana, jej pa- 
wiłonu na wystawie nie ma. Widocznie wiedzia- 
ła, że ubije targu w Rzymie i Londynie, nie 
musiała się więc fatygować do Mediolanu... Ca- 
ły szereg innych państw bierze jeszcze udział 
w Targach, ale nie ma w ich eksponatach nic 
charakterystycznego, ani godnego specjalnej u- 
wagi. 

Właściwie te Targi Mediolańskie nie są targa. 
mi w ścisłym i powszechnie używanym, tego 
słowa znaczeniu, bo stoisk, przy których by się 
sprzedawało towary, nie ma. Są natomiast pa- 
wiłony i hale, w których można oglądać „specy- 
ficzności* poszczególnych państw. Jest to ra- 
czej wystawa. Jedna z ważniejszych w Europie. 
Zajmuje ona powierzchnię akoło 150.000 m. 
kwadr., i dwadzieścia państw bierze w niej u- 
dział. 

Wielkie fabryki żydowskie we Włoszech, na- 
desłały również (w obrębie pawilonów, przyna- 
leżnych do Włoch) swe wyroby. Zalecają jed- 
wabie, konfekcję, wyroby skórzane. Jedna z 
nich zajęła powierzchnię, równą Fiatowi. W 
tym pawilone demonstruje się „wszystko dła 
sportu“, Począwszy na pin£-pongu, po przez ró- 
żne sportowe wozy automobilowe, kończąc na 
motorówkach, żaglowcach i jachtach. Na rów- 
ni z innymi, z tym samym zapałem i olbrzymim 
nakładem pracy, jaki w ogóle wykazuje na 
Targach — „Italiz“, pomagają Żydzi swej oj- 
czyźnie do zaprowadzenia we Włoszech pełnej 
autarkii. 
| W zzz 


Pik. Sławek tworzy nową grupę 
poselską? 


W kołach politycznych mówi się o powsta- 
niu nowej grupy poselskiej w najbliższym cza- 
sie. Grupa ta wystąpiłaby całkowicie samo- 
dziełnie, ogłaszając deklarację. Inicjatorem 
tej akcji ma być płk. Sławek. 


= ZE 


Adw. Kuśnierz w niełasce 
Str, Pracy 


WW Krakowie odbyło się posiedzenie Rady 
Społeczno-Politycznej Stronnictwa Pracy. Na 
posiedzeniu tym dokonano wyboru nowego 
Zarządu, w skład którego weszli: jako prezes 
dr. Skopski, wiceprezesami zastali gen. Jung 
i gen. Kukiel Marian, a sekretarzem dr. Pie- 
traś. Jak widać z tego zestawienia, został zu- 
pełnie odsunięty od prac w stronnictwie jeden 
z wybitniejszych działaczy na tutejszym te- 
renie adw. Kuśnierz. 


z którego wyszła „Habima'*. Ma to jednak swoje 
głębsze uzasadnienie, bo dwaj ci rabini reprezen- 
tuią nam żywioł twardej, sztywnej i nieugiętej nie- 
tolerancji, podczas gdy właśnie rabi Akiba, cho- 
ciaż fizycznie jest już starcem zdziecinniałym. u- 
rasta do symbolu głębokiej mądrości, tak w grun- 
cie rzeczy elastycznego doświadczenia żydow- 
skiego. 


A jakaż jest różnorodność w operowaniu thi- 
mem. Brummer wskazuje w swym cytowanym już 
przeze mnie stadium, że Meiningenczycy bvli 
pierwsi, którzy ożywili tłum. którzy rozbili ten 
tım na wspołgrające jednostki nawet wtenezas, 
kiedy ten tłum jest niemy. Jakżeż odmienne są 
sceny masowe w „Urielu Acoście* od scen maso- 
wych w „Żydzie wiecznym tułaczu*! W „Urieju 
Acoście* mamy przed sobą ludzi opanowanych, 
zdyscypłinowanych, którzy nawet w momentach 
największego wzruszenia zachowują się cicho i dy- 
skretnie. Tłum w „Żydzie wiecznym tułaczu* jest 
tłuinem wschodnim, prymitywnym, nieco dzikim. 
dlatego jest głośny, burzliwy, kipiący namiętno- 
ściami. A każdy z tego tłumu jest równocześnie 
zindywidualizowany, ma swoją własną nutę, swój 
własny rytm. Tak operować tłumami, o których 
ekspresji nie decyduje ilość, lecz jakość, może 
tylko teatr z prawdziwego wydarzenia, teatr mają- 
cy za sobą moc pracy i głębię doświadczenia. Szko- 
fa doprawdy, że nasi reżyserzy nie chodzą BA 
przedstawienia „Habimy*, by się przypatrzyć jat 
wyzyskuje się każdą piędź sceny, jak barwnie roz- 
inieszcza się akcję, jakie ramy sceniczne tworzy 
się właśnie dla tych scen masowych. 


Dwie wielkie katastroiy 
kopalniane 


Berlin, 23. 4. PAT. W kopalni węgla Con- 
cordia w Oberhausen (zagłębie Ruhry) na- 
stąpił dziś rano na głębokości 100 metrów 
wybuch gazów. Dotychczas wydobyto zwła- 
ki 6 zabitych. Siedmiu górników odniosło ra- 
ny, 4-ech spośród nich — bardzo ciężkie. —— 
Brak jeszcze wiadomości o losie 8 górników, 
którzy pracowali w pobliżu miejsca wybu- 
chu. 

Nowy Jork, 23. 4. PAT. W zachodniej czę 
ści Virginii nastąpił wybuch gazów ziemnych 
w kopalni węgla „Keene Meuntains”. Trzech 
górników zostało zabitych, a wielu odniosło 


(re 
Waszyngton, 23. 4. PAT. Wobec chwilowego 
rozbicia układu z Niemcami o dostarczanie im 
gazu helium dia sterowców, a to dlatego, iż 
rząd niemiecki odmówił gwarancji, że sterow- 
ce w helium zaopatrzone nie będą użyte do ce- 
lów wojennych, sprawa transatlantyckiej ko- 
munikacji łotniczej przybrała znów inny obrót. 
Do Waszyngtonu powrócili przedstawiciele 
rządu, którzy w Dublinie brali udział w konfe- 
rencji dotyczącej komunikacji lotniczej przez 
Atlantyk. W naradach tych uczestniczyli repre- 
zentanci Auglii. Irlandii, Kanady i Stanów Zje- 
dnoczonych. Według informacyj, otrzymanych 
od przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, ko- 
munikacja lotnicza rozpocznie się z końcem li- 
pca, lub z początkiem sierpnia. Obejmować ona 


, ników, 
zjechali na dno szybu. 
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ciężkie rany. Zachodzi obawa o los 70 gór- 
którzy na krótko przed wybuchem 


Nowy Jork, 23. 4. PAT. Jak donoszą z ko- 
palni Grundy w stanie Virginia, liczba ofiar 
wybuchu wynosi 12 osób zabitych. 


będzie regularny serwis zarówno pasażerski jak 
i pocztowy. Cztery wymienione państwa zobo- 
wiązały się utrzymywać wspólne biuro infor- 
macji meteorologicznej kosztem miliona dola- 
rów rocznie. Amerykańskie linie lotnicze będą 
mogły rozpocząć komunikację lotniczą już w 
lipcu, gdyż na ten termin gotowe będą dwa ol- 
brzymie czterdziestotonowe samoloty typu 
Boeinga. Jeżeli angielskie towarzystwo lotnicze 
swe samoloty na czas wykończy, to komuni- 
kacja nie ulegnie zwłoce. Są jednak obawy, że 
samoloty te nie będą na czas gotowe, co spo- 
woduje odłożenie wykonania całego planu do 
przyszłego roku, albowiem Stany Zjednoczone 
i Anglia zobowiązały się komunikację rozpo- 
czać równocześnie. 


Kurujemy się ziołami Wschodu 


Ziołolecznictwo, do niedawna jeszcze traktowa- 
ne jako „medycyna ludowa“. Obecnie na całej linii 
odnosi tryumf i staje się poważnym działem medy. 
cyny oficjalnej, zyskując wielotysięczne rzesze 
zwolenników nie tylko wśród ludu, który oddaw- 
na zna wartość leczniczą ziół. ale także wśród sfer 
inteligencji. Spośród licznych specyfików zioło- 
wych znane są zioła Oskara Wojnowskiego. Są to 


mieszanki ziołowe. W schorzeniach przewodu po- 
karmowego, przy schorzeniach wątroby przynoszą 
ulgę w cierpieniach i poprawę stanu zdrowia zioła 
przeciwko cierpieniom przewodu rekarmowego 
IROTAN OSKARA WOJNOWSKIEGO. Do nabycia 
w aptekach 1 składach aptecznych. Adres dla bez- 
pośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI, 
Warszawa, Wojciecha Górskiego 3, m. 4. 2386k 


Park im. dra J. Lurie 


Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Rada dzielnicy jero- 
zolimskiej Talpiot i rada przyległej do tej 
dzielnicy kolonii Ramat-Rachel uchwaliły za- 
łożyć park publiczny imienia zmarłego peda- 
goga i kierownika resortu szkolnego Waad- 


Wo 

W pierwszym akcie mamy przed sobą oszała- 
miającą oko, operującą przedziwnie kontrastami 
mozaikę barw kipiącego życiem wschodniego mia- 
steczka. A z tła tej barwnej. gorącym kolorvten 
nasyconej plamy wyłania się przede wszystkim 
postać naszej największej tragiczki Rowiny. Cu- 
downy ma uśmiech ta przedziwna artystka, w któ- 
rej grze nie ma ani jednego fałszywego tonu, każ- 
dy szczegół wycyzelowany do doskonałości, pod- 
porządkowany jest jednolitej świadomej woli ər- 
tystycznej, gdy dowiaduje się, że dziecko, które 
wydała na Świat w dniu zburzenia świątyni, ma 
być Mesjaszem nieszczęśliwego jej narodu. Uś- 
miech ten przedziera się niejako przez gęste zwa 
ły czarnych chmur i jak promień słońca okrasza 
¿mutna jej twarz Rowina wyczuwa utajoną muzy- 
kę słowa, ałe wie też że słowo i bez muzyki ma 
swoje piękno, swój rytm. Całe jej zjawisko na tle 
jak zwykłe z precyzyjną ekonomią skomponowa- 
nych kanciastych dekoracyj działa jak gdyby wi- 
zja. A gdy po ostatnim akcie zapadła kurtyna, Czi- 
wiłem się publiczności, że mogła natychmiast wy- 
buchnąć huraganem oklasków. Do tych oklasków 
mogłem się przyłączyć później a moge nawet po- 
wiedzieć, że te oklaski zbudziły mnie z głębokie- 
go wstrząsu. 

A godnego miała partnera w osobie p. Friedlan- 
da, który stworzył przejmującą postać człowieka, 
któremu obiawił się Bóg i nakazał mu porzucić co- 
dzienną pracę, by szukać nowego Mesiasza. [o 
olbrzymie doznanie malowało się w jego twarzy, 
w jego oczach, wpatrzonych w dalekie dale, w jc- 


Haleumi dra Josefa Lurie. Dla parku wyzna- 
czono już teren 8 dunamów, i w najbliższych 
dniach wyłoniona będzie komisja z udziałem 
przedstawicieli Wad-Haleumi, Talpiot, Ramat- 
Rachel, związku nauczycieli i innych organiza- 
cyj, która zajmie się realizacją planu. 


go gwałtownych ruchach wstrząsanego wcwnętrz- 
nymi erupcjami ciała. 

A z całego zespołu potężne znown rebi wrazce 
nie ślepiec, który oczyma duszy ujrzał + rawdę i do- 
tyvkając płaszcza nieznanego proroka, stara się 
wyrazić swą wdzięczność. Bogaci nie uwierzyli 
w siraszliwą prawdę proroka, ale ślepy Żebrak 
uwierzył, czołgając się u stóp prorot:a. 

VI. 

Tak potężne było wrażenie „Żyda wiecznego "ite 
łacza”. żem zapomniał o anegdocie scenicznej Bia- 
lika. Jej inscenizacja dostosowana była zupełnie do 
pełnej prymitywnego czaru opowieści ludowej. Sa- 
mo rozwiązanie nie zbyt jest oryginalne, bo już 
Zygmunt Turkow, inscenizując „Serkale* Ettinge- 
ra, wprowadza na sam początek starą księgę, któ- 
ra sią otwiera, ky wyzwolić uwięzioną akcię. 
„Krótki piątek jest więc, że tak powiemy, sztuką 
przenośną i łatwą do inscenizacji podczas wędró- 
wek „Habiny“ po kwucach i koloniach palestyń-- 
skich. Reżyser p. Czemeryński daje nam więc tyl- 
ko skrót dekoracji, apelując poza tym do fantazji 
widowni i kładąc główny nacisk na grze aktorów. 
P. Baratz z umiarem odbronzowił postać rabina, 
nie dając nam jakiegoś wysuszonego ascety, lecz 
takiego sobie prostego zwykłego człowieczka. Py- 
szny soczysty typ chłopa Iwana stworzył nam fo- 
noimenalny aktor p. Meskin, uwypuklając zżycie 
się tego chłopa ze środowiskiem żydowskim. Ca- 
łość uzupełniają pani Hendler jako żona rabina 
i p.p. Finke! i Bertonow jako dwaj karczmarze 
(ten ostatni także jako lektor). 

M. Kanfer. 


LUDZIE I ZDARZENIA. 


Doradca No 1 Mr. Chamberlaina. 


Codzień o wczesnej godzinie rannej puka 
do drzwi domu przy Downingstreet 10 czło- 
wiek skromnie ubrany, nieco przegarbiony, 
nie pierwszej już młodości. Mało kto go zna 
rzadko kto o nim mówi, a fotografii jego nie 
ujrzy w żadnym z popularnych dzienników. 
A jednak ze zdaniem niepozornego jegomoś 
cia liczą się wszyscy ministrowie brytyjscy. 

Sir Horace Wilson, chief industrial advi- 
scr, czyli główny doradca przemysłowy, decy 
duje o wyniku i załatwieniu strajków, lokau 
tów, zatargów ekonomicznych i społecznych. 
Udkrył go mr. Baldwin, ówczesny premier, 
Stał się doradcą premiera. Nazywano go już 
wtedy „doradcą nr. 1 premiera”. Neville 
Chamberlain zatrzymał mr. Wilsona przy so 
bie i na tym stanowisku odgrywa obecny do- 
radca premiera niezwykle ważną rolę w chwi 
li, gdy Anglia przeistacza się w jedną wiel- 
ką kuźnię zbrojeń. 

Doradca nr. 1 otrzymywał kilkakrotnie nę- 
ecące propozycje objęcia wysokich i opłaca- 
nych na wagę złota stanowisk w przemyśle, 
w bankowości. Ale odrzucał je, przekładając 
swoje skromne pozornie, ale jakże odpowie- 
dzialne stanowisko u boku premiera. 


Minister kuzynem króla Jerzego VI. 
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_PREPARQOWATKI. 


„$$ OK ÓÈ“ W. KWAŚNIEWSKI i F..PACHOLCZYK w WARSZAWIE 


PARYSKI KIERMASZ 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


PARYŻ, w kwietniu. 

Kiermasz „pod piernikową świnką" jest jed- 
ną z najstarszych i najpopularniejszych zabaw 
paryskich. Co roku na Wielkanoc ściągają do 
stolicy setki wędrownych przedsiębiorstw, bud 
jarmarcznych, cyrków i innych wędrownych 
lokali rozrywkowych. Tym razem — jak zwy- 
kle — „foire du pain d'épice“ znalazła odpo- 
wiedni teren na przestrzeni Cours de Vincen- 


starszych panów“ etc. Przechadzając stę młę- 
dzy barakami i kudami, doznaje się niczwy= 
kłych wrażeń. Kakofonia dzwiękow złewa się 
| z różnobarwnością wrażeń optycz.ich w człość 
| zupełnie „zwariowaną“. Przed każdą budą stoi 
| właściciel czy współpracowaik, nawołują» pia 
bliczność do odwiedzania przybytku, przed każa 
dym barakiem rozbrzmiewa głośnik. Hałas nie- 
bywały! Zwraca uwagę fakt, że nawet naju- 


Neville Chamberlain powierzył tekę minist nes, począwszy od place de la Nation aż do | boźszy bazar czy sajbiedniejszy krain z loterią 


sir Aleksandrowi 
lorda 


ra lotnictwa morskiego, 
Ramsay'owi, wraz z tytułem piątego 


Porte de Vincennes. Zarówno na placu, jak i 
wzdłuż bulwaru zainstalowały się budy z atrak- 


Admiralicji. Dotąd sir Ramsay był wiceadmi ciami dla dzieci i dla dorosłych. 


rałem floty brytyjskiej w Indiach wschod- | 


nich i kierował ostatnio manewrami morski 
mi pod Singapore. W 1919 r. sir Ramsay per- 
nił funkcje adiutanta księcia of Connaught, 
stryja króla Jerzego V. 

Pewnego dnia książę Connaught zwrócił 
się nagle do swego adiutanta z zapytaniem: 

— Czy pan wie, że córka moja, miss Patri 
cia, żywi dła niego sympatię? 

— Być może — padła odpowiedź. 

— Chce pan ją poślubić? 

— Bezwzględnie! 

W teh sposób nowy minister lotnictwa mor 
skiego został kuzynem króla Jerzego VI. 


„Pan temu winien!*, 


W Monte Carlo rozegrała się niedawno nie 
pozbawiona posmaku politycznego scena. W 
salach kasyna gry znajdował się b. minister 


pI — 


ROZMOWA Z LUSTREM 
— dawniej wypełniająca niewiastom większą 
część dnia czy wieczoru — staje się dzisiaj coraz 
krótsza i przyjemniejsza. Dzisiejsza kobieta, choć- 
Ly jej warunki życiowe układały się skądinąd nie- 
zbyt łatwo, znalazła w Benigninie ten właściwy i 
pewny środsk, o który jej chodziło, środek, który 
szybko usnwa wszelkie nieczystości cery oraz pię- 
knie ją wygładza i odświeża, słowem naprawdę 
konserwuje młodość i urodę 
BENIGNINA KREM, MYDŁO, PUDER. 
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spraw zagranicznych W. Brytanii, mr. Eden. 
W pewnej chwili podchodzi do niego starszy, 
siwy pan, trąca w łokieć i apostrofuje głośno 
mr. Edena: — Jestem Austriakiem, a że mu- 
siałem opuścić mój kraj, to tylko pan temu 
winien... Ja... — Reszty zdania nie zdążył do- 
kończyć, gdyż dwaj eleganccy panowie nale- 
żący do brygady śledczej, wyprosili dyskret- 
nie ale stanowczo malkontenta ze sali. Ży- 
wiący urazę do mr. Edena Austriak, zwolen- 
nik regime'u Schuschnigga, musiał opuścić 
kraj, ratując życie przed spodziewaną repre- 
sją hitlerowców. Incydent zakończył się w ten 
sposób, że policja Monte Carlo zaleciła owe- 
mu Austriakowi wyjazd z granic księstwa 
Monaco w przeciągu 24 godzin. 


Hippokrates miał rację?... 

W Bostonie odbył się XXII z kolei kongres 
amerykańskich lekarzy internistów. W obec- 
ności 1200 członków kongresu wygłosił refe- 
rat o... katarze dr Arthie v. Bock. Z referatu 
dowiedziano się, iż przeciętny, szanujący się 
Amerykanin miewa 2% razy do roku katar. 
Dr Bock, który wyspecjalizował się w obser- 


m A EO nA | 
wz 


| 


Tłumy Paryżan, wśród których zwracają u- 
wagę żołnierze wojsk kolonialnych barwnością 


strojów, oblegają budy i baraki, kryjące zaba-, 


wy i rozrywki najiozmaitszych rodzajów. Za- 
nim jednak rozpocznie się zapawa, do trady- 
cyjnych obowiązków każdego „rozrywkowi- 
cza* należy nabycie piernika w kształcie świn- 
ki, która podobno każdemu kupującemu przy- 
nosi szczęście. Na kiermaszu czynnych jest 
chyba.z pięćdziesiąt kramów ze słodyczami i 
piernikami, ale mimo to stosy piernikowych 
świnek maleją z zastraszającą szybkością, Każ- 
dy chce mieć swój „porte-bonheur“ za franka 
lub dwa. Sprzedawcy na poczekaniu i bezpłat- 
nie wypisują na piernikach koiorowym lukrem 
imiona kupujących, iub też inny napis na ży- 
czenie! Cały kiermasz, jak zresztą wskazuje 
jego nazwa, pozostaje pod znakiem pierników 
i dlatego na każdej bramie „triumfalnej”, ude- 
korowanej kwiatami i różnobarwnymi lampka- 
mi, zawieszona jest duża świnka z piernika. 
Zabawy i rozrywki są najróżnorodniejsze, 
przy czym ceny wahają się od 50 centimów (8 
groszy) do 2 franków (35 groszy). Oprócz ka- 
ruzeli, samochodzików, samolotów, rozmaitych 
huśtawek, motorówek na wodzie, siłomierzy i 
ogromnego wyboru loteryj i loteryjek, atrak- 
cyj, które spotkać można na każdej „kermes- 
se“ we Francji czy w Belgii, szereg rozrywek 
posiada bardziej iokalny, paryski charakler, 
jak „wmurowane kobiety — tylko dla doros- 
łych“, „studnia nułości*, „atrakcje filmowe dla 


jest „zradiofonizowany*, speaker przemawią 
| przez mikrofon, połączony z głośnikiem. 

Do najczęściej powtarzających się atrakcyj 
należą „Ściany śmierci“, przy czym odważni 
| motocykliści pzkazują kilka swoich bratwuro< 
wych wyczynów, zby zachęcić publicznuść do 
szukania mocniejszych dreszczyków wewuautrz; 
na każdym kroku spotyka się tu selony “wI uża 
by, urządzone w wozach cyrkowych lub też sas 
niochodach; przed cyrkami sportowynu utleci 
demonstrują swoje „żelazne“ muskuły. przed 
wędrownyini kabaretami tancerki tańczą kans 
kana przy dźwiękach zdartej płyty. a orkiestra 
murzyńska zachęca do oglądania „człuwieka- 
lwa“ iub też „człowieka-małpy”. W innej znow 
budzie pokazują „siostry sjamskie o jednej głos 
wie”, „najwyższe kobiety świata”, „kob:wę € 
czterech piersiach“, albo „mężczyznę o czterech 
rękach", a wszystkie te fenomeny są „gwarana 
towane naukowo i medycznie“! 

Beztroski Paryżanin bawi się, gra na loterił 
i wygrywa butelki szampana, strzela do celu, 
jeżdzi na karuzeli, całuje się pod „tunelami 
śmiechu", chichocze ze strachu w „kawiarni 
kościotrupów* i zajada „prawdziwe holendere 
skie eroustillons" (10 sziuk za 1 fr. 50)... K. F. 


peene a a Se 


wacjach nad przebiegiem tej przypadłości 
metodami jej leczenia, doszedł do wniosku 
następującego: „Wszystkie środki wewnętrz- 
ne, płukania, inhalacje etc. są bezcelowe, a na- 
wet pogarszają tylko stan pacjenta. Jeden jest 
tylko racjonalny sposób leczenia kataru — 
ten, który dwa tysiące lat temu zaleca już oj- 
ciec medycyny Hippokrates: łóżko, ciepio, 
spokój i ani łuta lekarstw!“ Na poparcie swej 
tezy przytoczył dr Bock 1667 wypadków kata- 
ru obserwowanych przez siebie. 


Sukcesy starszej generacji w spor- 
cie. 


Utarło się mniemanie, że w sporcie szanse 
mają tylko najmłodsi. Bokser, liczący ponad 
26 lat, uważany jest za straconego dla sportu 
pięściarskiego. Ostatnie jednak zwycięstwa 
sportowe wykazały niezwykłą formę „sta 
rych mistrzów”. Al Brown zdobywa mistrzo 
stwo świata, mając 36 lat, Edward Tenet st: 
je się mistrzem świata w wadze średniej, me 
jąc 31 lat, Noben zdobywa mistrzostwo Bel 
gii w wadze ciężkiej w wieku lat 31, Maurice 


i Pogorszenie stanu zdrowia 


Aleksandra Świętochowskiego i 


Sędziwy pisarz Aleksander Świętochowski, 
o którym z powolu nagłej choroby przed dwa 
ma tygodniami pisala prasa całej Polski, u 
legł w dniu wczorajszym ponownemu atako 
wi. 

Stan zdrowia znakomitego pisarza jest tai 
groźny, że lada chwila należy oczekiwyć ka: 
tastrofy, 

Aleksander Świętochowski zaniemówił zu 
pełnie, zaś osłabienie jakiemu uległ po ata: 
«u serca powiększa się coraz bardziej, i 

i | 


Ioltzer ma 32 lata i pozostaje mistrzem świa 
a wagi lekkiej, a Max Schmeling odniósł ng 
„e zwycięstwo światowe, mając 33 lata. Tyle 
o do boksu. To samo zjawisko można zaw 
rażyć w świecie kolarskim: mistrzami pozos 
ają w roku 1938 dawni czempioni Charles 
„elissier (35 lat), Andre Leducq (34 lata), 
Rebry (33 lata) i Lecquehay (40 lat!), 


NIEDZIELA, 24 KWIETNIL. 

KRAKÓW. 8.06 Audycja poranua 8.30 Pogadanka dla rol- 
tików; 8.88 Muzyka z płyt; 8 Transm. regionalna z Tar- 
nopola (przez Lwów) — reportaż wstepny dr Adama Przy* 
tosia, b) nabożeństwo, c) przemówienie wojewody larno. 
colskiego Tomasza Malickiego. d) „Nie masz krajn na'l 


Podole'* audycja słowno-muzyczna; 11.57 Sygnał czasu, 
Hojnał; 12.03 Transm. z Poznania: poranek sy mfoniczny. 
Wyk.: ork. symion. m. Poznania pod dyr. Z. Latoszew=- 
sklogo, Mieczysław l'aszkiet (skrz.); 13 „Kronika arty- 
styczna Krakowa': Sprawy teatralne w Opr. Józefa W1- 
śniowskiezo; 13.10 „Ze Zbaraża do Toporowa" fragment % 
„Ogniem 1 mieczem“ Henryka Slenkiewicza (recytacja 
prozy); 13.20 Muzyka obladowa. Wyk. Mała Ork. PR. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, J. Mikutowski (saksof.), St. Lennart 
(Śpiew), siostry Burekle (piosenkl); 14.45 Audycja dla wzl: 
1, Przegląd rynków produktów rolnych, 2) Rolnictwo 
ciepłego Podola i jogo odrębności reg. 3) „Adwerdka wy* 
chodzi za mąż“ słuchowisko w opr. Edwarda Clukszy, w 
wyk. zespołu „Kaskada“; 15.45 Gawęda niedzielna: „Za- 
lecanie'* dialog regionalny w wyk. H. Stapińskiej i A. 
Augustynka; is Wiadomości bieżące; 16.065 Recital for- 
tepiaaowy Mieczysława Horszowskiego; 16.45 „Amer — 
ponury eleń pustyn!* opowieść mówiona Jodko-Narkiee 
włoza; 17 „Podwieczorok przy mikrofonie", Wyk.: ork. 
salenowa Tow. Przyjaciół Muzyki, Szczepko I Tońko, Chór 
Revellersów dyw. Kursu Iodchor., Józef Wieszezek (moe 
nologi), duet cymbalistów podolskich, N. Krotklewicz 
(wesołe recytacje), St. Galda (piosenki przy gitarze), E- 
razma Kopaczyńska (śpiew), dr M. Pohoryles (fort.) pa- 
rafrazy muzyczne W przerwie ok. godz. 17.55 Chwila Biu» 
ra Studiów; 13 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Kurocek 
z Gajcek" słuch. Feliksa Maliezewskiego; 19.25 Transm, 
z 11 dorocznego blegn Raszyn—Warszawa o nagrodę Pol- 
skiego Radia 1%48 Program na dzień następny; 19.45 
Koncert ułożony przecz radlosłuchaczy (płyty); 20.35 Lo- 
kalne wiadomości sportowe; 20.40 Przegląd polityczny i 
czlennik wieczorny; 21 Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich rozgłosni polskich; 21.15 „Dwaj autorzy w poszuki- 
waniu tematu* — Wesoła Syrena w opr. Śwlatopelka Kar- 
pińskiego; 21.45 Reportaż z VIII Zjazdu Delegatów Feder. 
Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny; 22.05 „Opowleść o Wagnerze" 
w opr. dr Zdz. Jachlmeckiego, prof. U. J.; 22.55 Ostatn. 
wiadom. dzlen. wiecz., wadom. sportowe i kom. meteor.; 
33—23.50 Muzyka taneczna z płyt. 

WARSZAWA. 8--13 p. Kraków; 13 Przegląd kulturalny; 
13.106—15.45 p. Kraków; 15.45 Wszystkiego po trochn — and. 
dla dzieci 16.03—19.40 p. Kraków; 19.40 „Słynni wirtuozi“, 
płyty, 20.35—23.10 p. Kraków, 23.50 Płyty. 

LWÓW. 8—13 p. Kraków. 13 „Życie kuitnralne Tarn» 
pola“ — dr Popiel, 13.10-65.15 p. Kraków; 15.45 „Młodzież 
tarnopolska przed mikrofonem“; 16.05—19.40 p. Kraków; 
18.48 „Wieczorynka świetlicowa* z Tarnopola; 20.05 Za- 
kończenie „Dria Radlowego Tarnopola"; 20.10 „Muzyka 
polska“ wyk. ork. P. R.; 20.35—23.30 p. Kraków. 

KATOWICE. 8—13 p. Kraków; 13 „Style 1 epoki“ — 
pogad., 13.106—15.43 p. Kraków: 15.45 „O lepsze jutro ro» 
botnika* — porad.; 15.55 „Co słychać na Śląsku“; 16.05— 
15.40 p. Kraków; 18.48 „Wczoraj « dziś w pieśni polskiej“ 
wyk. I. Faryaszowska; 20.05 „W niedzielę przy  żeleż- 
nioku“ — aud. pogodna w opr. St. Ligonia; 20.235—23.50 p. 
Kraków. 

ŁODŹ. 8—13 p. Kraków; 13 „Dom zdrowia w górach“ — 
felleton; 13.106—15.45 p. Kraków; 15.45 Audycja dla dzieci; 
14.05—19.40 p. Kraków; 19.40 „Na horyzonele łódzkim — 
felieton; 19.55 „Ceś dia każdego'* — koncert rozrywkowy; 
20.35—23.30 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 

16.308 FLORENCJA: „Aida“ -—- opera Verdiego. 

1.15 RZYM: Koncert symfoniczny z ndz. Bronisława Hu- 
hermanna. 

15.00 BRUKSELA FLAM. Teatr wyobrażni; DROITWICH: 
18 Muzyku kameralna, 1855 Koncert orkiestrowy. 
PARIS PTT.: 18 Koncert orkiestrowy. RADIO PA- 
RIS: 1$ Koncert orkiestrowy. OSLO: 18 Muzyka roz» 
rywkowa. RYGA: 18.40 Muzyka operowa Mussorg- 
zklego. 

15.068 BRUKSELA FLAM.: Koncert solistów. BUDAPESZT: 
13 Pieśni Fratera. RADIO RQMANIA: 19 Pieśni ru- 
murńskie, 18.40 Muzyka lekka. 

8.06 BRUKSELA FLAM.: Koncert muzyki flamandzkiej. 

- KOPENHAGA: 20 Komedia. WIEŻA EIFFLA: 20 

Koncert solistów, 20.30 Program rozrywkowy. LYON: 

20.10 Koncert orkiestrowy 20.30 Program rozrywkowy. 

MONTE CENERI: ż0.15 Recital fortep. Fr. Osborna. 

RADIO PARS: 20.15 Pieśni, 26.306 Koncert muzyki 

rozrywkowej. PARIS PTT.: 20.30 Teatr wyobrażni. 

RZYM: 20.30 Muzyka rozrywkowa. SZTOKHOLM: 

"445 Koncert orklestrowy. 

BUDAPESZT: Koncert ork. badapesztieńskiej. HIL- 

VERSUM II.: 22 Śpiewa Greta Keller z tow. ork., 

232.55 Kabaret międzynarodowy. LUKSEMBURG: 22 

Mazyka rozrywkowa; SZTOKHOLM: 23 Wesoła au» 

dycja. MEDIOLAN: 22.15 „Powrót* — słuchowisko. 

RADIO PARIS: Mnzyka ianeczna. STRASBURG: 23 

Mnzyka taneczna. TULUZA: 23 Pieśni, 23.15 Melodie 

operetkowe, 23.35 Wesoła andyeja. 


PRZEMÓWIENIE VICEPREMIERA ING. EUGENIUSZA 
KWIATKOWSKIEGO NADAJE POLSKIE RADIO 


Staraniem Okręgu Śląskiego O. Z. N. vicepremier I mi- 
nister skarbu Eugenlusz Kwiatkowski wygłosi w sall Tea. 
tęu Im. Stanisława Wysplańskiego w Katowicach w nie» 
dzielę dn. 24 bm. a godz. 10.30 — odczyt na temat „Za. 
gadnienia polltyczno-gospodarcze współczesnej Polski“, 

Odczyt ten nadaay hędzie przea Polskie Radia tegoż 
dnia e godz. 10.48. 


13.00 
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| Z dziedziny radia 


Co powinniśmy wiedzieć 


o łalach 


Rozchodzenie się krótkich fal radiowych od 
stacji nadawczej w przestrzeń jest uwarunko 
wane dwoma charakterystycznymi zjawiska- 
mi: 1) silne pochłanianie przez powierzchnię 
ziemi, 2) przenikanie do obszarów jonosfery- 
cznych. 

Silne tłumienie przez powierzchnię ziemi fal 
o długościach poniżej 200 m było dawniej po 
wodem do przypuszczania, że te krótkie fale 
nie nadają się do przesyłania sygnałów na 
wielkie odległości. Dopiero gdy się udało wy 
twarzać fale o długości poniżej 100 m o dosta- 
tecznej mocy, przekonano się o następujących 
właściwościach: antena nadawcza promieniu- 
je energię nie tylko równoległe'do powierzch- 
ni ziemi, lecz znacznie większą jej część wy- 
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syła mniej lub bardziej prostopadłe do góry. 
Ta część całkowitej energii wypromieniowa- 
nej, która' rozchodzi się równolegle do po- 
wierzchni ziemi podlega ze wzrostem odłegło- 
Ści od nadajnika silniejszemu tłumieniu, niż 
reszta energii, promieniowana pod kątem do 
powierzchni ziemi. Wobec tego, upraszczając 
nieco prawdziwy przebieg zjawisk, dzielimy 
całkowitą ilość promieniowanej energii krót- 
kofalowej na dwie części: tę, która się roz- 
chodzi równolegle do powierzchni ziemi, czyli 
tzw. falę powierzchniową  (przyziemną) i 
część, która wybiega w przestrzeń, czyli tżw. 
falę przestrzenną. W dalszym ciągu można wy 
obrażać sobie rozchodzenie się fal krótkich w 
ten sposób, jak gdyby nadajnik wysyłał dwa 
rozmaite rodzaje fal, co w znacznym stopniu 
przyczynia się do uproszczenia rozumowania. 
Gdy więc fala powierzchniowa ulega bardzo 
silnemu tłumieniu przez skorupę ziemską, tak 
że zasięg jej, nawet przy dużej mocy nadajni- 
ka wynosi najwyżej 60 do 100 km (dla długo- 
ści fali poniżej 40 m), to fala przestrzenna za 
chowuje się zupełnie inaczej: może ona swo- 
bodnie rozchodzić się w przestrzeniach powie- 
trza, które nie wywiera na nią żadnego wpły- 
wu, dopóki fala nie dojdzie do wysokich 
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warstw atmosfery, odznaczających się dobrą 
przewodnością eleklryczną, a oznaczonych na 
zwą jonostery. 

Przez dolną część jonosfery, tzw. warstwę 
E (warstwę Kennelly Heaviside'a) fale krótkie 
o długościach poniżej 100 m, przechodzą na- 
ogół prostoliniowo, nie podlegając prawie ża- 
dnym zmianom. Docierają one dzięki temu 
znacznie wyżej, do obszarów silniej zjonizo- 
wanych. Dopiero jednak na wysokości około 
20u km nad powierzchnią ziemi, w tzw. warst 
wie F (warstwa Appletona) jonizacja jest tak 


krótkich 


silna, że kierunek posuwania się fali prze- 
strzennej zmienia się z prostoliniowego na łu 
kowy i w ten sposób fala ta zawraca z powro- 
tem do ziemi. 

Miejsce, w którym fala przestrzenna wraca 
po odbiciu do powierzchni ziemi, odległe jest 
w linii prostej od nadajnika rozmaicie, w za- 
leżności od długości fali oraz od pory dnia i 
roku. 

Odległości te podane są w poniższej tabel- 
ce: 

Pora dzienna w lecie. 
Długość fali w m. Odległość w km. 


50 50 
40 150 
30 300 
20 500 
10 1000 


Pora nocna w lecie: 
Długość fali w m. Odległość w km. 


60 50 
50 200 
40 500 
30 1000 
20 2000 
Pora dzienna w zimie: 
Długość fali w m, Odległość w kinu 
70 50 
60 150 
50 300 
40 500 
30 1000 
20 1500 
10 2000 
Pora Kocna w zimie: 
Długość fali w m. Odległość w 
90 50. 
80 150 
70 300 
60 500 
50 1000 
40 1500 
30 "2000 


Zasięg fali powierzchniowej jest we wszyst 
kich porach roku prawie taki sam i zależy od 
długości fali 


Długość fali w m. Zasięg w kim, 
100 140 
50 į 120 
30 ~ 100 
25 r 80 
20 + 55 
15 24 


Z porównania powyższych tabelek od rar 
widać, że tala powierzchniowa staje się juś 
niesłyszalna, zanim fala przestrzenna dojdzie 
z powrotem do ziemi. W ten sposób, dokołą 
nadajnika tworzy się często bardzo szeroką 
strefa, w obrębie której jest on niesłyszalny, 
ponieważ fala powierzchniowa już zanikła, a 
fali przestrzennej jeszcze nie ma. Obszar ten 
nazywa się „martwą strefą“. Dopiero fale o dłu 
gościach powyżej 100 mtr nie posiadają już, 
martwych stref, 

Fakt, że fale przestrzenne potrafią przeby» 
wać w atmosferze ziemskiej tak wielkie odle»' 
głości na dużych wysokościach, nie ulegając 
jednocześnie tłumieniu, jest przyczyną, że fale 
krótkie posiadają znacznie większy zasięg niż 
długie. Dzięki temu fale te są coraz szerzej sto- 
sowane do celów radivokomunikacji dalekosięż= 
nej (transoceanicznej). 


TRANSMISJA Z MECZU WARTA—CRACOVIA 
Najciekawsze fragmenty dzisiejszego meczu Warty z 

Cracovią transmituje rozgłośnia krakowska. Transmisję 

tę usłyszymy w niedłngl czas po zakończeniu Eawodów, 

edtworzoną o godz. 20.20 z płyt na fall krakowskiej. 

| R PE > PÓZ ZEE O 


ODP, REDAKCJI: i 
P. J. GUTTER, ŻYWIEC: Prawdopodobnie już 

począwszy od przyszlego tygodnia będziemy mogli 

podawać stale program stacji jerozolimskiej, 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Waźżny 24. IV. — Wycląć | przedłożyć do wymiany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 
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Francja wydala „białych* 
śenerałów rosyjskich 


Bezwzgiędne wysiedlenie wszystkich obcokrajowców, 
czynnyc.. politycznie 


Paryż, 23. 4. PAT. „Petit Parisien* donosi o 
wydaniu zarządzeń, mających na celu wykony- 
wanie skulecznego nadzoru nad cudzoziemca- 
mi oraz usunięcie z kraju niepożądanych ele- 
mentów. W bieżącym tygodniu w samym de- 
parlamencie Sekwany wydano 200 nakazów o- 
puszczenia granic Francji. W pierwszym kon- 
tyngencie wydalonych znajduje się 4 b. genera- 
łów rosyjskich, którzy w ciągu bieżącego mie- 
siąoa zostaną odstawieni do wybranej przez 
nich granicy. Jednym z tych generałów jest 
Szatiłow, b. szef sziabu armii gen. Wrangla, 
prezes b. kombatantów rosyjskich we Francji 
i współpracownik gen. Millera, który w tajem- 
niczych okolicznościach zaginął ub. roku w Pa- 
ryżu. Przed kilku miesiącami gen. Szitałow 
znużony wykonywaniem zawodu szofera złożył 
gen. Franco propozycję stormowania we Fran 
cji rosyjskiej dywizji „białych strzelców“, któ- 
ra miała walczyć w Hiszpanii po stronie pow- 
stańców. Propozycja ta nie została przyjęta i 
gen. Szatiłow powrócił rozczarowany z Sala- 
manki do Paryża. Dwoma dalszymi wydalonńy- 
mi generałami są Turkuł i Kussoński, którzy 
rozwijali aktywną działalność wśród emigracji 
Ty i byli przesłuchani jako świadkowie 


w śledztwie, prowadzonymi z powodu zniknię- 
cia gen. Millera. Czwartym wreszcie, wydalo- 
nym z Francji generałem jest Koczkin, którego 
działalność wśród emigrantów rosyjskich była 
niej aktywna niż trzech poprzednich. 

„Petit Parisien“ donosi równocześnie o wyda 
leniu z granic Francji dziennikarza Borysa Su- 
worina, syna siynnego rosyjskiego dziennika- 
rza Aleksego Suworina. Borys $uworin wyda- 
wał przed kilku laty w Paryżu dziennik poli- 
tyczny, wywierający duży wpływ na koła skraj” 
nej prawicy emigracji rosyjskiej. 

e * e 

Paryż, 23. 4. PAT. Surete Nationale wyjaśnia 
w sprawie wydalenia z Francji „białych* e- 
migrantów rosyjskich, że po 1) wysiedlono za- 
ledwie 20 osób, a nie 220, jak to mylnie po- 
dano do wiadomości, 2) wysiedlone osoby za- 
mieszkiwały wyłącznie na terytorium dep. Se- 
kwany, 3) bezwzględnie wysiedlani będą 
wszyscy obcokrajowcy, którzy uprawiać będą 
działalność polityczną na terenie Francji. Ko- 
munikat Surete stwierdza, że wysiedlenie nie- 
pożądanych emigrantów nastąpiło na podstawie 
zarządzenia, wydanego w swoim czasie przez 
ministra spraw wewnętrznych Dormoy. 


2 i pól miliona cudzoziemcow 
we Francji 


Paryż, 23. 4. PAT. Jak wynika z ogłoszonej 
estatnio statystyki, sporządzonej na podstawie 
spisu ludności z grudnia 1936 r. we Francji 
zamieszkuje 2.563.589 cudzoziemców, którzy 
według narodowości dzielą się, jak następuje: 
ną 1-szym miejscu Włosi w liczbie 887.732, 
2-gifm Polacy — 463.143, na 3-cim Hiszpanie — 
410.000, dalej zaś Belgowie — 211 tys. Szwaj- 
carzy — 88 tys. Rosjanie — 63 tys. Ormianie 
— 51 tys., Niemcy — 49 tys. Czesi — 41 tys., 
Portugalczycy — 32 tys., Anglicy — 34 tys., Ju- 
gosłowianie — 25 tys., Grecy — 21 tys. Turcy 
—- 18 tys. Amerykanie — 11 tys. 


W związku z ogłoszeniem tej statystyki, pol- 


gę, iż w chwili obecnej liczba ludności polskiej 
we Francji winna dochodzić do pół miliona, 
gdyż w r. 1937 sprowadzono do pracy na roli 
poważną ilość robotników polskich. Należy do- 
liczyć również przyrost naturalny z r. 1937. 
Poza tym statystyki oficjalne nie obejmują na- 
turalizowanych Polaków, których dość znacz- 
na liczba zamieszkuje zarówno w koloniach 
francuskich, jak i w metropolii. 
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KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

KRAKÓW. 23. 4. Pszenica jednolita dworska czerw. 28.58 
—28.75, blała 28.50—25.75, zbierana targowa 27.75—28, żyto 
jednolite dworskie 21.75—23, zblerane targowe 21.25—21.56, 
jęczmień jednolity dworski 19.50—20.58, przemiałowy 17.75— 
16.25, pastewny 16.75—17.25, owics jednolity dworski 21— 
22.58, zbierany (targowy) 19.50—20, zadeszczony 1850— 
18.75, kukurydza 19.75—20, Maka pszenna gat. I 38 proc. 
43—46, gat. I. 50 proc. 42—44, IA 65 proc. 38.50-40.25, rae 
zowa 95 proc. 33.75—34.75, gat. II 30—65 proc. 35.75—37.25, 
IIA 50-65 proc. 29—30, pastewna 17.50—17.75. Mąka żytni: 
okr. krakowskiego gate I 50 proc. 33.75—34.25, 65 proc. 
32.25—32.75, razowa 95 proe. 26—26.50, gat. II 50—65 proe. 
21.50—232, mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. 1] 58 proc. 
3134.50, 65 proe., 32.50—33, otręby pszenne mlałkie 15.25— 
15.50, órednle 13.75—14.25, żytnie 13.25—13.75, jęczmienne 
15—13.25. Obroty 1 tendencja: pszenica 2, ożywiena; żyta 
39.5 ożywiona; jęczmień 90, spokojna; owies epokejna; 
ogólny obrót 26 ton, tendencja ogólna: ożywiona. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
POZNAŃ, 23 4£ PAT. Ceny orientacyjne: żyto 19.50— 
19.75, mąka pszenna wszystkie gatnnki plus Ż3 gr. mąka 
żytnia wszystkie gatnnki plus 25 gr. Reszta notowań bez 
zmiany. Tendencje  obioty: pszenlez 583, eżywiona; żyto 
8:2 zwyżkowa; jęczmiena 107, spokojna; owies 62, spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 23. 4. Kursy zamknięcia: Akcjo: Rank 
Polski 115.506. Żyrardów 65.75, Ostrowiec 56.25, Starnchowico 
38.75, Węgiel 29.75. Tendcneja ntrzymana. 

Papiery procentowe: 3 proc. premlowa poź. inwesiycyje 
na I em. 835/8, 3 proc. premiowa puż. inweatycyjna II cm. 
828.59, 5 prec. poż. konwersyjna 70.58, 4 proe, konaalida- 
eyjna grabe 63—69.25, 4 poż. dołarcwa (dolarówka) 42.56, 
4: proc. poż. wewnętrzna grube 65.75. Tendencja utrzy» 
mana. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
ZURYCH, 23. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryt 12.1%, 
Londyn 21.69, Nowy Jork 4.347/8, Brnksóla 73.38'/, Ame 
sterdam 242.19, Berlin 175-—, Sztokholm 111.88. Oslo 1%, 


ska prasa emigracyjna we Francji zwraca uwa- | w Krakowie, ul. Grodzka sa Da alei fel. 112-65 | Eopeahaga 96.5. Praga 15.15. Tendencja utrzymana. 


Felieton naukowy 


Czysta i „brudna” matematyka < 


Dwa są główne kierunki w matematyce: mam 
na myśli matematykę teoretyczną t. zw. czystą i ma 
tematykę stosowaną. Pierwsza doszła teraz chyba 
do szczytu abstrakcji, zajmuje się zagadnieniami 
oderwanymi, a druga stara się w miarę możności 
stosować wyniki uzyskane przez matematykę czy- 
stą. Nie wszystkie wyniki matematyki czystej dają 
się już w chwili obecnej stosować, ale matematy- 
cy-teorelycy tym się nie przejmują. Wiekowe do- 
świadczenia uczą, że wyniki matematyki czystej 
zawsze znajdują zastosowanie, chociaż mogą na to 
czekać całe wieki. 

Matematycy-teoretycy odnoszą się na ogół z pe- 
wnym lekceważeniem do „matematyków słosowa- 
nych“. Jest to zresztą zrozumiałe. Matematyk „czy- 
sły” bada wszystko z punktu widzenia przesadnej, 
zdawać by się mogło, Ścisłości, gdy tymczasem w 
matematyce stosowanej wszystkie wyniki są poda- 
wane z pewnym przybliżeniem. Śp. prof. uniwer- 
sytetu wileńskiego Wiktor Staniewicz, nie bez zło- 
śliwości, zwracał uwagę, że inżynier lub technik 
często nawet wynik dokładny podaje jako przybli- 
żony. Mawiał on o technikach: 

— Nastawi suwak, przyjrzy się i odczyta, że dwa 
razy dwa to mniej więcej cztery. 

Poza tyın w matematyce stosowanej niektóre wy- 
niki są uzyskane po wprowadzeniu pewnych dodat- 
kowych założeń, hipotez: dlatego wyniki matema- 
tyki stosowanej zależą jeszcze od prawdziwości 
tych hipotez. Nic więc dziwnego, że wybitny ma- 
tematlk niemiecki Knopp wyraził się: 
`_ em Fa gibt reine und schmutzige Mathematik, 


Tą „brudna“ matematyką miała być matematyka 
stosowana. 

Matematyka stosowana ma obecnie cały szereg 
zagadnień polegających na opracowaniu wyników 
matematyki teoretycznej i doprowadzenie ich do 
postaci dającej się stosować w życiu. Albowiem w 
tcorętycznej malematyce często są wyniki w takiej 
formie podane, że trudno jest je bezpośrednio sto- 

sować. Przyczyna tego leży w specyficznym sposo- 

bie rozumowania matematyków, mający na celu o- 
szczędzać, jak najbardziej wysiłek umysłowy. Oto 
anegdota jednego ze współczesnych matematyków 
świetni: ilustrująca sposób rozumowania matema- 
tyka: 

W pokoju stoi stół i krzesło. Na stole stoi prymus 
i dzbanek z mlekiem. Na krześle leżą zapałki. Za- 
danie polega na tym, aby ogrzać dzbanek z mle- 
kiem. 

— Należy wziąć zapałki z krzesła, zapalić prymus 
i postawić nań dzbanek z mlekiem. 

Przypuśćmy teraz, że zapałki leżą nie na krześle, 
łecz na stole, jak należy wówczas postąpić? 

«— Wziąć zapałki ze stołu, zapalić prymus i po- 
stawić nań dzbanek. 

— Tak postąpiłby każdy normalny człowiek; ma- 
tematyk atoli postępuje inaczej. Mianowicie prze- 
niesie zapałki ze stołu na krzesło i w ten sposób... 
sprowadzi zadanie do przypadku już rozpatrywa- 
nego, do przypadku, którego rozwiązanie jest mu 
już znane. 

Istotnie często w matematyce współczesnej zosta- 
ją różne zagadnienia sprowadzone do „przypadku 


poprzednio już rozpatrywanego" bez troski o to, 
czy przy tym rozwiązanie praktyczne problemu nie 
wydłuża się olbrzymio. 

Ciekawe jest, że połączenie obu kierunków mate- 
matyki: matematyki czystej i stosowanej nie jest 
takie łatwe, pomino, iż synteza obu tych kierunków 
dałaby najbardziej pozytywne rezultaty. Tak np. 
zostało jeszcze w r. 1826 założone przez matematy» 
ka Crella czasopismo, wychodzące po dzień dzisiej- 
szy, pod nazwą: „Journal fiir die reine und ange- 
wandte Mathematik“ (czasopismo matematyki czy» 
stej i stosowanej), ale niestety, już nawet w pierw- 
szym numerze tego czasopisma matematyka stoso- 
wana figurowała ty l ko w tytule. Złośliwi ułożyli 
nawet kaiambur: „Journal fùr die reine unange- 
wandte Mathematik“. (Czasopismo dla czystej n 1 e- 
stosowalnej matematyki). 

Podobnie się zresztą przedstawiała sprawa w 
starożytności. Ażeby wymienić tylko dwa nazwiska 
zwrócę uwagę, że Arystoteles stworzył przepiękny 
system spekulaływny, a Archimeces był twórcą 
metody eksperymentalnej. Oba te kierunki współ- 
istniały obok siebie w Grecji, a pierwszy dokonał 
ich syntezy dopiero Newton. System spekulatywny 
Arystotelesa przejęty przez Arabów dostał się do 
Europy w wiekach średnich i brak dostażecznej ilo- 
ści faktów przyczynił się do całkowitego zastoju w 
matematyce. 

Obecnie powstało dążenie do spojenia obu tych 
kierunków, niestety napotyka to na trudności pra 
wie nie do pokonania. Silny rozwój matematyki 
przyczynił się do tego, iż każdy matematyk pracu- 

jący naukowo zasklepia się w ciasnej dziedzinie 
specjalizacji i zajmuje się tylko wąskim kręgiera 
zagadnień, które go interesują. 

Rozłam między matematyką czysią, a siosowaną 
staje się z roku na rok większy. 


Kraków, DAWID WAJNSZTEJN 


Tragedia 
h.szpańska 


Grupa uchodźców hiszpań- 
skich przekracza granicę 

francuską, unosząc cały 
swój nędzny dobytek. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. IV 1938 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Informator prawniczy 


„STAŁA CZYTELNICZKA 11“ 1) Skoro w roku 
1914 czynsz najmu wynosił 30 koron, ma Pani pra 
wo również obecnie placić czynsz we wysokości 
komornego podstawowego 2) Jeżeli innych dowo- 
dów poza fasjami nie ma, to musi się Pani z konie 
czności na nich oprzeć. Zaznaczamy jednak, że do 
wód taki nie zawsze jest wystarczający i skutecz- 
ny, 

„KLAPHOLZ SZCZUCIN" Przepisy szyldowe, o 
których pisahśiay w naszym artykule, a na które 
się Pan powoluje, odnoszą się do Krakowa. Prze- 
pisy te unormowane są wszędzie w statulach od- 
nośnych związków samorządowych. Jak sprawa ta 
przedstawia się w Szczucinie, nie możemy wobec 
tego wiedzieć, Musi pan co do tej sprawy zasięg- 
nąć informacji w gminie w Szczucinie. Przypusz- 
czamy jednak, że prawdopodobnie tamiejsze prze 
pisy lokalne sprawę tę regulują w analogiczny 
sposub, jak przepisy, dotyczące miasta Krakowa. 

„STAŁY CZYTELNIK N. DZ.“ (Kalwaria Zebrzy 
dowska), O paszport musi się Pan starać we wla- 
sciwym Starostwie, Na rok może Pan otrzymamć 
paszport handiowy wielokrotny ulgowy za cenę 
480 zł. Do podania o taki paszport poza zwykły- 
mi załącznikami należy także dołączyć dowód w 
poslaci zaświadczenia Izby Handlowo Przemysło- 
wej, stwierdzającego konieczność wyjazdu. 

„Nr. 10, Jest Pan zobowiązany do płacenia w 
roku 1938 podatku na rzecz żydowskiej Gminy Wy 
znaniowej, 

STAŁY CZYTELNIK „JOT' 1) Może Pan otrzy 
mać paszport turystyczny do Wloch 2) Cena pasz- 
portu jest zależna od okresu, na jaki paszport zo 
staje wydany. 

„WDOWA Z DZIEĆMI 196" 1) Powinna Pani 
wnieżć odwolanie od orzeczenia Ubezpieczalni Spo 
łecznej 2) Gdyby odwolanie nie zostalo uwzględnio 
ne, miałaby Pani pretensję odszkodowawczą „do 
firmy o różnicę, o jaką renta Pani byłaby zmniej- 
szona 3) W każdym razie jesteśmy zdania, że po- 
winna Pani wystąpić przeciwko właścicielowi 
przedsiębiorstwa na drogę sądową o odszkodowa- 
nie, względnie o rentę oraz o zwrot kosztów lecze 
nia i pogrzebu, które się Pani należą na podstawie 
art. 162 kodeksu zobowiązań. Poza tym do sprawy 
tej ma — prawdopodobnie — także zastosowanie 
art. 152 kodeksu zobowiązań. W sprawie tej powin 
na Pani udać się o poradę do adwokata, któremu 
należy powierzyć prowadzenie sprawy, O ileby 
środki materialne Pani nie wyslarczaly na pokry 
cie kosztów adwokata, może Pani zwrócić się do 
właściwego Sądu z wnioskiem o przyznanie Pani 
prawa ubogich, oraz ustanowienie adwokata celem 
zastępowania Pani w tej sprawie. We wniosku 
tym musi Pani napisać, jaki proces ma Pani za- 
miar wdrożyć, 

„WUJ Z AMERYKI" 1) Mamy wrażenie, że Ko- 
misja Dewizowa zezwoli na wysyłkę pieniędzy na 
podstawie opisanego „zeznania“ 2) Nie możemy 
przewidzieć, czy Komisja Dewizowa nie zażąda 
także pelnomocniciwa, oraz czy w związku z peł 
nomocnictwem nie wynikną jakieś trudności 3) 
Adres: Komisja Dewizowa, Warszawa. 

„BEZRADNA LOKATORKA, KRAKÓW" 1) Nie- 


Wprowadzenie ryczałtu 
w podatku dochodowym 

Nowa ustawa o podatku docnodowym przewi- 
duje możność wprowadzenia przez min. skarbu 
ryczallu w podatku dochod. pobieranyim od plat- 
ników. Chodzi o płatników drobnych. Min. skarbu 
przystępuje do opracowania specjaln. rczporządze 
nia w tej sprawie. Ryczałt ma być wprowadzony 
w r. 1959. Przewidziane będą w rozporzączeniu 
granice dochodu i postać jego, które będą podle- 
gały ryczałtowi.Następnie ustalone będą dokład- 
nie zasady postępowania ugodowegoa pomiędzy 
plalnikiem a urzędem. W każdym razie uspraw- 
nienie i uproszczenie procedury da, jak przypusz- 
czać należy, dobre wyniki, czego dowodem słu- 
żyć może stan jaki się wytworzył w dziedzinie 
podatku obrotowego po wprowadzeniu ryczałtu. 


Ponowne orzeczenie Komisji Od- 
wożawczej nie może być bardziej 
krzywdzące, niż poprzednie 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu 
Nr 9 z dn. 31 marca 1938 r., ogloszony został o- 
kólnik L., D. V. 6328/2/38, z dn. 21. 3. 1928 r. za- 
wierający wyciąg z wyroku Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego, z którego wynika, że po 
uchyleniu orzeczenia Komisji Odwoławezej, czy 
to w trybie nadzoru, czy też w trybie kasacyj- 
rym, Komisja Odwoławcza, rozpatrując ponow- 
nie odwołanie, nie może wydać nowego orzecze- 
nia, bardziej krzywdzącego płatnika, anużeli po- 
przednie orzeczenie. 


Świadczenia pracowników umy- 
siowych na wypadek braku pracy 


Pracownicy umysłowi nie orientują się dosta- 
tecznie w uprawnieniach przyslugujących Im z 
tytulu ubezpieczenia na wypadek braku pracy. Na 
lcży zatem wyjaśnić, że z tytułu ubezp.cczenia na 
wypadek braku pracy przysługują pracownikom 
umyslowym następujące świadczenia; 1) zasiłek 
pieniężny, 2) opłata składek za ubezpieczenie na 
wypadek choroby, 3) zapomoga na podróż do 


miejsca nowego zatrudnienia. W razie braku pra- 
cy z powodu niedostatecznego przygotowania za- 
wodowego Zakład Ubezpieczeń Spolecznych za- 
rządzić może uzupełnienie wyszkolenia ponosząc 
związane z tym ewentualne opłaty, co nie pozba- 
wia prawa do zasiłku. 


tego powodu, ani też nie będzie Pani karana. 2) 
Usunąć subłoxatorkę może Pani tylko w drodze eks 
misji sądowej. W tym celu należy wnieśe pozew. 
Jest Pani jednak w błędzie, sądząc, że sprawa bę 
dzie w ciągu tygodnia lub dwóch tygodni zalatwio 


potrzebnie się Pani obawia, gdyż mimo zapisania | na, gdyż sprawy takie toczą się w Sądzie dość dlu 


pazwiska, nie będzie Pani miala żadnej sprawy z 


go 5) W pozwie może się Pani powolać na to, że 


Świądczenia te uzależnione są od posiadania 
przez ubezpieczonych pewnego minimalnego o- 
kresu ubezpieczenia (t. zw. okresu wyczekrwa- 
nia), a mianowicie 12 miesięcy skladkowych, prze 
bytych w ubezpieczeniu w ciągu 24 miesięcy, li- 
cząc wstecz od dnia utraty ostatniego zajęcia, 
przy czym ubezpieczony nie może korzystać po- 
nownie ze świadczeń na podslawie tych samych 
miesięcy składkowych. Czas obowiązkowej wzglę 
dnie zastępującej ją ochotniczej służby wojsko- 
wej, ćwiczeń wojskowych, sezonu martwego w 
danej gałęzi pracy, wreszcie czas choroby stano- 
wią przerwę, o którą przedłuża sję wymieniony 
okres 24 miesięcy. I 

Warunkiem prawa do świadczeń na wypadek 
braku pracy jest ponadto zdolność do pracy i nie- 
przerwane pozostawanie bez niej z powodu mie- 
możności znalezienia odpowiedniego zajęcia. Pra- 
wo do zasiłków nie przysługuje ubezpieczonemu, 
który w utraconym ostatnim zajęciu nie otrzymy- 
wał żadnego wynagrodzenia ani w naturze, ani 
w gotówce. 4 

Świadczenia przyznawane są bezrobotnym pra- 
cownikom umysłowym na okres 6 miesięcy, mo 
ga być jednak przedłużone do 9-cju miesięcy zA- 
lcżnje od długości ubezpieczenia względnie stanu 
rodzinnego. Zasjłki wyplacane są każdego mie 
siąca z dołu. 


Polityka monetarna Stanów Zj. 


Sekretarz dla spraw skarbs stanów Zjednoczo« 
nych, Morgenthau, ogłosił ostalnio na łamach go- 
spodarczej prasy amerykańskiej kiika artykułów 
dotyczących polityki państwa w dziedziiye złota, 
Wywody Morgenthaua pozostają w związsu z pre 
jektami Roosevelta w zakresie walki z kczrobo- 
| ciem, które wymagać będzie około 5 miliardów 
, dolarów. i 
Morgenthau oświadczył, że w nafbliższej przy- 
szłości polityka zakupu zlota ulegnie reorganiza- 
cji, przy pomocy utworzonego w grudniu 1956 r. 
funduszu specjalnego. { 


i 
| Jesli idzie o srebro, to Stany Zjednoczone zaku- 
pywać będą srebro zacfiarowane na rynku nowo» 
jorskim po ustalonych oficjalnie cenach. W tej 
Cziedzinie nie istnicją jeszcze Żadne konkretne 
projekty, zmierzające do reorganizacji polityki 
| srebra, jakkolwiek z drugiej strony  oczekiwaś 
można pewnych zmian. W enuncjacjach swych 
, Morgenthau pominął calkowicie miiczeniem kwe- 
stię ewentuainych oficjalnych zakupów srebra w 
Meksyku i zawarcja układu z tym krajem. i 


lekarz miejski wydał zakaz zamieszkiwania w 
tym pokoju. 4) Może Pani przenieść rzeczy do dru 
giego pokoju i zamknąć pierwszy pokój (Jasny) 5) 
W każdym razie radzimy wystarać się o świadect 
wo ubóstwa do procesu, skoro Pani nie ma pienię 

, dzy na ponoszenie kosztów i oplat sądowych. 


£ ruchu syjonistycznego 


Uchwały Bloku Jedności 
Byjońskiej 

Otrzymujemy następujący komunikat: 

| Zebranie delegatów i towarzyszy z Krakowa i 
Reregu miast Zach. Małoporski i Śląska, który 
Ma XIX Konierencja Krajowej występowali p. n. 
fyjoński Blok Jedności, — uchwaliło w dniv 18 

Wietnia następujące rezolucję organizacyjre: 

1) Utrzymać w ramach Org. Syjon. zach. Małop. 

Śląska ugrupowanie ideowe pod nazwą „blok 
Jedności Syjońskiej”, które walczy o połączenie 
falego ogólnego syjonizmu na zasadach jdeclogii 
Światowego Zjednoczenia Ogólnych Syjoristów, 
Brupującego olbrzymią większość wszystkich o- 
gólnych syjonistów na calym świecie. 

2) „Blok Jedności Syjońskiej” pozostaje w kra- 
owej organizacji dla Zach. Malopolski i Ślaska. 
W ramach tej organizacji dążyć będzie do reali- 
zacji swych ideałów i zastrzega sobie prawo do 
iwobodnego i pełnego rozwoju zgodnie z posta- 
towieniamį statulu Światowej Organizacji Syjo- 
nistycznej. 

3) „Blok Jedności Syjońskiej” domaga się zwo- 
ania II sesji XIX Konferencji Krajowej, celem 
mówienia aktualnych zagadnień żydostwa i sy- 
onizmu oraz wyboru władz organizacji, 


Z ruchu A. H. H. Akiba 


Jak nam komunikuje sekretariat gen. A. H. H. 
Akiba, na zebraniu Komitetu Centralnego /Waad 
Merkazi) A.H H Akiba odbytym w dniu 19-go 
wieinia br. zapadły następujące uchwały: 

I Waad Merkazi stwierdza z glęboką troską; 
łe nzjistotniejsze w tej chwili zagadnienie narodu 
żydowskiego — walka o aliję i prawo do utwo- 
Tzenia Państwa Żydowskiego na całym obszarze 
Mandatowym Palestyny, zostały usunięte z cen- 
tum zainteresowań Organizacji Syjonistycznej 
Małopolski Zachodniej į Śląska. Ruch A H. H. 
„Akiba” poczytuje sobie za jedno ze swych na- 
Czelnych zadań uświadamianie społeczeństwa ży- 
towskiego, że istnieją jeszcze w tej chwili realne 
Możliwości realizacji Herzlowskiego pianu Pań- 
bitwa Żydowskiego i w tym kierunku wiuny iść 
Wszystkie nasze sugestie w stosunku do Anglii 

tych wszystkich czynników, które mogą zaważyć 
Na decyzji o losach Palestyny Wszelkie polowi- 
czna projekty nie mogą rozwiązać kwestii żydow 
kiej į tylko osłabiają szanse naszej walki poli- 
tycznej.j Warunkiem zwycięskiej kampanij jest 
przyciągnięcie do naczelnego kierownictwa Ru- 
chn syjonistycznego tych wszystkich sił, których 
trafna prognozę już niejednokrotnie potwierdziło 
życie 

II. Wobec przecjągających się przygotowań do 
źwołania Kongresu Samopomocy Żydów w Pol- 
$ce, ruch A. H. H. Akiba, przypominając swoją 
rytykę idei Kongresu, raz jeszcze stwierdza, że 
Jedynym czynnikiem powolanvm i zdolnym do 
Tozwiązania całokształtu kwestii żydowskiej jest 

rganizacja Syvjonistyczna. 

II. Uprzednim warunkiem, by ogólny svjonizm 
tozszerzył swe wpływy w Ruchu. Odrodzen, a 
głównie w Jiszuwie, jest natychmiastowe połączenie 
się Weltverhandu i Weltvereinigungu. Ze spornych 
problemów, zagadnienie formy zrzeszania się ro- 
otnika stam-svjonistyvcznego w Erec zostało już 
tozwiązanie po linii, którą nv od pierwszej chwili 
Proponowaliśmy: wolność wyboru zrzeszania zawo 
owego i rozstrzygniecie przez życie sporu, która 
» dróg jest bardziej celowa. 

Tocząca się jeszcze dyskusja dookoła poię- 
tia dvscvnliny, nie może stanowić motywu rozdzia- 
u, albowiem ważniejszym jest poczucie łaczności 
Wszystkich ogólnych syjonistów ed martweso pa- 
lagrafu i bardziej celową jest walka o ściślejsze 
Zorganizowanie sie wszystkich ogólnych syjoni- 
tów, aniżeli utrzymywanie tei teoretycznej zasa- 
dy jedvnie w ramach Wełtverbandu. 

IV. Waad Merkazi stwierdza z ubolewaniem, że 
W okresie intensywnych partra"łacvj wnili*acvj- 
hych w zasięgu świalowvm, w Zachodniej Ma'o- 
|polsce nie doszło do utworzenia Egzekulvwv, któ- 
|rabv reprezentowała wszystkie kierunki w ohrehia 
Organizacji i wvnowiada sie za natvchmiaslowvm 
wołaniem drugiej sesji XIX Konfer encji Krajowei. 
telem przerrowadzenia dvskusji ideowej nad aktul 
jAlnvmi prohlemami ruchu syjonistycznego oraz 
Wyboru władz Organizacji, w których wszvstkie 
iKierunki w obrebie Organizacji bvlvbv zastąpione. 

V. „Akiba“ przeciwstawi się wszel!im próbom 
Wewnetrznej rozgrywki na terenie Malonolski Za- 
thodniej i Ślasta. nie cofając sie nawet przed wv- 
Mapieniem z Weltverbandu. Trudno bowiem uwie- 
Pzyć w szczere intencje zjednoczenia wszystkich 
Ogólnych svjonistów, gdv równocze*nie na tere 
Rie Malopolski Zachodniej i Śląska nie ma porozu- 
Mienia. 

Waad Merkazi upoważnia Sekretariat Naczelny 

ostatecznych decvzji w tej sprawie, 

WI. Waad Merkazi dzieli się ze spoleczeństwem 


s 
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Rzeczy dziwne dla przybysza z kontynentu... 


W ostatnim numerze tygodnika „Czarno na drugiego mówcy i wokół ich przemówień roz- 
Białym“ znajdujemy ciekawą korespondencję wijającej się ożywionej dyskusji. 


z Londynu, zatytułowaną „Dziwacy Albionu“. 


Przez Marble Arch (łuk marmurowy) wcho- 


Cytujemy z niej najbardziej charakterystyczne dzi się do wielkiego Hyde Parku — tu właśnie 
| wśród « ogromnych jego pól trawiastych odby- 


ustępy: 


— His Majesty's subject, (obyw:te! angiel- ' WAJĄ się meelingi. 


Wszędzie stoią mównice. 


ski — poddany Jego Królewskiej Mości) zna , Oto grupa członków Armii Zbawienia z kolo- 
swoje prawa i nie nadużywa ich nietyiko gdy | rowym sztandarem śpiewa psalmy; w okół — 


jest jednym z tłumu ulicy i posłuszny iest zna- i wtórujący tłum. Po skończeniu psalmów roz- 
| poczyna się przemówienie, którego zgromadze- 


kowi świetlnemu czy policj: wowi. Człowieka 
z kontynentu zdumiewa przede wszystkim spo- 
kój i powaga, Szacunek dla jednostki i jej 
praw, praw niepisanych, których poczucie głę- 
boko wpojone mają Anglicy. Inna tu panuje 
atmosfera, atmosfera wolności i swobody, sze- 
rokie zainteresowanie wszystkim, co się dzieje 
w kraju i w świecie. 

O poziomie kultury Anglika nie trzeba są- 
dzić, gdy nonszalaneko i beztrosko rozparty 

wygodnie w miękkim fotelu sypie popiół z pa- 
pierosa wprost na dywan lub wyrzuca niepo- 
trzebny papierek czy przeczytaną gazetę na 
sam Środek ulicy, ale trzeba go mierzyć wido- 
kiem butelek z mlekiem i butelek pustych po 
mleku, stojących przed każdym domem na u- 
licy i przez nikogo nie ruszanych; widokiem 
torb z pieczywem i innymi prowiantami stoją- 
cymi obok, mierzyć go trzeba zwyczajem, zgo- 
dnie z którym sklepy wystawiają szereg pro- 
duktów przed swe okna wystawowe, a właści- 
ciel nie spojrzy nawet na nie przez cały dzień 
z troską czy czegoś już nie brak. Mierzyć go 
trzeba widokiem setek księgarni wystawiają- 
cych na ulicę całe półki z książkami, z których 
każdy przechodzień może wyjąć każdą książkę 
do przejrzenia. Gdy zaś chce coś nabyć, bierze 
książkę; wchodzi do sklepu i płaci. 

Sprzedawca gazet rozkłada stosy pism na 
ulicy i ze spokojem odchodzi na parę chwil, 
bo przechodzień, który chce kupić gazetę, gdy 
sprzedawcy niema, gazetę weźmie, a pieniądz 
należny położy na rozłożonych gazetach. 

k k k 


W Anglii każdy czyta gazety, lord, czy robot- 
nik, pracownik umysłowy, stizdent czy busi- 
ness-man. W każdym lokalu publicznym ga- 
zet do czytania nie ma, gazetę każdy przynosi 
ze sobą. 

Żywa reakcja na wszystkie wydarzenia po- 
lityczne, na to, co się dzieje w Parlamencie i na 
całym Świecie, przejawia się nie tylko w im- 
ponującym czytelnictwie gazet i niezwykle roz- 
powszechnionym zwyczaju nadsyłania do re- 


daktora gazety listów. obowiązanego publiko= , 


wać te listy, w których czytelnik może wypo- 
wiedzieć się na każdy temat. Wszędzie, na ulicy, 
przy lunchu czy dinnerze (obiad. który An- 
glicy iadają o 7-mej wiecz.), w restauracji czy 
boarding-housle (pensjonaty, w którvch mie- 
szkają nie tylko cudzoziemcy, ale i Anglicy, nie 
posiadających własnych mieszkań), czy public 
bar tgdzie pije się piwo) — toczą się niekoń- 
czące się dyskusje polityczne. Każdy wypowia- 
da spokojnie swój sąd o przemó W niu premie- 
ra w Izbie Gmin, o taktvce wewnętrznej rządu, 
o nowych zarządzeniach lub przepisach. o to- 
czących się przed sądem rozprawach, o wypad- 
kach na Dalesim Wschodzie, w Hiszpanii, 
Niemczech czv Austrii i o stosunku oo nich 
rządu angielskiego. 

Wolność myśli i welność wypowiadania iej, 
swoboda zrzeszania się i zgromadzeń — to at- 
mosfera, którą żyje i oddycha obywatel an- 
gielski. 

* wg * 


Wybrałem się w niedzielę do Hyde Parku, w 
którym odbvwają się cwe słynne zgromadzenia 
publiczne. Przedziwne to i jedyne w swoim 
rodzaju „widowisko“. Z otwartymi szeroko 
oczami i uszami chodziłem tam i z powrotem 
wśród tłumów ludzi, słuchając to jednego. to 
NE —UEN O O OOOO 
syjonistycznym nadeszła w tvch dniach wiadomo- 
ścią o pierwszych żniwach w osiedlu akibowvm 
w „Bejt Jehoszua*, Faki ten napełni radością ser- 
ca tych wszystkich, kórzy się przyczwnili do zaku- 
pienia ziemi pod to osiedle i niewatpliwie zwięk- 


szy wiarę w zdolności pionierskiej i konstruktyw- | 


nej pracy naszego Ruchu, 


ni słuchają w spokoju, od czasu do czasu 
przerywając mowcy zapytaniem, na które na- 
tychiniast odpowiedź pada. Wywiązuje się oży- 
wiona dyskusja, nietylko między mówcą a py- 
tającym, ale także i między słuchaczami. — 
Wszyscy słuchają, nikt nikomu nie przeszka- 
dza. — Obok Armii Zbawienia — druga grupa, 
skupiona wokół mówcy socjalistycznego. Da- 
lej następna — to przedstawiciel Ligi Antyko- 
munistycznej i Antysocjalistycznej szeroko roz- 
wodzi się „nad zgubną rolą socjalizmu i komu- 
nizmmu*. Afakowany słownie ze wszystkich 
stron, broni swego stanowiska i żywo dysku- 
tuje z interpelującymi go robotnikami socjali- 
stycznymi i komunistycznymi. O parę kroków 
za jego wysoką trybuną jakiś badacz Pisma 
świętego stoi na krzesełku z otwartą Bibliąow 
ręku i przemawia do otaczającej go grupki. 
Za nim Murzyn we wspaniałym pióropuszu w 
kolorach chorągwi angielskiej wymachuje 
sztandarem Union Jack (chorągiew Imperium 
Brytyjskiego) i dzieli się z otaczającym go 
tłumem swymi imperialistycznymi poglądami. 
Obok tłum oblega inówcę, wzywającego naród 
angielski do udzielenia pomocy Czerwonej Hi- 
szpanii i zaprzestania wreszcie komedii niein- 
terwencji, a opodal ksiądz katolicki rozwodzi 
się nad pojęciem dobra i zła i broni swego 
stanowiska w dyskusji z wyznawcami kKościo- 
ła anglikańskiego czy prezbiterianów. 

Dziesiątki mówców różnych kierunków po- 
litycznych i religijnych stoją na mniejszych 
lub większych trybunach, na krzesłach lub 
stołkach składanych czy wprost na ziemi. Ota- 
czają ich tłumy ludzi, wśród których widzi się 
zarówno eleganckich gentlemenów, jak i mło- 
dych chłopców w kolorowych szalikach Colle- 
ge'ów, czy kobiety — robotnice lub żołnierzy, 
kolorowe tłumy kolorowych ludzi wszystkich 
klas społecznych i najprzeróżniejszych prze- 
konań politycznych. Uważnie słuchają mów- 
ców, zabierają sami głos, pytają i dyskutują— 
tylko nikt nikomu nie przeszkadza, każdy wy- 
powiada swoje myśli i poglądy z pełnym po- 
czuciem i świadomością, że spotkają się one 
z należnym poszanowaniem u innych. Anglia 
nie mogłaby sobie wyobrazić życia bez wolne- 
go obiegu myśli. 

Zgromadzonych tłumów pilnuje aż 2 poli- 
cjantów, którzy chodzą tam i z powrotem z 
założonymi rękami (angielska policja w mie- 
ście broni nie nosi), przysłuchując się tu i ów- 
dzie dyskusjom, pilnują zgromadzonych, pilnu- 
ją zachowania porządku publicznego, a więc 
pilnują... aby w ferworze dyskusji nie prze- 
szkadzano mówcy i dyskutującym, ho wygła- 
szanie publiczne myśli i szerzenie tą drogą 
swych poglądów jest prawem człowieka. 

Słare to, jak sama Anglia, jakie jednak no- 
we i dziwne dla przybysza... z kontynentu. 

Í e OE EE EN, 


Wspóipraca policji państw. 
potudniowej Ameryki 


Rio de Janeiro, 23. 4. PAT. Kierownik służby 
śledczej policji brazylijskiej Cesar Garcez udał 
się do Buenos Aires dla zakończenia prowa- 
dzonych od dłuższego czasu pertraktacyj na te- 
mat stworzenia „południowo-amerykańskiego 
denartamentu policyjnego". 

Według informacyj prasy brazylijskiej, de- 
partament ten zwalczać będzie przede wszyst- 
kim agitację komunistyczną, handel żywym to- 
warem i szmugiel narkotyków. 

Współpracę na tvm polu przyrzekły już Bra- 
zylia, Argentyna, Peru, Chile, Urugwaj i Para- 
gwaj. 

Siedzibą dyrekcji departamentu będzie Bue- 
nos Aires. 
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Nowy podział Inspektoratów 
Pracy 


Pnsalismy © tym przed niedawnym czasem, że 
wkrótce nastąpić ma nowy podział Inspehiora- 
tów Pracy. Jak sę obecnie dowiadujemy, rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Opieki Spolecznej przewi- 
duje, że w najbliższym czasie ulworzone będą na- 
stępujące Inspektoraty Pracy: 

Obwodowy Inspektorat Pracy w Krakowie, ©- 
bejmujący teren Kraków-miasto. 

Inspektorat Pracy w Krakowie, obejmujący te- 
ren powialow; bocbcńskiego, krakowskicyu, my- 
ślenickicgo i nowotarskiego. 

Insptklyrat Pracy w (Chrzanowie, obejmujący 
teren powiatów: chrzanowskiego 4 wadowickiego. 

inspektoraty Pracy na terenie C. O. P. w Nisku 
i Rzeszowie. 


Pobór główny w r. 1938 
w Krakowie 


Zarząd Miejski w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że pobór główny w Krakowie odbędzie się 
w lokalu na pl. Jabłonowskich 19 w czasie od 
2 maja 19388 r. do 28 czerwca 1938 r. godz. 8 rano 
codziennie. 

Poborowi winni zgłaszać się do poboru przed 
godziną 8 rano z dowodem osobistym, świadec- 
twami szkolnymi i zawodowymi w terminach po- 
danych w planie urzędowania Komisji Potoro- 
wej. 

Szczegóły o poborze į plany poboru głównego 
znajdują się w obwieszczeniach. 


Zgon syna gen. Monda 


W Krakowie zmarł w 19 roku życia Ś. p. Sta- 
nisław Mond, syn generala brygady Monda. Po- 
grzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. $ pop. 
z kaplicy szpitala wojskowego. 


Odra szerzy się dalej 


w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
głego tygodnia następujące choroby zakażne: blo- 
nica 5 wypadków, plonica 13, dur brzuszny 2, od- 
ra 24, nagminne zapalenie przyusznaicy 10, krztu- 
siec 4, róża 6. 


Wstrząsająca zbrodnia 
w Mościcach 


Wojewódzki Urząd Śledczy w Krakowie został 
wczoraj rano powiadomiony o wstrząsającym wy 
padku, jaki zdarzył się w Mościcach pod Tarno- 
wem. 

W Mościcach zamieszkiwał nicjakl Michał Ru- 
dek, liczący okolo 40 lat. Rudek zajmował miesz- 
kanie Wraz ze swą 15-letnją pasieroicą, Artoni- 
ną Winiarską. Rudek pelnił funkcje wożnego fa- 
brysj związków azotowych w Mościcaca. 

Wczoraj około godziny 3 nad ranem w milesz- 
kaniu Ruaka popciniona została potworna zbrod- 
nia. W tym to czasie, wśród nie wyjasnionych 
biiżej okoliczności, Rudek podszedł do lóżka swej 
pasierbicy, śpiącej głębokim Snem. 

Rudek zadał dęiewczynie kiika ciosów młotkiem 
w giowę, chcąc ją w len sposób pozbawić życia. 
Dokonawszy tego sprawca zażył większą dawkę 
trucizny. Mimo pomocy lekarskiej į przewiezienia 
do szpitala, Rudek zmarł 

Na miejsce przybyli przedstawiciele władz śled 
czych oraz lekarz, klóry zajął się ciężko ranną 
Winiarską. Wrzewiezjono ją nalychmiast do szpl- 
tala w Tarnowie, gdzie stwierdzono, że odniosła 
szereg poważnych ran glowy i slan jej jest bar- 
dzo ciężki. 

Podłoże bestialskiej zbrodni Rudka nie zostało 
na razie wyjaśnione. 

- nu S 

Zaminat kwiatów na grób nieodźałowanego bip. Dr 
BRUNO JOSELERTA sklada p. JAKUB BUOCHWEITZ 
[i 30 na rzocz Śtow.. „Bejt Lechem", 34415 


W dniu 22 marca b.r. wieczorem zastrzelony 
został w swoim mueszkaniu przez nieznanego 
sprawcę rządca majątku Zarogów, pow. mię- 
chowskiego, ś. p. Adolf Dytbermer. 

Sprawca tego morderstwa został obecnie wy- 
kryty. Jest im Andrzej Podsiadło, dawny ro- 
bolnik tego majątku, wydalony przez rządcę 


ycie zabójcy dzierżawcy 
majatku Żarogów 


Echa zagadkowej zbrodni 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. 1V 1939 


add 


za kradzieże. Podsiadło po dokonaniu mordet 
stwa, wyjechał do Lublina, gdzie został 28 
aresztowany i odstawiony do Miechowa. Ar6* 
sztowany został również Władysław Majkā 
z Kaliny-Będziny (miechowskie) pod zarził* 
tem dostarczenia Podsiadłeinu broni. 


8 lat więzienia 
za zabójstwo macochy 

Sąd okr. na sesji wyjazdowej w Miechowie ska 
zał wczoraj Józela Sykuta z Goszyc (miechow- 
skie) na 8 lat więzienia za zabójstwo swej maco- 
chy, Lucji. 


Utopiła się w Wisłoce 

Onegdaj na terenie gromady Niegłowice popel- 
nila samobójstwo przez niopienie się w rzece Wi- 
słoce Regina Serwan (lat 22) z Jasła. 


Budowa autostrady 
Kraków — Zakopane 

W najbliższych dniach wyjeżdża z powiatu 
chrzanowskiego 1.000 bezrobolnych, którzy zosta- 


ną zatrudnieni przy budowie autostrady Kraków 
—źŹZakopane. 


Zaczął i nie skończył 

Wiecheć Wincenty (lat 25) robotnik, bez zaję- 
cia, zam. w Piaskach Wielkich, zatrzymany zo- 
stał w Czasie nsilowanego włamania do swiepu 
cukierniczego Beniamina Rubinielda przy ul. Mio 
dowej L. 22 


Nagły zgon na dworcu 


Na peronie w Krakowie w czasie czekania na 
pociąg osobowy odjeżdżający do Bochni zmarła 
nagle na udar serca Józefa Wożniak (lat 69), slu 
żąca, zam. ostatnio w Krakowie przy ul. Seba- 
suana 27. Zwloki przewieziono do Zakładu Me- 
dycyny Sądowej. 


Bizeęcznik paieniowy 


Dr. Inż. M. KAUFMANN 


Katowice ul. mieleckiego 10 Tal. 315-00 


Patenty na wynalazki, wzory, znaki towarowe 
i porady w zakresie ochrony przem: słowef. 


Wódka krzepi... 


W ciągu ubiegłego tygodnia Starostwo Grodz- 
kie w Krakowie wydalo 319 wyroków za różne 
przekroczenia. Kary opiewały do wysokości 50 
zł grzywny lub 2 miesięcy aresztu. 

Ogółem wydano 86 wyroków za opiistwo i taką 
samą ilość za przekroczenie przepisów drogo- 
wych. 

— 

— SZKOLA ZDROWIA UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ I P. C. K, W dniu 25 bm. ponie- 
dzialek) mowić będzie w „Szkole Zdrowia” U- 
bezpieczalni Społecznej przy ul. Dunajewskiego 5 
dr Kulig Zygmunt o „chorobach serca”. Począlek 
wykladu godz. 7-ma wiecz. Odczyt ilustrują prze- 
źrocza. — „O źródiach obłędu” mówić będzie w 
dniu 28 bm. (czwartek) godz. 7-ma wiecz dr Chlo- 
piski Władysław. 


Jaka będzie pogoda? 

Warszawa, 23. 4. Stan pogody w Polsce dziś o 
godz. 7 rano: Pochmurno z opadami śnieżnymi 
było dziś rankiem na Pomorzu, w zachodniej czę- 
ści Wielkopolski i miejscami na Wileńszczyźnie. 
Na pozostałym obszarze kraju było słonecznie. — 
Silne wiatry utrzymywały się tylko na Pomorzu, 
szczególnie na wybrzeżu, gdzie dochodziły do 15 
m/sek. W Polsce południowej i wschodnie, było 
prawie bezwietrznie. Temperatura o godz. 7 wy- 
nosiła od 4 na Polesiu do 0 st. w Wielkopolsce, 
W górach było od 0 do minus 10 st. Obfite opady 
w ciągu doby ubiegłej wystąpiły w zachodniej czę» 
ści Wielkopolski i Pomorza, osiągając 12 mm w 
Zbąszyniu i 14 mm w Chojnicach. Poza tym za- 
znaczyły się przeważnie śladem. Grubość warstwy 
śniegu w górach wynosi: 10 cm w Zakopanem i 
Worochcie, 29 na Jaworzynie, 20 w Siankach, 50 
w Krynicy, 102 na Flali Chochołowskiej, 261 na 
Hali Gąsienicowej, 297 na Kasprowym Wierchy i 
275 na Zaroślaku, W Warszawie o godz. 11 noto» 
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Abraham Silbiger 


zmarł po długich a dolegliwych cier- 
pieniach dnia 23-go kwietnia 1938 r., 
przeżywszy lat 87, 


Pogrzeb odbędzie się dziś w nie» 
dzielę dnia 24-go b. m. z domu ża- 
łoby przy ul. Dietla L. 71, o czym 
zawiadamiają w smutku pogrążen. 


Dzieci, Wnuki i Prawnuki. 


Godzina pogrzebn podana 
na klepsydrach, 


— HABIMA W BAGATELL Dziś wystawi He 
bima na scenie Bagaieli o godz. 4-ej „Koruna Da* 
wida”, o godz. 8 wiecz. „Żyd wieczny iułacz” © | 
raz „Krótki Piątek”. W poniedziałek po raz oś 
tatni, ze względu na ogólne żydanie publiczna” 
ści j niebywałe powodzenie wyslawioua będzið 
sztuka Guczkowa „Uriel Acosta” w preimgerowej 
obsadzie. Kasa Bagateli sprzedaje bilety od 11 
do 1 oraz od 4 do 9-ej. f 
— Z TEATRU iM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś n% 
przedstawieniu popoludniowym © godz 3.30 i 
wieczornym o godz. 20-ej Zygmunta Nowakow* 
skiego „Gałązka rozmarynu” w inscenizacji į re 
żyserii autora. We wiorek, po cenach zn.żonych 
komedia M. Iiennquim'a „On i jego sobowtór”. 
— WYSTĘP POLSKIEGO BALETU KREPRE+ 
ZENTACYJNEGO. Jutro o godz. 8 wiecz. na śco* 
nie Teatru Miejskiego jm. J. Słowackiego premie: 
ra Polskiego Baletu Reprezenlacyjnego pod are 
tystycznym  kierowniciwem Bronisławy Niżyń 
skiej, pod kier. muz. kapelmistrza Mieczysława 
Mierzejewskiego. 


TEATR „HABIMA*%* W BAGĄTELI 


Niedziela, godz. 4 pop.: Korona Dawida” 
godz. 8 wiecz.: „żyd wieczny tułacz* i „Krótkł 
Piątek". 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Kiedziela, godz. 3.30 pop.: „Gałązka Rozmae 
rynu*, godz. 8 wiecz.: „Gałązka rozmarynu” 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Kobiely nad przepaścią“ (Maria Bogdś 
Brodzisz) 

APOLLO: „Wrzos“ Marii Rodziewiczówny 

ATLANTIC: „Książę X“ i „HURAGAN“ 

L. 0. P. P. „Czarny korsarz“ 

PROMIEŃ: „Mężczyzna doskonaly“ (lirroi Flyn) 

STELLA; „Piomienne serca* (barszczewska, SIę" 
powski) 

SZUKA: „Strzelec z Bengali“ (Shirley Tem 

UCIECHA: „Pensjonarka'* (Deanna Durbin) 

WANDA: „Pani Walewska“ (Greta Garbo) 


ple) t 


wano: ciśnienie 748.8 mm, temperaturę 6,3 st., wile 
goiność 57 proc., umiarkowany wiatr południowy. 
przy dość pogodnym stanie nieba. 
Przewidywany przebieg pogody w dn. 24 bm.ś 
w dzielnicach zachodnich clunurno, na pozostałym 
obszarze kraju słonecznie z przejściowym - wzro” 
stem zachmurzenia w ciągu dnia. Po chłudnej no” 
cy dniem temp. ok. 12 st. Umiarkowane wiatry % 
kierunkow południowych, górne z szybkością do 
50 km/godz. Widzialność dość dobra. Podstawa 
chmur od 300 m. | 
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Pr arani 


Londyn, 23. 4. ŻAT. Komisja dla 
|Qraw podziału Palestyny, która w 
| Gwartek opuściła Londyn, udała się 
FG Marsylii, skąd liniowcem „Comori“ 
Ma się do Haify. Do Jerozolimy ko- 
tisja ma przybyć 28 bm. W skład ko- 
Misji wchodzą: sir John Woodhead 
Rzewodniczący, sir Allison Russel, 
Gr Waterfield i Thomas Reid. Wraz 
%komisją udał się do Palestyny urzę- 
Colonial Office Luke, który peł- 

li będzie funkcje sekretarza komi- 
| Bi, W imieniu Colonial Office człon- 
w komisji żegnali: podsekretarz 
łanu sir Parkinson i admirał Brom- 


interwencji nadrabina dra Herzoga przere 
a została okupacja lokalu jerozolimskiej 
| Miny żydowskiej 1 strajk głodowy ogłoszony 
40 nielegalnych imigrantów żydowskich, 
rzy domagali się zalegalizowania ich poby- 
w Palestynie. Okupacja lokalu i strajk gło 
by trwały 3 dni 
Rgzekutywa Agencji Żydowskiej przyrzekła 
Fydać dla nielegalnych imigrantów przebywa- 
tych w Palestynie od 4—5 lat certyfikaty, 
umożliwią im także sprowadzenie ich ro- 
zb z zagranicy. Są to przeważnie Żydzi z Pol- 


Wzmożona fala terroru 
Jerozolima, 23. 4. ŻAT. W ciągu ostatnich 
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Członkowie kcmisji odmówili infor- 
macji co do ich pracy w Palestynie, 
przewodniczący oswiadczył tylko, że 
wedle jego przypuszczeń, komisja Za- 
bawi w Palestynie od 2—3 miesięcy. 
Wszystko — dodał on — zależeć bę- 
dzie od czasu, jakiego wymagać bę- 
dzie skomplikowana praca Komisji. 
Przez pierwsze 2—3 tygodnie komi- 
sja odbędzie kilka pouroży po kraju, 
celem poznania warusków życia pa- 
lestyńskiego, a resztę czasu spędzi w 
Jerozolimie, gdzie prowadzić będzie 
badania i wysłucha opinii ludzi, za- 
interesowanych w pracach komisji. 


| by. | 
(ertyfikaty dla „nielegalnych” 
| imigrantów w Palestynie 


Jerozolima 23. 4. (ŻAT) Na skutek osobi- ' 48 godzin arabska akcja terrorystyczna na pół- | zienia w Akko. Aresztowani przyznali się do 


nocy Palestyny wzmogła się znacznie. Dokona- 
no napadów na liczne kolonie żydowskie, m. 
in. na Hedżerę, Ben Szemen i Giwat Adam. 
Ofiar w ludziach nie było. We wszystkich wy- 
padkach koloniści i policjanci żydowscy od- 
parli atakujących. W czasie napadu na Kfar 
Jaabetz został ciężko ranny chaluc Arie Gold- 
berg. 

Banda terrorystów arabskich wdarła się do 
wsi arabskiej niedaleko Akko, gdzie zamordo- 
wała trzech Arabów, wśród nich muchtara. — 
'Terroryści napadli na patroł wojskowy nieda- 
leko Akko. Jeden Arab został zabity. — Terro- 
ryści ostrzeliwali autobus policyjny między 
Rama i Sarafand. Ofiar nie było. 

Na rynku w Haifie wybuchł dziś częściowy 


Posiedzenie Zarządu Kola 
Parlamentarnego 0. Z. N. 


Warszawa, 23. 4. (Sin). W dniu dzisiejszym 
t było się pod przewodnictwem senatora Dąb- 
Uwskiego posiedzenie zarządu Koła Parlamen- 
mego Ozonu. Na posiedzeniu tym ustalono 
borządek dzienny pienarnego posiedzenia Ko- 
R które odbędzie się w sobotę 30 bm. i obej. 
ie też szereg zagadnień, związanych z nadcho- 
cą sesją nadzwyczajną. 
Na posiedzeniu została również poruszona 
awa posła Budzyńskiego. Poseł Mirski zgło- 
a 


sił wniosek, aby sprawa posła Budzyńskiego zo- 
stała oddana pod sąd klubowy. Sen. Dąbkowski 
przyjął do wiadomości wniosek posła Mirskie- 
go, decyzja jednak w tej sprawie zapadnie do- 
piero po porozumieniu się z generałem Skwar- 
czyńskim. : 

Poseł Mirski zastrzegł się, że gdyby decyzja 
generała Skwarczyńskiego była odmowna, po- 
stawi on swój wniosck ponownie na plenum. 


łynny austriacki diament koronny 
wystawiony na sprzedaż w Amsterdamie 


Berlin, 23, 4. PAT. Niemieckie biuro infor- ' śmierci otrzymał go w drodze sukcesji papież 


dcyjne donosi z Amsterdamu, Że arcy książę 
to Habsburg zaproponował na tamtejszej 
idzie diamentów kupno jednego z austriac- 
Uh diamentów koronnych wartości 2 milion. 
tek, Jest to słynny diament „toskański*, da- 
Niej zwany „florentyńskim*. Jest to diament 
cytrynowo-żółtym blasku, który Karol Bur- 
ladzki nabył w Brugges. Z dworu burgundz- 
Bgo przeszedł diament w posiadanie kaięcia 


*ediolańskiego Giangaleazzo Storzy, po którego | 


Juliusż 2-gi. Od Watykanu kupił go król Ma- 
ksymilian. 


Cesarz Franciszek Józef kazał diament ten | 


wprawić w koronę cesarską, zaznaczając jed- 
nocześnie, że ma to być, nie własność prywatna 
Habsburgów, lecz część składowa insygniów 
koronnych cesarstwa austriackiego. Była cega- 
rzowa Zyta zabrała ten diament z Austrii na 
emigrację. 


fe. RGG 


prac komisji Woodheada 
w Palestynie 


Przypuszczalny czas pobytu 2 do 3 miesięcy 


strajk handlarzy arabskich, solidaryzujących 
się z Arabami, którzy rozpoczęli sirajk głodo- 
wy w obozie koncentracyjnym w Akko. Tłum 
Arabów zaatakował policję, został jednak 
przez nią rozprószony. : 

Po raz jedenasty w ciągu ostatnich 12 dni 
terroryści arabscy uszkodzili rurociąg Irak Pe- 
troleum Comp. na północy Palestyny. Władze 
wojskowe zapowiedziały wysadzenie dynami- 
tem w powielrze szeregu domów we wsi arale 
skiej Daburie, której mieszkańcy brali udział 
w licznych aktach terroru. 


' Aresztowania wśród 
rewizjonistów palestyńskich 
Jerozolima, 23. 4. (ŻAT) Między Rosz Pinah 
a Safedem dano we czwariek kilka strzałów do 
przejeżdżającego autobusu arabskiego. Strzały 
chybiły. Zaalarmowana policja aresztowała 
trzech młodzieńców żydowskich, którzy ukryli 
się w okolicznych skałach. Znaleziono przy 
nich 2 rewolwery, 68 naboi i 5 bomb. Wedle 
pogłosek mają to być członkowie Betaru. Are- 
sztowani są: 20-letni Abraham Schein, 18-letni 
Szalom Schorabi-Locker,, obaj urodzeni w Pa- 
lestynie, Szalom Josef lat 22, pochodzący Z 
Polski. Przewieziono ich w piątek rano do wię- 


dokonania zamachu. 

Przeprowadzona w piątek rewizja w lokalu 
i na dziedzińcu organizacji Betaru w Rosz Pi- 
nah nie dała żadnych rezultatówe 


Pensja dla sierot 


po zamordowanym archeologu 


Londyn, 23. 4. ŻAT. Rząd angielski wyzna. 
| czył cywilną listę dla dzieci wybitnego archeo- 
loga angielskiego Johna L. Starkey, który 
przed kilku miesiącami zamordowany został 
przez terrorystów arabskich niedaleko Jerycha. 
'Troje sierot zamordowanego uczonego pobie- 
rać będzie roczną pepsję 210 f. szt. Starkey kie» 
rował, jak wiadomo, wykopaliskowymi robo- 
tami na terenie historycznego Lachisz. 


Walka wyborcza między dwomə 
Polakami w Chicago 


Chicago, 23. 4. PAT. W prawyborach tu- 
tejszych, w których stanęli przeciw sobie 
dwaj Polacy na liście demokratycznej ną 
ważny urząd sędziego powiatowego, sędzio- 
wie Jarecki i Prystalski, zwyciężył 40.000 
głosami większości sędzia Jarecki, od 16-tu 
lat zajmujący to stanowisko. Aczkolwiek 
wśród Polonii istniał rozłam w tej sprawie, 
większość Polaków głosowała na Jareckiego. 


Lot Australia—Anglia w 5 dniach 


Londyn, 23, 4 PAT. Australijski lotnik Bro* 
adbent ustanowił nowy rekord samotnego prze- 
lotu z Australii do Anglii, bijąc o 13 godzin re- 
kord, posiadany na tej przestrzeni przez nowo- 
zelandskiego lotnika Battena. Broadbent, który 
wystartował w niedzielę z Australii, wylądował 
w piątek wieczorem na lotnisku Lympne w po- 
bliżu Londynu. Trasę Australia—Anglia prze” 
był on w Ś*ciu dniach, 5ciu godzinach i 21 mi- 
nutach. 


Koniec 4-miesięcznego strajku 
okupacyjnego 

Paryż, 23. 4. PAT. Policja przeprowadziła 
dziś w Ivry ewakuację wielkiego sklepu ży- 
| wnościowego Damoy, okupowanego od kilku 
; miesięcy przez 40 strajkujących pracowni: 
'ków. W tej samej miejscowości przeprowa- 
| dzono przymusową ewakuację okupowanych 
zakładów przemysłowych Ferrand i Renaud, 
WE” ewakuacji do żadnych zajść nie do- 

Do 
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MJR. GALINATA 


DO MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


i Warszawa, 23. 4. Kierownictwo główne 
Związku Młodej Polski zwróciło się do wszyst- 
kich ezłonków Związku z odezwą następującej 
treści: 

„Jerzy Rutkowski wraz z grupą członków, 
skupionych w kierownictwie Z. M. P., a podle- 
gających obcym środkom dyspozycji politycz 
nej, zdradził ideę współpracy i nierozerwalnej 
więzi młodzieży narodowej z obozem legiono- 
wo-żołnierskim, 

Wielkie cele ideowo-wychowawcze Związku 
Młodej Polski zostały w ten sposób podporząd 
kowane przez p. Rutkowskiego i jego wspólni- 
ków doraźnym interesom politycznym grupki 
osób, wbrew podstawowym założeniom orga- 
nizacji, opartej na deklaracji lutowej i czerw- 
cowej O. Z. N. 

Na deklarację tą składali przyrzeczenia or- 
gznizacyjne wszyscy członkowie Związku Mło- 
dej Polski, — zwolnić od tego przyrzeczenia 
może tylko szef O. Z. N. Każde samowolne wy 
stąpienie — to zdrada i dywersja, 

W dobie olbrzymiego wysiłku Polski nad 
akonsolidowaniem swego aktywu narodowego, 
w obliczu czekających nas prób dziejowych, 
odżyła, niestety, dawna prywata i zdrada inte- 
resu ogólnego, maskowana szumnymi słowami 
patriotycznymi, z za których wyziera cyniczne 
pospolite warcholstwo. 

Gdy Wódz Naczelny wezwał całą młodzież 
do zwarcia szeregów dla odbydowy siły wojen- 
nej i wielkiej przyszłości Polski, znaieżli się 
młodzi Polacy, którzy — z imieniem Naczelne- 
go Wodza na ustach — systematycznie naduży 
wali jego zaufania, 

Spotkać się to musiało z ośtrą reakcją czyn- 
ników, czuwających nad zdrowiem wielkiego 
ruchu młodych i z potępieniem niedawnych 


współkolegów, wiernych sztandarom organiza- 
cyjnym. 


W wyniku tej reakcji rozpoczęło pracę kie- 
rownictwo Z. M. P. w zmienionej obsadzie, by 


naprawić szkody i zwielokrotnić wysiłki, pro- | 


wadzągce do wielkiej, potężnej i sprawiedliwej 
Polski. 

Kierownictwo związku uczyni wszystko, by 
nie powtórzyła się zdrada sziandarów organ-i 
zacyjnych i opuszczenie placówki, którą każ- 
dy uczciwy narodowiec powinien bronić wszyst 
kimi swoimi siłami. Koledzy, osirzegamy was, 
przed bałamutną i dywersyjną akcją rozłamow 
ców, którzy będą chcieli wykorzystać wasze 
przywiązanie do organizacji, nadużywając jej 
nazwy do akcji rozbijackiej. 


' postawę w szeregach Z. M. P. jako awangarli. 


narodowego ruchu młodych — O. Z. N. 

Ta jednolitość opinii związkowców, podwś* 
żana przez wysłanników grupy dywersyjne 
która nie cofa się przed żadnymi środkami 
dopięcia swego celu, działając kłamstwem, i%* 
trygą i podstępem, jest tym najmocniejsz 
pewnikiem, że postawa organizacji, jako cał" 
ści í jej praca nie ulegnie ani na moment 3 
mowaniu. 

W imię wielkich zadań Z. M. P. i całego młó* 
dego pokolenia, kierownictwo wzywa wszy: 
kich związkowców żołnierskim hasłem: Do 5%% 
| regów i do walki z otwartą przyłbicą o narodó* 


Od wszystkich niemal okręgów i obwodów , we ideały Polski“. 


związku napływają depesze i listy oraz zgłasza 
ją się delegacje związkowców i władz tereno- 
wych, pdkreślając jednolitą i niezachwianą 


Odezwę podpisał kierownik główny Z. M. a 
mjr. Edmund Galinat. 


Przyczyny rozłamu w 0. Z. N. 
woświetieniup.Rutkowskiego 


Warszawa, 23. 4. (Sin). W dniu dzisiejszym 
odbyła się konferencja prasowa w nowym lo- 
kalu Z. M. P. przy ul. Szerokiej. W czasie kon- 
ferencji p. Rutkowski wyjaśnił przyczyny roz- 
łamu. Twierdzi on, że Z. M. P. został powoła- 
ny dla stworzenia nowego typu psychicznego 
Polaka. Naczelną koncepcją Związku było do- 
prowadzenie do współpracy między Polakami 
niepodległościowcami a młodzieżą oraz utrzy- 
manie pionu nacjonalistycznego. Od chwili za- 
łożenia Z. M. P. nie był on nigdy częścią skła- 
dową Ozonu, lecz jednostką odrębną, pracuję- 
cą tylko w ramach organizacji. Tak projekto- 
wał Z. M. P. pik. Koc, który, zrzekając się kie- 
rownictwa Ozonu, przekazał kierownictwo Z. 


przeciw ustawom antyżydowskim 
na Węśrzech 


(Specjalna słuzba informacyjna „N, Dziennika”) 


Budapeszt, 23. 4. (B). Na dzisiejszym posie- 
dzeniu połączonych komisyj parlamentarnych 
zabrał głos b. premier hr. Bethlen w sprawie 
żydowskiej i wśród burzliwych okrzyków pra- 
wicy i wielkiej uwagi większości członków ko- 
misji powiedział m. in.: 

Nie jesteśmy sami w Europie. Zagadnienie 
to nie jest problemem wewnętrznym, lecz pro- 
blemem o światowym zasięgu. Wszystkie kra- 
je zajmowały się tym zagadnieniem i rozwiąza- 
ły je w ten lub inny sposób. Nie należy sądzić, 
że ten rodzaj rozwiązania problemu nie będzie 
posiadał skutków w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej i w stosunkach wewnęitrznycn kraju. 
W przeszłości zajmowałem się wielukrotnie tym 
zagadnieniem. Kwestia ta oznacza 

pogwałcenie równości wobec prawa 


‘co nie może być dla nas obojętne. Równość 


' wobec prawa jest owocem wieloletnich walk 
, wielu generacyj i zapytuję: Czy mamy pogwał- 


Drugi projekt ustawy antyżydowskiel 


M. P. Rutkowskiemu. J 
Po ustąpieniu pik. Koca i objęciu Ozoni 
przez generała Skwarczyńskiego stosunki m$“ 
dzy Z. M. P. a Ozonem pogorszyły się. Kiero“ 
nictwo Z. M. P. doszło do przekonania, że P% 
zostanie w Ozonie grozi mu zupełną zmisń% 
kierunku ideowego i zmniejszeniem pionu ^% 
cjonalistycznego. Rozłam miał nastąpić w m2 
jednakże przyspieszony został z powodu spf” 
wy posła Budzyńskiego, spokrewnionego ide 
wo z Z. M. P. P. Rutkowski uważa, że po 
Budzyński uzyskał ostatnio ze swoją gryf? 
wielką popularność w społeczeństwie z powod! 
ostatnich wystąpień na terenie parlamenii: 


cić tę równość? Czy mamy prawo przeciw niej 
wystąpić? Sądzę, że środki, jakie rząd przedsię” 
wziął celem rozwiązania kwestii żydowskić* 
są niedostateczne. Nie chodzi bowiem o t0» 
stworzymy nową węgierską binrokrację z upo” 
sażeniem 100 do 200 pengó dla każdego nowe! 
urzędnika. Nie to jest zasadniczą sprawą. RZ 
dysponuje w dziedzinie gospodarczej olbr 
mimi wpływami i nie musi słęgać do pogwałcće 
nia prawa. Nierówność wobec konstytucji P 
rewolucyjnych pociągnięć zdradza krótkowze” 
czność, co połączone będzie z wielkimi szkod* 
mi dla naszego kraju. (Zob. str. 1), 


na Wegrzech? 


Warszawa, 23. 4. (Sin). Z Budapesztu dono- 


szą: Dziennik ..Lloyd 8 Orai Uisag* donosi na | własność ziemska pozostać może w rękach 7, 


podstawie — jak twierdzi — z wiarygodnych 
informacji, że rząd przygotowuje rzekomo dru- 
gi projekt ustawy antyżydowskiej, który regu- 
lować ma sprawę własności ziemskiej, znajdu- 
jącej się w rękach żydowskich. 


Prośby o zwolnienie Niemoellera 
z obozu koncentracyjnego 


Londyn, 23. 4. (B). Pisma londyńskie dono- | przebywa pastor Niemoeller wciąż zmieniani są 
Bzą, że rząd Rzeszy otrzymuje codziennie proś- | urzędnicy i strażnicy. por 'eważ pastor Niemoel- 
by, zaopatrzone w 10.000 podpisów o zwolnie- | ler wywiera fascyr qjy_y weiyw na personel o- 
nie pastora Niemoellera z obozu koncentracyj- | bozu koncentracyjnego. i 


negas W obozie koncenrtacyjnym, w którym 


Projekt opierać się ma na tej zasadzie, o 
dowskich tylko wówczas, jeżeli żydowscy 
ściciele osobiście kierują gospodarstwem. dé 

Gdyby wiadomość ta miała się sprawd 
pozostawałoby to w sprzeczności z oświadc é 
niem premiera Daranyi, który przedstawie 
parlamentowi pierwszą ustawę antyżydow? _, 
zapowiedział, że jest to koncesja na rzecz P 


wicy, poza którą rząd się nie posunie. = 
Wykrycie wielkiej tajnej 
gorzelni | 
Tarnów, 23. 4. PAT. Lotna brygada skarb?” 
wa w Tarnowie wykryła na terenie pow. kil- 
skiego wielką tajną gorzelnię pracującą od 
ku lat. Gorzelnia ta była sprytnie ukryta w 5 
wie na terenie wsi Bujne. Brygada skonfisk 735 
wała 180 litrów samogonu oraz narzędzia, “ 
winnych w. liczbie 3 osób oddała do dyspo” 
cji wiadz. 5 "a 


i 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 24. IV 1938 


17 


| —— 


Paryż pod znakiem ożywionej 
działalności dyplomatycznej 


francuskiej będą wchodziły już do zakresu 
przygotowawczych konferencyj przed londyń- 
ską wizytą premiera Daladier i min. Bonneta, 
do której rządowe czynniki francuskie przygo- 
towują się bardzo starannie. 

Ostateczna pozycja rządu francuskiego w cza- 
sie rozmów londyńskich oraz taktyka, jaką za- 
stosują ministrowie francuscy w rozmowach ze 
swoimi kolegami brytyjskimi, zostanie sprecy- 
zowana w czasie dwóch kolejnych obrad mini- 
sterialnych, jakie będą miały miejsce z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. Na poniedziałek ra- 
no zwołane zostało posiedzenie ścisłego komi- 
tetu ministrów, który zazwyczaj omawia i po- 
dejmuje zasadnicze decyzje polityczne, a nastę- 
pnie na wtorek zwołane zostało posiedzenie ra- 
dy ministrów pod przewodnictwem prezydenta 
Lebruna, które ma ostatecznie zaakceptować 
w sposób formalny postanowienia ścisłego ko- 


Paryż, 23. 4. (T). Przyszły tydzień zapowia- 
da się w Paryżu jakp niezwykle ożywiony pod 
względem konferencyj dyplomatycznych. Kon- 
ferencje te rozpoczęły się już właściwie w so- 
botę rozmowami, jakie przeprowadził z mini- 
strem Bonnetem generalny sekretarz Ligi Naro- 
dów Avenola, którego kolejne wizyty w Pary- 
żu i Londynie mają na celu przygotowanie ma- 
jowej sesji Rady Ligi Narodów, a przede wszy- 
stkim usunięcie wszystkich trudności procedu- 
ralnych, jakie mogłyby się nasunąć w Genewie 
w związku z inicjatywą angielską w sprawie u- 
znania suwerenności Włoch nad Abisynią, 

Główne konferencje rozpoczną się jednak do- 
piero w niedzielę od rozmów między premie- 
rem Daladier a angielskim ministrem wojny 
Hore Belisha, który w drodze powrotnej z 
Włoch zatrzyma się w Paryżu. Rozmowy an- 
gielskiego ministra z kierownikami polityki 


mitetu. Premier Daladier oraz minister Bonnet, 
któremu towarzyszyć będzie generalny sekre- 
tarz Quai d'Orsay Leger, udadzą się do Londy- 
nu samolotem w środę po południu. Użycie sa- 
molotu jako środka komunikacyjnego dla ofi- 
cjalnej wizyty premiera francuskiego dotych- 
czas nie miało jeszcze precedensu w zwyczajach 
francuskich. Premier Daladier postanowił jed- 
nauk udać się drogą powietrzną ze względu na 
konieczność szybkiego powrotu do Paryża, 
gdzie czekają nań coraz groźniej wyglądające 
zagadnienia finansowe i monetarne. Podróż do 
Londynu ministrów francuskich oraz cata wi- 
zyta londyńska odbędzie się w tempie błyska- 
wicznym. Ministrowie francuscy zabawią w sto- 
licy W. Brytanii tylko półtora dnia. W piątek 
po południu odlecą już z powrotem do Paryża. 
LJ yny 


Jaką propozycje przedłoży 
Anglia Radzie Ligi Narodów 


w sprawie uznania imperium rzymskiego 
(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika") 


Genewa, 23. 4. (B) Ogólnie przypuszczają Liga stwierdza, że uznanie aneksji Abisynji 

tutaj, że Anglia zrezygnowała 2 planu skłonie- | przez rząd angielski stoi w sprzeczności z zo- 
nia Rady Łigi Narodów do uznania imperium | bowiązaniami W. Brytanii. Anglia posiada tym 
rzymskiego i wykluczenie Abisynii z Ligi Na- | mniejsze prawo uznania podboju Abisynii, gdy 
rodów. Londyn zadowolni się zaleceniem Ra- z najbardziej wiarygodnych źródeł informują, 
dy Ligi, która pozostawi wolną rękę państwom , że walka narodu etiopskiego przeciw Włochom 
— członkom Ligi Narodów co do uznania pod- | w ostatnim czasie prowadzona jest z coraz wię- 
boju Abisynii przez Włochy. Takie zalecenie | kszym sukcesem. 
w odróżneniu od normalnej rezolucji nie wy- Jak się dowiaduje Wasz korespondent, b. ne- 
maga jednomyślności Rady Ligi Narodów. Na- | gus Haile Selassie postanowił użyć najdalej i- 
tomiast potężna angielska liga przyjaciół Ligi | dących środków, by spowodować zwołanie 
Narodów pod przewodnictwem laureata nagro- | Zgromadzenia Ligi Narodów. Anglia nie będzie 
dy Nobla lorda Roberta Cecyla powzięła na dzi- | w stanie temu przeszkodzić, ponieważ zalecenie 
siejszym posiedzeniu rezolucję, która głosi m. | uznania podboju Abisynii nie pozbawi Etiopii 
in.: '| prawa uczestniczenia w Lidze Narodów. 


Gabinet włoski aprobuje porozumienie 
gospodarcze z Belgią, Anglią i Francją 


Kolonizacja włoska w Libii 


szukiwanie metod harmonijnego rozwoju cia- 
ła i ducha w celu przedłużenia produktywnego 
wieku ludzkiego i określanie zdolności do 
wykonywania pracy zawodowej. 

Wreszcie rada ministrów uchwaliła ustawę, 
upoważniającą rząd do przeprowadzenia pro- 
gramu nadzwyczajnej kolonizacji w Libii, po- 
legającego na osiedleniu w Libii przed 28 paź- 
dziernika r. b. 1300 rodzin rolniczych. 


Rzym, 23. 4. (R) Rada ministrów na dzisiej- 
szym rannym posiedzeniu, odbylym pod prze- 
wodnictwem Mussoliniego, zaaprobował m. in. 
zarządzenia, wydane w związku z porozumie- 
niem o charakterze gospodarczym z Belgią, 
Anglią i Francją. Uchwalono dalej projekt 
ustawy, na mocy której szereg stanowisk w 
administracji państwowej został zastrzeżony 
dla ludzi żonatych, lub wdowców z dziećmi. 
Dia kawalerów stanowiska A będą niedostęp- 
ne. Poza tym uchwalono założyć w Rzymie fA on? 
instytut „uzdrowienia rasy“, którego zadaniem Hore Beliska u Mussoliniego 
będzie przeprowadzanie sludiów nad fizycz- Rzym, 23, 4. (R) Hore Belisha został przyję- 
nym i psychicznym rozwojem jednostek, Po- | ly przez Mussoliniego. 


Kilkanaście wagonów soli „zaginęło” 
w tajemniczy sposob 


glądając księgi hurtowni kontrolor zauważył, 


Warszawa, 23. 4. (A) Wielkie nadużycia, się 


Zebranie Z. M. P. w Lublinie 


Warszawa, 23. 4. (Sin). Na dzień 24 bm. zo» 
stało zwołane ogólne zebranie 2. M. P. w Lubli- 
nie, na które przybędzie major Galinat celem 
wygłoszenia referatu. 

Pogłoski jakoby mianowany został nowy za: 
stępca majora Galinata jako szefa Z. M. P. nie 
odpowiada prawdzie, ponieważ funkcje te pełni 
od początku p. Puziewicz, który w tym charak- 
terze odbył odprawę w Poznaniu, trzy odprawy 
z mazowieckiego Z. M. P. w Warszawie oraz 
odprawę okręgu warszawskiego. 


Rokowania handlowe z Niemcami 


Warszawa, 23. 4. PAT. W Warszawie odby- 
ło się posiedzenie prezydium komitetu trakta- 
towego rady handlu zagranicznego na którym 
omówiono przebieg prowadzonych w Berlinie 
przed świętami wielkanocnymi rokowań han- 
dlowych z Niemcami w sprawie objęcia dotych- 
czasowego obrotu handlowego polsko-austriac- 
kiego układami gospodarczymi polsko-niemiec- 
kimi. 

Rokowania wznowione zostaną w ciągu kwie 
tnia w Berlinie i potrwają czas duższy. W mię- 
dzyczasie obowiązywać będą w obrocie han- 
dlowym polsko-austriackim nadal zasady do- 
tychczasowe. 


Wznowienie emigracji 
do Brazylii 


Warszawa, 23. 4. (A) W najbliższych dniach 
Spodziewane jest w Warszawie otrzymanie 
nowego zarządzenia emigracyjnego rządu bra- 
zylijskiego. Nowe zarządzenie ma w pewnym 
stopniu ułatwić wyjazd do tego kraju. 

Jak wiadomo obecnie wyjazd do Brazylii jest 
utrudniony, zaś w związku z nowym zarządze- 
niem należy się spodziewać wznowienia ruchu 
emigracyjnego do Ameryki południowej. 


Tragiczne skutki rekordomanii 


Budapeszt, 23. 4. PAT. Znany angielski moto- 
cyklista Eryk Fernihough podjął dziś próbę po- 
bicia światowego rekordu szybkości na beto- 
nowej szosie Budapeszt—Gyon. W chwili gdy 
rekordowy motocykl Brough — Superior osią. 
gnął szybkość 270 klm na godz. nastąpiła kata- 
strofa. Fernihough doznał pęknięcia czaszki i 
zmarł, 

EO L RR 
czy sposób. 

Dotychczas stwierdzono brak soli na 68.000 
zł, Defraudanci sprzedali sól, inkasując pienią- 
dze do własnej kieszeni. 

Po otrzymaniu raportu o nadużycia zawia« 
domiono o tym prokuratora, i zawieszono w 
urzędowaniu kierwnika hurtowni, Stefana 


zające dziesiątków tysięcy zł, wykryto w war- 
szawskiej hurtowni soli, prowadzonej przez 
polski komitet opieki nad dzieckiem. Na ślad 
nadużyć, polegających na zdefraudowaniu kil- 
ku wagonów soli, natrafił przypadkowo kon- 
trolor państwowego monopolu solnego. Prze- 


| 


że jedna z pozycji zostala wywabiona chlor- Święcickiego, magazyniera Antoniego Mincber- 
kiem i zastąpiona inną. Konirolor porozumiał | ga i kasjera Józefa Krzysiaka. Nadmienić trze- 
się z dyrekcją magazynu monopolu solnego i| ba, że w pierwszych dniach kwietnia została 
ustalono, że magazyń dostarczył hurtowni wię- | przeprowadzona kontrola działalności w hur- 
kszej ilości soli, niż figurowała w księgach. | towni i stwierdzono, że gospodarka przedsię- 
Kilkanaście wagonów soli zaginęło w tajemni- | biorstwa jest prawidłowa, 
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Dyżury lekarzy i aptek 

dzis mają dyżur dzicnny lekarze: Berwald L. — 
AL Słowackiego 41, tel. 134-31, Wolfram Sz. — 
Friedlcina 1, tel. 127-88 Fischer J, — Michałow- 
skiego 1, tel. 174-99, Baranowski W, — Kościuszki 
52, tel. 187-13, 

Nocny dyżur mają lekarze: Okrzański A. — Ba- 
torego 20, Cisek A, Wrocławska 11 a. tel. 128-89, 
hurz Z. — Sandomierska 5, tel, 116-10, Redo A. — 
Zamojskiego 29, tel, 182-57. 

Dziś mają dzienny dyżur apteki: Rynck gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowislna 77, Lubicz 7, Długa 66. 

Dyżur dzienny i nocny mają apteki: Szczepańska 
1, Mikolajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowo- 
derska 74, Kalwaryjska 27, Plac Zgody 18, Rako- 
wicka 12, Madalińskiego 7. 


wystawę Uniwersytetu 
Xiebrajskiego w Jerozolimie 


obejmującą fotografie budynków, profesorów, labo. 


raloriów, sal, wykresy, książki itd. urządza kra- 
kowski oddział Tow, Przyjaciół Uniwersytetu He- 
brajskiego w lokalu WIZO przy ul, Szewskiej 4, I, 
p. — Wysława otwarta będzie codziennie od godz. 
10.50 do 12,30 i od 5 do 8 wiccz. 


Obrady Komisji Izby 
FrzemySsłi..Handlowej 


W ostatnich dniach obradowała w Krakowie 
pod przewodnictwem dyr. Mianowskiego podkomi- 
sja dla nowelizacji ustawy przemysłowej, wyłonio- 
na przez Związek Izb Przemysłowo-Handlowych. 
Prace podkomisji zostały w piątek zakończone i 
projekt ustawy przemysłowej zostanie wniesiony 
jako projekt biura Związku Izb Przem.-Handlo- 
wych. 

W przyszłym tygodniu będzie obradować w kra 
kowskiej Izbie Przem.-Handlowej komisja turysty 
czna nad projektem ustawy letniskowej oraz nad 
uzdrowieniem przemysłu pensionatowego. 

Sprawa ta dotychhczas jest nieuregulowana, a 
mu duże znaczenie dla województwa krakowskie- 
go ze względu na jego turystyczny i letniskowy 
charakter. 

Również będzie obradować komisja komunika- 
cyjna nad sprawą tzw, kolejowej linii węglowej 
Zawiercie--Kiwerce, która ma być budowana pod 
kątem widzenia potrzeb C. O. P. 


Rozprawy karne przeciw 


ludowcom 

W piatek odbyło się przed Sądem Okręgowym 
w krakowie kilka rozpraw o strajk chłopski. M. 
in. zasiudlo na ławie oskarżonych ośmiu członków 
Stronnictwa Ludowego z powiatu  bocheńskiego, 
skazanych już w I instancji na kary od 6 tygodni 
do dwóch miesięcy za zatrzymanie statku „Alfa“ 
na Wiśle w sierpniu ub. roku. Sąd Okręgowy jako 
odwoławczy zatwierdził wyrok I instancji. Roz- 
prawe prowadził sędzia dr Horski, 


Skazanie mordercy 

Przed sądem *przysięglych w Krakowie odbyła 
się w piątek i w sobotę rozprawa przeciwko mie- 
szkańcowi wsi Brzoskwinia pod Krakowem Pio- 
trowi Ciejce, oskarżonemu o zamordowanie Piotra 
Musiała, Morderstwo dokonane zostało w dniu 
imienin zabójcy i oliary. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał Ciej- 
kę na 6 lat więzienia, przy czym uwzględnił 
zmniejszoną poczytalność oskarżonego, 


i : 
Ostatnie notowania giełdowe 
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 
TOWARY KOLONIALNE 

NOWY JORK, 23, 4. Kawa Rio nr, 7. 4 34 (4 3/4), 
xawa Santos nr. 4. 7.— (7 1/4), maj 4.— (4.09) li- 
pice 3.98 (4.05), Kakao 5 1/2 (5 1/2), maj 4.93 (4.99), 
tipiec 5,02 (5.00). 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 23. 4. 8.94 (8,96), maj 8.88—8.88 
($.20—8.91), lipiec 8.96—8.96 (8.98—8.98) 
KORZENIE 
LODNYN, 23. 4, Tapioka Fair kwiecień-maj 12.87 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 24. IV 1938 


Wielka kradzież drogocennych 
obrazów w Anglii 


Londyn, 23. 4. (R) W nocy z piątku na so- 
boię skradziono z zamku Chilham około Can- 
torbery pięć obrazów słynnych mistrzów, łącz- 
nej wartości 100.000 funtów szterlingów. Są 
to: „Saskia przed lustrem* Rembrandta, oce- 
niany no 50.000 funtów, „Day Clarges" i „Pitt“ 
Cainsborougha, „Hrabia Suffolk“ Reynoldsa i 
„Człowiek z psem“ van Dycka. 

Zamek Chilcham jest wiasnoscią magnata po- 
łudniowo-afrykańskiego, multimionera, właści- 
ciela wielkich kopalń w Rodezji, sir Edmunda 
Davisa, który należy do znakomitych zbieraczy 


dzieł sztuki w Anglii. 

Sir Edmund Davis. który parę dni temu po- 
wrócił z południowej Afryki, podejmował gro- 
no swych gości, którzy przybyli do niego na 
week-end. Ogólna liczba gości wraz ze służbą, 
którzy nocowali na zamku, wynosiła 20 osób. 
Przed północą goście udali się na spoczynek. 
Gdy wczesnym rankiem sir E. Davis zeszedł do 
biblioteki zastał ją w nieładzie, o obrazy były 
wycięte z ram. Zdumiewającą jest rzeczą, że 
cztery psy, strzegące zamku, również nie sły- 
szały złodziei. 


Rozpaczliwy opór 


Barcelona, 23. 4. (PAT.) Na froncie pod San 
Mateo, na odcinku południowo-zachodnim od 
miasta trwały wczoraj niezwykle zacięte walki. 
Wojska powstańcze nacierzją w kierunku wai 
Albocacer, położonej w górach na wysokości 
500 mtr n. p. m., a zdobycie której pozwoli na 
rozpoczęcie ofensywy na Castellon. Na odcinku 
tym powslariey napotykają na silny opór ze etro“ 
ny rządowaiw. którzy wprowadzi!i do walki 
wielką ilość broni maszytwwej. Szczyt Cerro 
Gordon w siage duia wczorajszego przechodził 
kilkakrotnie z rąk de rah Na wybreezu trwa 
bitwa na przedpolu Alcata de Chisbert, gdzie 
wojska rządowe mają doskonale umocnione sta- 
nowiska. 

Barcelona, 23. 4. PAT. Gubernator cywilny 
w Castellon 1 władze wojskowe wydały rozkaz 
mobilizacji wszystkich mężczyzu w wieku od 18 
do 45 lat. Pospiesznie tworzone są batalony o” 


pz 


chotnicze, a spośród poborowych sformowane 
zostaną bataliony forteczne. 

Hendaye, 23. 4. PAT. W posiadaniu wojsk 
powstańczych znajduje się obecnie 140 km gra- 
nicy francusko-hiszpańskiej, co stanuwi prze- 
szło jej połowę. 


Niemiecki dowódca armii 
powstańczej? 


Salamanka, 23. 4. PAT. Władze powstańcze: 
zaprzeczają kategorycznie  rozszerzanej przez 
ambasadę hiszpańską w Londynie wiadomości, 
jakoby dowództwo nad wojskami powstańczy- 
mi, przeprowadzającymi operacje w pobliżu gra 
micy francuskiej, miał objąć jeden z generałów 
niemieckich. Zaprzeczają one również wiado” 
mości o wysłaniu do Hiszpanii 70 oficerów nie- 
mieckich „którzy mieliby objąć najważniejsze 
dowództwa. 


Akcje rządu barcelońskiego 
w U. S. A. spadły 


Waszyngton, 23. 4. (R). Prezydent Roosevelt 
zapytany w sprawie stosowania prawa o neu- 
tralności w Hiszpanii oświadczył, że prawo to 
zostało zastosowane w dostatecznej mierze w 
stosunku do obu stron biorących udział w woj- 
nie domowej. 


Oświadczenie to interpretowane jest w kołach 
dyplomatycznych jako porażka kół sympaty- 
zujących z rządem barcelońskim, które starały 
się ostatnio o zniesienie embargo na broń dla 
Hiszpanii. Prezydent dodał w swym oświadcze- 
niu, że stosowanie prawa o neutralności natra- 
tiało na znaczne trudności, odmówił jednak u- 
dzielenia wyjaśnienia, jakie zamierza wprowa- 
dzić do tego prawa zmiany. 


Kanał międzyoceaniczny 


w Nikaragui 

Waszyngton, 23. 4. (0). Rząd federalny po- 
rzucił projekt zbudowania międzyoceaniczne- 
go kanału przez terytorium republiki Nikara- 
gua, jako niepraktyczny ze względów zarówno 
wojskowych, jak i finansowych. Natomiast de- 
pariamenty stanu, wojny i handlu wystąpiły 
ze wspólnym memoriałem, w którym żądają 
200 milionów dolarów na pogłębienie i rozsze- 
rzenie kanału panamskiego. 

Memoriał wykazuje, że koszt budowy nowe- 
go kanału przez terytorium republiki Nikara- 
gua wynosił by miliard dolarów, a jego konser= 
wacja dziesięć milionów dolarów rocznie. 


Współpraca związków pracowni- 
ków umysiowych z ruchem 
robotniczym 


Warszawa, 23. 4. (Sin). Ostatnie wybory, 
przeprowadzone na terenie wiadz centralnych 


Pieprze czarny —, Pieprz Singapore kwiecień-maj 
MO, 
DEWIZY 
PARYŻ, 23. 4. Nowy Jork 4.9687, Paryż 105.375, 
Berlin 12,3975, Amsterdam 8.9606, Zurich 21.6975. 
EFEKTY 
NOWY JORK, 23, 4. American Car 88.75 (85.—), 
American Car et Foundry 19.62 (18.62), Am. To- 
bacco 71.— (69.25) Chrysler 46.— (44,75), Douglas 
Aircraft 43.25 (43.50), I'isk Rubber 5.75 (5,25), East- 
man Kodak 153.— (148.50), General Electric 35.62 
(34.37), General Motors 30.50 (32.50) Anaconda 
29.87 (28.87), Bellehem Steel 50. (48.50), Inlern 
Nickel 48.85 (46.50), Tennessee Corp. 6.75 (6.37), 
Shell Union 14,12 (13,87), Standard Oil 47,87 (48.—). 


METALE 
LONDYN, 23. 4. Srebro 18.75— 18.93, Złoto 139.750. 


oraz terenowych organizacji pracowników u- 
mysłowych, wykazały całkowity zanik wpły- 
wów, a zwłaszcza tzw. Naprawy. Do władz 
związku nie wszedł nikt z tych ludzi, a również 
z dawnych działaczy nie wybrano nikogo po- 
nownie. Uważają to w kołach pracowniczych 
jako uniezależnienie się od czynników zewnętrz 
nych i równocześnie usamodzielnienie się. Usta- 
lenie tej samodzielności uważane jest równo- 
cześnie jako podstawa do nawiązania ściśłej- 
szego współdziałania z ruchem robotniczym i 
ludowym, ,co już zresztą znalazło wyraz na o- 
statnich kongresach. 
—00— 


Realizacja testamentu 


ks. Pszczyńskiego 

Warszawa, 23. 4. (Sin). Spadkobiercy ks. 
Pszczyńskiego prowadzą pertraktacje w spra- 
wie realizacji testamentu, obejmującego wielo- 
milionowe obiekty na Górnym Śląsku. W naj- 
bliższym czasie przewidziane jest założenie 
dwóch spółek akcyjnych z kapitałem zakłado- 
wym po 50 milionów zł. Majątek tych spółek 
stanowić będą obiekty przemysłowe ka. 
Pszczyńskiego, jak wielki browar Tichy i licz- 
ne kopalnie węglowe. 


Walny zjazd dziennikarzy ERU EFEEEYIE ZAJ zjazd dziennikarzy 


śląskich 

W dniu 21 bm. w Katowicach odbyło się do 
toczne walne zgromadzenie oddziału śląskiego 
Związku Dziennikarzy Sportowych R. P. W 
obradach wzięli udział delegaci zarządu głów- 
ñego pp.: Sikorski i Mosin oraz delegat PUWFE 
dunosza Dąbrowski. 

Po sprawozdaniach udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium, po czym jednomyśl- 
"Nie uchwalono wniosek: 

„Walne Zgromadzenie śląskiego oddziału Z. 

. S. R. P. doszło do przekonania, że wobec 
nielojalnego ustosunkowania się do organiza- 
cji szeregu jej członków, istnienie samodzielne 
go oddziału śląskiego staje się niecelowe. Bio- 
Tąc powyższe pod uwagę, Walne Zgromadze- 
nie oddziału Śląskiego postanawia oddział roz 
Wiązać i zwrócić się do zarządu głównego w 
Warszawie z prośbą o przydzielenie członków 
byłego oddziału śląskiego do oddziału warszaw- 
skiego", 


Nowe rekordy świata i Europy 


Zarząd Międzynarodowej Federacji Pływac- 
kiej zatwierdziło nowe rekordy świata i Euro- 
Py, A mianowicie: 100 m kiasycznym — Car- 
tonnet (Francja) 1:09,8 min. 400 m klasycz- 
nym — Heina (Niemcy) 5:43,8 min. 200 m do 
wolnym pań — Van Veen (Holandia) 2:24,6 
min. 400 m dowolnym pań — Hveger (Dania) 
5;08,2 min. 400 m grzbietowym pań — Fegge- 
len (Holandia) 5:41,4 min. 4x100 m dowolnym 
pań — Dania 4:29,7 min. 
| maaac o MO Á e 
GODZINY ĆWICZEŃ W ŻYD. TOW. GIMN. 

o e w 
Młodzież szkolna ćwiczy codziennie 
bez przerwy od godziny 8 rano do 3 po poludniu. 
. | 
Kurs pań (rytmikn): poniedziałki i środy od 3—4 


Kurs dacci (rytmika): A m Od 4—5 
Kurs uczenic (rytmika): a m od 5—6 
5 a a 
Kurs uczniów; poniedziałki 1 środy od 6—7 
Kurs panów a H od 8—9 
a 
I Kurs dzieci: włorki i czwartki od 4—5 
Il Kurs dzieci; A m od 5—6 
Kurs uczemc: p sa od 6—7 
I Kurs pan: a s od 7.30—-8.30 
li Kurs pań; ” « od 8.30—9.30 

- 
O 


Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur- 
sów gimnastyki, dla kursów rylmiki 4 zał, miesię- 
|. cznie. — Wpisowe 1 zł 

* 

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co 
dzienije od 4—9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 
przy ul. Skawińskiej Boczuej 13. 

o 


ia ha wat 


Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzowane. 


L.ZWE:G i Ska, Kraków Podwale 7 


Tel. 115 04 
Żądajcie demonstracji i ofert na maszyny 


ka SMITH & CORONA, 
nia ADDO. 


oraz maszyn 
63k 


ao ruchowa 
Przyjmujemy proce powielarskie. 


I LEKCJE 
Z JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO — 


— TŁUMACZENIA 


Zgluszenia: Zamojskiego 22, m. 4. 6384k 


NAUCZYCIELKA gimn. po- 


EURSY „STUDIUM“, KRA- 
KRÓW. SŁOWACKIEGO 1. — 
Przesyłam wszystkie wypo 
łyczone skrypty tamtejsze- 
Mu Zarządowi z wielkim po- 
dziękowanism za przygoto 
wanie mnie do egzaminu «u 
klas gimn. który zdaiam w 
Marcu b. r. Amelia Górniak, 
Cieszyn, Hohenheisera 1. 


szukuja 
chemii 1 towaroznawstwa. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ 
„Pełne kwalifikacje". 

1822g 


TILAA A AAAA Í 
ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne póśjedwabne oraz bawełniane dia labcyk 
koniekcji, biel.zuy ı obuwia, salonów modnarskich 
krawieckich | t pe że z utery i iczby tkane 


eca 
BR. OMRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4 


pod 


posady biologii, | 
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Nauka | Wychowanie 


PODANIA o CERTYFIKA- 
TY — emigracyjne załatwia 


KARMEL, KOLETEK TRZY 
1858g 


Matrymonialne 


SWAT tnany w sferach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca się „ATID” Kraków. 
Urodzka 35. Il. codziennie 
od 6—8 wieczór; w niedzie. 
lą od 10—1 i 4—8. LDyskre, 
cise- 4528k 
-n =" _.. 


WARSZAWIANKA — dobra 
rodzina — STAŁA POSADA 
— pragnie poślubić pana 
PRAWEGO CHARAKTERU 
Oferty: „Eliza do Admin. 
„Nowego Driennika'. 1859g 


2 BRUNETKI samotne pra- 
gna poznać 2 panów na sta- 
nowiskach do lat 45. Cel 
matrymonialny, — Kraków, 
posie restante „Poważne. 
1857g 


MEBLĘ ARTYSTYCZNE 
Zygmunt GRÖNBERG, Kra- 
ków, Tel. 174-06. 2085k 


Ldrojowiska 


RABKA pensjonat „PORA. 
NEK“ pod zarządem Arnol- 
da Brandstädtera OTWAR 
TY JUŻ OD 1. MAJA. 1779g 


MORSZYN-ZDRÓJ. Znane 
od wielu lat wille „MüH Le- 
RAD" 1 „ŁODZIANKA* - 
polecają w bieżącym sez? 
nie oduowione, pełnukom 
fortowe pokoje słoneczne, 
położone w centrum, w po 
bliżu parku I łazienek. Wy: 
kwińtna kuchnia rytualna 
Zamówienia na I. sezon po 
ulgowej cenie przyjmuje 
Zarząd. 2397k 


<a APIS 
Interesy- handlowe 
SPÓLNIKA — z gotówką 
10.000 —15.000 poszukuje fa- 
chowieo z kompletnym vwu- 


rządzeniem da założenia fa- 
bryki. Obrót zapewniony. — 


Wiadomość: Adminisirucja 
„Nowega Dziennika“ pod 
»Egzystencja“. 1856g 


POSZUKUJĘ aspólnika da 
dobrze zaprawadzanego skle 
pu z obuwiem. Oferty do 
Admin. „Nowego Dzienni 
ka“ pod „Obuwie'.  1830g 


POSZUKUJĘ kapitału «0 
tysięcy złolych do wybudo- 
wania fabryki tlenu do spa: 
wania wszelkich metali. 
Wynoki zysk, również odbiór 
całej produkcji gwarantuje 
poważnym — gotówkowym 
wkładem. Oferty tylko po 
ważnych kapitalistów. Szef- 
tel, Częstochowa, Al. Wal- 
ności 81. 2485k 


NOSZONĄ garderobę knpu 
ję, płacę najlepsze ceny. 
uoldberg, Gazowa 11. Tei 
168-21. 72g 


MASZYNĘ DO MNOŻENIA 
używaną, — bardzo dobry 
stan kupię. Teiefou 1653-20. 

1777g 


POSZUKUJĘ parceli s wa- 
ga pomostową. Zgłoszenia 
uo Admin. „Nowego Dzien- 
nika” pod „Carbo,  1549g 


a a = en. 
aaae e Z W O NZ 


A 


Sprzedaż 


LODOWNIE „Ideal“ w naj- 


większym wyborzę, najdo- 
skonalsze — najsolidniejsze 

Sattler, Kraków, Siradom 
18. 2160k 


NAJMODNIEJSZE karnisze 
oprawa obrazów NAJTA- 
NIEJ w Zakładzie szklar- 
skim ZOLLMANA, Kraków, 
Starowiślna 64. 23314 


WYPRAWKI niemowlyce 
konfekcja dziecięca, bieli- 
zna — najtaniej Obstiinder, 
Ryoek 11. 6825k 


WYTWÓRNIA artystycz- 
nych robót ręcznych: Almy 
Pfefferberg, Kraków, Gro- 
dzka 48. Telefon 165-67 pa 
leca: firanki, portiery, ka 
by, serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczne m: 
rządzenia wnętrza miesz 
kań. 611k 
„2 maz: zz za 
NAJLEPIEJ i tanio, na su- 
cho czyści, farbuje najwię- 


ksza w  Pofsce pralnia 
„Stella“, — Kraków, Gołę- 
bia 2. 1997k 


EEE MBZ H 
MOSIĘŻNE łóżka dziecinne, 
kawalerskie, dwie sypialnie, 
stół, krzesła, wysprzedaje — 
Sklep Okazyjny, Kraków, 
MOSTOWĄ DWA. 2480k 
ak DEO ei 
ODCISKI nsuwa niezawo 
dnie „RIGO* 50 groszy 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy. 

i o al MSZĘ 
MEBLE LAKIEROWANE 
kuchenne, mieszkalne i t. p. 
Pierwszorzędnej jakości — 
NAJTANIEJ — Schor, Bra- 
cka 6, 2432k 


LALKA ZA 750 ZŁ. Nowość 
HIGIENICZNA, bardzo tła- 
daa i praktyczna dla 
dziewczątek do lat 10. Dłn- 
gość około 40 cm. — Taka 
sama, około 50 em. 11.— 
zł. — obie mówią wyraźnie 
„mama“ ubrane, oczka za: 
mykane z rzęsami — fryzur- 
ka warkoczuwa. Wysyłka za 
pobraniem Fabryka Lalex. 
Kraków, Piłsudskiego 1. Po. 
zntem NAJ WIĘKSZY WY- 
BÓR LALEK I ZABAWEK. 
Sukienki, buciki. pończosz: 
ki, rowerki, wózeczki lal: 
kowe — HULAJNOGI NA 
BALONACH. — Dla dor? 
ałych straszaki wszelkich 
systemów. Naboje. Cenniki 
wysyła. Teleion 189-65. 
2540k 


= 
KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa. superkomfortowa, 
ul. Wybickiego, dochód ro- 
czny 8.500, cena 108.000, go- 
tówką 80.000.— korzystny 
dług amortyzacyjny. 
KAMIENICA nowa. naroż- 
SUPERKOMFORTO- 
dochód 11.000.— cena 
128 000— gotówką 95.000.— 
KAMIENICA nowa, bez 
przenośnego, dochód 4.800.— 
vona 50 00 — gotówką 35.000. 
KAMIENICA nowa. dwu- 
piętrowa, połnokomiortowa, 
dochód 2.600.— cena 36.000.— 
dług BGK. 
KAMIENICA nowa, pe!no- 
komfortowa, dobra ulica, — | 
dochód 6.500.— cena 67.000.— | 
gotówką 55.000— 
KAMIENICA nowa, cztero- 
piętrowa, SUPERLURSU- 
BOWY komfort, blisko KAR 
MELICKIEJ, dochód roczny 
12.909,— cena 135.000.— GO- 
TÓWKAĄ 100.000.—. | 
NAROŻNIK trzechpiętrowy, 
pałrokomfortowy. 44 UBI- 
KACJE. — dochód roczny 
14 5%0.— cena 150.000.— GO- 
TÓWKAĄ, 120.000.— oraz wiel- 
ki wybór parcel poleca — 
POSNER-BALKEN, Kraków 
SEBASTIANA 7. Tel. 143-63 
«389k L 


nik, 


WA, 


13 


ZALUZJE SKLEPOWE 
Wszelkich rodzałów MEBLE METALOWE 


Fabryka „FABROL” 


Ceny konkurencyjne 


Lwów, ul. B Goldmana $ 
tel. 206-29 i 


Cenniki na żądanie 


OKAZYJNIE nowe podu- 
szki rossharowe do sprze- 
dania. Goldschmidt, Krzyża 


trzy. 1788k 


CHCESZ zawsze młodo i 
pięknie wyglądać, używaj 
kosmetyków na cendzień z 
Drogerii „Nowoczesnej* — 
Lehrielda, Grodzka 35. 
17897 


DOM przeniysłowy, skiado- 
wy, mieszkalny, dwupiętro- 
wy, centrogrzany — gprze- 


dam. Telefon 118-18. 1811 


WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczue. Igna- 
cy ross i Ska, Kraków, 
Starowiślua 1. telef. 121-90 

2537k 


MEBLE sypialnie, Jadalnia, 
pokoje kombinowane, gw 
rantowanej jakości polecą 
NAJTANIEJ dogodne 
warunki. Fahryczny kiad; 
Kraków, Bracka 18. 


10545 


MASZYNY do pisania nowa 
używane. Wielki wybór ma» 
szyn waulizkowych wymiana, 
dogodne spłaty. „Mauszyno=, 
dom“ Max Löwenstein, Kra 
ków, Zwiorzyniecka 4. 
19855 


Różne 


Wykwintne obiady wydaje 
intaligentna rodzina żydow= 
ska. Brzozowa 12/3. 

39k 


a 


Stróża nocneśo 


z kaucją zł 500.— poszuknje przedsiębiorstwo przemysłowe 
na G. Śl. Mieszkanie, opał i światło do dyspozycji. In- 
walidzi wojenni mają pierwszeństwo. — Oterty pisemte 
z podaniem życiorysu i warunków należy kierować pod 


„WK 445% do Towarzystwa Rekiamy Międzynarodowej, 
Katowice, Rynek 11. wak 
UNDERWOOD maszyny OD 1—30 kołnierz 8 gr. — 


do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre- 
zenlacja | wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Uross i Spół: 
ka, Kraków, Starowiślna L 
telef. 121-90. 4125 


KAMIENICA uowa, ¢ztero- 
piętrowa, — dąchód roczny 
14.500, cena 115.000, gotów- 
ka 85.000- 

KAMIENICA nowa, do- 
chód roczny 10.000, cena 
95.000, gotówka 75.000.— 
KAMIENICA nowa, dochód 
roczny 6.000, cena 70.000, go- 
tówka 46.000, dług BGK., 
KAMIENICA nowa, super: 
luksusowy komfort, central 
ne ogrzewanie, wiuda, do- 
chód roczny 24.000, cena 
265.000, gotowka 200.000.— 
sprzeda Biuro RUBINA, — 
Kraków, Wieiopóle 26, tele- 
fon 171<78. Prowizja mini- 
malna. Poleca wielki wybór 
realności. 2459k 


ubranie zł. 350, = Pralnia 
Wrzesińska 1. 199g 
FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA kon- 
serwuję Rom, Bożego Ciała 
10, tlefon 143-79. 5724 
m m R 


PRZEDMIOTY FUTRZANE 
Pod Kierownictwem wybit 
nego chemika ragranicznego 
ounawiamy, przefarbowuje- 
my wszelkie przedmioty 
futrzane jak: płaszcze, koi- 
nierze, lisy, zarękawki i td. 
które po odnowieniu staj 
sią zupełnie nowe. Wyda- 
tek minimalny! M. Zirumere 
spitz, Kraków, Dłetia 46, 
m. 21. 1803g 


FARBY = LAKIERY 
specjalne najtaniej 
„*# ARRBOBLAS K” 
Kraków, Kalwaryjska 29s 
tel. 149-79. 


SOBIE 
TROSK 
KŁOPOTÓW, 
ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE 1 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE „o LLA” 


Gum? 


PATENT FRANC NR. 790 504 
PATENT AMER 08 PO 701 


INSERATOW 
DREBNYCE 


nie przyjmuje lę 
iwieronisznie 
tylkw wprost 
w Adn:iniatracji 
t wyłącznie 
zA GOT Tò WKE. 


Pętztę szytrową 
odbierać meżna lyke 
w cągu 16 dni od daty 
nkazasie sią sdackutyo 
Inseratu. 


aj 


TYLIKO przed południem 
przórabiam kapelusze we- 
dług najnowszych fasonów 
po 1,20, nowe 4 zł. Orzeszky 
wej 4 m. 1 18415 


SZNITY (sztance) do meta 
ll, bakelitu, skóry, tektury. 
nożyce dźwigniowe, przy 
rządy noże do maszyn, wy- 
rabia długoletni FACHO- 
WIEC w Szlifierni Mecha- 
nicznej Myszkowski, Kra- 
sów, Dietlowska 46. Spawal 
nia żelaza, metali, naprawa 
zapalniczek automatycznych 


a! przez SPECJALISTĘ. 24821: 


20 


Tel. 178-47. 


Pocztę szyfrową 
inseiatową 


należy wrzucać w u 
całego dnia A 


tysano 
de skrzynki 


wmurowanej w biamia 

przed „Nowym Dziann'kiem' 

a którą opróżnia się 
6 iuzy dziannia. 


Wolne posady 


RORESPONDENTKA pol- 
sko-niemiecka o dobrym no- 
woczesnym stylu biegła ma- 
szynistka poszukiwana. — 
Wymagania oraz reforon- 


cje pod „Bardzo zao:na'* 
do Adm. „Nowego Dzieu- 
nika” 17778 


SPRZEDAWCA — bielizny 
męskiej znający klijentelę 
małopojską i poznańską po- 
sznkiwany. Referencje i 
wymagania pod: „lepre- 
sentatywny i bardzo zdol- 
ny“ do Admin, „Nowego 
Dziennika", 1777g 


KORESPONDENT polsko- 
niemiecki dw biura w Ka- 
towicach po:;zukiwany. Te- 
chniczue wykształcenie po- 
żądane. Zgłoszenia: Katowi- 
ce, skrytka 59. 2492k 


FABRYKA kosmetyczna po- 
zzukuje wykwalifikowąnego 
przedstawiciela na własny 
rachunek na Kraków. War- 
sząwa, Szeroka 4. „Eris“. 
2501k 


WPISY do 


Posad poszukują 


RADIOAPARATY wyka 
nuje, naprawia, przerabia 
PRACOWNIA RADIOWA 
Ign. Freylicha, Dietla 5L 
Telofon 119-86. 1061x 
EC 
BUCHALTERKA- bilansist- 
ka, biegła w liczeniu, dobrej 
prezencji, szuka posady. — 
Wynagrodzenie skromne. — 
Zgłoszonia „Samodzielną N. 
S.“ do Admin. „Nowego 
Dziennika”. 1838g 


p O 


LODOWNIE 


Rzeżnicze, Restauracyjne, Pokojowe. RURT-DETAL 
ITWORNIA 


S. GOLDSTEIN 


Kraków, 
Jag.ellońska 5 


Prospekty na żądanie. 


FACHOWIEC z branży wo- 
dociągowej i urzadzeń ła- 
zierkowych, poszukuje za- 
stępstwa na artykuły w Za- 
kres tej branży wchodzące i 
inne na teren wojew. ślą- 
skiego i krakowskiego. — 


W zdomośó pod  „Łolsko- 
niemiecki** do Admin. „No- 
wego Dziennika". 1854g 


LEKARZ - dentysta, dyplom 
zagrau. poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Stanisławów, — 
Biuro Ogłoszeń, Lille. 2478k 


POSZUKUJĘ pannę z pro- 
wincji, samodzielną w kro- 
ju, w szyciu bluzek i bieli- 
zny. Stockowa, Józefa Die 
tia 50 II. p. 1836g 


ABSOLWENTKA _ wiedeń- 
skiej akademii eksportowej 
ze znajomością jezyków: — 
polski, niemiecki, francu- 
ski ł angielski i maszyno- 
pisma poszukuje posady w 
poważnej firmie. Zgłosze- 
nia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „Absolwent- 
ka'. 


ZDOLNY fachowiec w bran- 
ży naczyń kuchennych — 
względnie metalowej przý j- 
mie posadę podróżującego 
na Lwów i prowincję. — 
Zgłoszenia pod 159886. 1848g 


URZĘDNIK manipulacyj- 
ny, dobry organizator ~ 
propagandzista długoletnia 
praktyka, pierwszorzędne 


retarencje, zmieni posadą — 
wzgiędnie óhejmie znstęp- 
stwo. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dziennika’ 
pod „Kaucja“. 


1841g 


KOED. SZKOŁY 
POWSZECHNEJ 


rzy 


p 
PRYW. ZYDOW$SXIM 
GIMNAZJUM ZENŃNSKIM 


przyjmuje p. Z. NATANSONOWA 
w kancelarii gim. STAROWISLNA 1 
w godz. 11—138. Telefon 171-56 


, URZĘDNIK i fachowiec z 
! branży wodociągowej i u- 


rządzeń łazienkowych z wie- 
loletnią praktyką biurową i 
fachową poszukuje posady. 
Wiedomość pod  „Polsko- 
niemiecki“ do Admin. „No: 
wego Dziennika“. 1853g 


POSZUKUJĘ praktyki biu- 
rowej lub posady fabrycz- 
nej, sklepowej. Zgłoszenia: 


„Szukam pracy“ Admini- 
stracja „Nowego Dzienni- 
ka“. 1584g 


AAAAAAAA 


PRENUMERATA w Krakowie z oduocze« 
niem | bez odnoszenia oraz na prowincji 
i 3 przesyłką pocztowg o a + miesięcznie Zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie st 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona 2a tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 
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CHORZY NA  PRZEPU- 
KLINE. Dlugoletni specjali- 


sta M. Landau. Kraków, 
Dietla 44. I. p. wykonuja 
opaski przepuklinowe ró- 
nego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiadam li- 
czne podziękowania. 

5Rę 
1-3 — EZ NI. 
4AMIENIAM noszuną gar- 
uerobę męską na materiały 
bielskie. Kraków, Landau. 
Filipa 11. m. 4 Tel. 140-33. 


ul 27) i sv3 
APOLLO Herman, Kraków, 
Plac Dominikański 2 za- 
wiadamia, że po gruntow- 
nym remoncie restauracja i 
wędliniarnia została otwar- 
ta. Duże piwo 30 groszy. 


PRACOWNIA krawiecka — , 


Loli File, Jasna 6. Żurnaie 
modelowe. Wykwintne wy- 
konanle „2516k 


NAPRAWA 
i rozpylaczy, 
m. 6. Kraków. 


puderniczek 
Sołtyka 10. 
14438k 


TOKARKI- ALAQLWIROWE 


do 1» mm. toczen:a o pre- 
cyzyjnym wykonaniu pro- 
dukują znana 4akłady Me- 
chaniecne. A. KWADRAT 
Warszawa, Nowoi.pki 6 


Nauka | - wychowanie 


ANGIELSKĄ 
korespond., tłumaczenia ete. 
KARMEL KOLETEK TRZY 
Prowincję załatw. odwrotnie 


FRANCUSKIEGO tanio u- 


dziela paryżanka. Syroko- 
mli 17/2 do 12-tej. 16935 
LEKCJI iańców, indywi 


uualnie — zbiorowo, udzie 
lam. Wiadomość: Tel. 145-80. 
839g 


JĘZYKÓW fraucuskiegv, 
niemieckiego, angielskiego 
najszybciej listownie. „Glo 
bus* zł 4.40 miesięcznie 
Samouczki po zł 4.—, AN 
GIELSKI ZŁ 6 (w przedpła 
ciej. „STUDIUM* KRA 
KÓW, SŁOWACKIEGO i. 


WYCHOWAWCZYNIĘ kwa- 
lifikowaną do dwojga star- 
szych dzieci poszukuję, — 
Zgłoszenia pod „Najchętniej 
a niemieckim“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
2536k 


DO wynajęcia w nowym 
domu: kawalerka komforto. 
wa, osobne wejście. Missz- 
kanie trzechpokojowe psł- 


nokomiortowe. Lokal par- 
terowy na skład, Wiado- 
mosó: 107-80. 1769g 


URZEDNICZKA poszukuje 
mieszkania i utrzymania. — 
Zgłoszenia: Kraków, Poste 
Restante „70*. 1791g 
KAWALERKA w okolicy 
Syrokomli z przedpokojem, 
wmontowana umywalka do 
wynajęcia. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
szyfrą „Umeblowana lub 
bez“ albo telefon 134-48 w 
godz. 2—4 popol. i 7—8 wiecz. 

1844g 


AAAAAAAA 


POKÓJ « osobnym wejściem 
z klatki schodowej, Rynek 
11/14 od 2-3, 20-21. 1837g 


CZTEROPOKOJOWE mie- 
sBzkanie, pełnokomfortowe, 
słoneczne 140 zł. Pańska 14. 
Kraków. 2324k 
NR O | EWA DY 
SKLEP o dwu ubikacjach 
z magazynem do wynajęcia. 
Kraków, Gertrudy 7. 

20505 


MIESZKANIA trzy i dwu- 
pokojowe wybitnie komfoar 
towe, winda, wolne, Sobie. 
skiego 4, Wiadomość: tele- 
fon 183-72, dozorca wskaże. 

2489k 


FRONTOWY lokal na prze- 
mysł — biuro, Sebastiana 3, 
lokal snterynowy, Dietla 91. 

2503k 


DWA pokoje kuchnia slo- 
neczne — wolne. Bonerow- 
ska 8. Ogłądać 12—1. [827g 


LUKSUSOWE mieszkania 2 
pokojowe od 1 lipca, lokale 
sklepowe od 1 czerwca br. 


' do wynajęcia. — Kraków, 


Karmelicka 58—60. Zgłosze- 
nia: Al. Słowackiego 52 m. 


, 5 od 15—17, telefon 106-76. 


18467 


REZDZIETNE MAŁŻEŃ- 
STOWO poszukuje DWU 
komfortowych pokoi z u- 
trzymaniem lub bez, łazien- 
ka, telefon. okolica śródmie- 
tcia. Pod „NATYCHMIAST: 
— Administracja „Nowego 
Dziennika. 18525 
JEDEN lub dwa pokoje ele- 
ganeko umeblowane z uży- 
ciem łazienki, częściowym 
utrzymaniem, centrum po- 
sznkiwane. —- Zgłoszenia: 
„Komfort“, Kraków, Skryt- 
ka 64. 2529k 


3-ch POKOJOWE mieszkanie 
słoneczne pełnokomfortowe 
centralne ogrzewanie, winda 
do wynajęcia. Kraków, Ju- 
liusza Les 9a, 2526k 

WA Pokoje umeblowane, 
frontowe, duże z użyciem ła- 
zienki, telefonu, osobne wej- 
ście do wynajęcia. Fischer, 
Kraków, Grodzka 60. 2528% 


POKÓJ komfortowy, ele- 
gancko umeblowany, do wy- 
uajęcia. Józefitów, 19b m. 3. 

2581k 


LOKALE sklepowe ul. Ko- 
ściuszki 50 do wynajęcia od 
I czerwca. 2532k 


FABRYCZNO- składowy lo- 
kal z biurem — śródmieście 
do wynajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Lokal“ Biuro Statte- 
ra, Rynek 8, 2534k 


AAAAAAAA 


POKÓJ duży, komfortowy, 

niekrępujące wejście do wy- 

najęcia. Łobzowska 47/71. 
2577k 


AAEE cj 
POKÓJ do wynajęcia z w 


trzymaniem lub bez. Dluga 
33/2. 2521k 


LOKAL frontowy przy uli- 
cy Floriańskiej bardzo ko- 


rzystnie położony, z dużą 
piękną wystawą, natych- 
miast do oddania, Wiade- 


mość: Kraków, skr. poczt. 
238 pod „Lokal na Floriań- 
skiej". 11110k 


SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY 


KRAKÓW, STRADOM 15 
Obrót 1937 r. — 35,000.000 
Prezesi: Abr. NUSSBAUM I Zygm. ALEKSANDROWICZ 


A. NUSSBAUM 
Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 

IPŁACATY nieprzemakalna 


POKÓJ z utrzymaniem diS 
panienki tanio — wolny. ~ 
Starowiślna 49/3. 2533K 
p EE EK 
4 POKOJOWE komfortowe 
mieszkanie wolne. Krowo* 
derska 4 Dozorca wskażć 


POSZUKUJĘ pokoju ume* 
blowanego na pracowbiś 
krawiecką od zaraz. Zgło 
szenia do Admin. „Nowe 
go Dziennika“ pod „Kraw 
cowa', 22b 


Sprzedaż 


LODOWNIE „Ideal“ najżd 
skonalsze,  najsolidniejsza 
w Katowicach, Plebiscyt 
wa 10. 2162k 


OKAZJA! Pończochy gazo 
we 2.50, Całuski skórkowe 
3.0, Źródło Pończoch, Plac 
Dominikański 1. 2486 


PRZECZYSZCZAJĄCA wo 
da gorzka oryginalna wę” 
gierska IGMANDI do naby* 
cia we wszystkich aptekach 
i drogerinch. 17926 


PLUSKWY tepi doszczętnie i 


oryginalny płyu JUK. Dro. 
geria SCHAPSKNSORNA+ 
Kraków, Plac Nowy. 


1659k 


SPRZEDAM okazyjnie mae 


szynę Siugor Overloch do: 


trykotażu trzymikową, — 
Zgłoszenia „Zaraz“ Admini- 
stracja „Nowega Dziennika 

Wk 


FOTOGRAF-AMATOR ; 


— Czy nie mógłbyś wywołać klisz twoich gdzie” 
indziej? Muszę pościelić łóżko. 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0./5.—= Za tekstem 
0.25. — Drobne od ełowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia élubne i zaręczynowe 
ZL 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekroiugi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w L łumie ZŁ 20—, Za zastrzeżenie miejsca doliczą się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK: wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


= WZ O EEE RE E E "w AO 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedziainy: Dr. Mojżesz Kanier, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kisków, Urzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


m 


